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Przestroga dla Introligatora.

K op e r sz ty c h ów  S. kolorowych , i Prospekt Pieca  pofoż na końcu , 
Kope rsz ty ch y kc l oro we  układay podfug l ic z b  na nich w yra żo ny ch .  

T a b e l l e  d w i e  pofóż na p r ze c i w  kart korresponduigcych l iczbom na nich 
położonym ,  to iest • p ierwszy  na pr zec iw  karty 45.  drug§ 61 .

Omyłki zaszłe w drukowaniu.
K a rta  44.  W ie r s z  30. rachuiemy 4 2 ,  czy ta j  34.
W  T a b e lli gener: nadkolum : H . 1. żelaza surowego,  czytay  żelaza kutego.  
N a  końcu T a b e lli  . . . .  na o g ó f  pisząc 52 ś r z o d k o w a ,  czytay  na og ó l  

pisz§c śrzodkowa.



P R Z E M O W A

D O  C Z Y T E L N I K A ,

W  obszerniejszym D zie le  ., pod tytułem : Nauka
o gatunkach y szukaniu rudy zclazney, topieniu 

zey w Piecach wielkich i  Oymarkach i tam daley , 
jiie dawno z pod prasy drukarskiey wyszłym przy­
obiecałem by i’ wydanie osobnego, z opisaniem sa­
mych Polskich  żelaznych F a b r y k ,  i z wy Hadem 
wszystkich żelafcney ruiiy gatunków, iUuminowanych 
temi właściwemi kolorami, iak się w ziemi znaydu- 
ig. Dopełniając tey obietnicy , śmiem sobie podchle­
biać , że miï% czynig przysługę tym , którzy chcą być 
uwiadomionemi, iakim sposobem rodzay ten Kra­
jowego bogactwa utrzymuie się , iakim oraz sposo­
bem pomnażany y  udoskonalany być może.

Skrzywdzona poniekąd by ła  u obcych Polskiego 
Narodu s ława, tym rozumieniem, iakobyśmy albo 
upośledzeni od natury byli w dary kruszcowe , albo 
z  nich korzystać , czy zaniedbali  ̂ czy nie umieli. 
Wszakże S W E D E N B O R G  naydokiadnieyszy ze 
wszystkich o żelaznym kruszcu Pisarzowa w dziele 
swoim , które w R. 1734. igzykiem łacińskim w y­
d a l ,  p odaw szy  się opisywać wszystkie w Europie 
znayduig.ee się żelazne F a b r y k i , o Polskich ani 
wzmiankował j w czym nie tak iego winować po­
trzeba, iako raczey N a s P o la k o w ,  że mai§c zdawna 
założone w Kr ai u ,  lubo ieszcze nie tak doskonałe

)a(  iak



ia k d z is ia y ,  żelaza Fabryki , przecięz* żadnego ich o- 
p isania, ani o iestestwie icli uwiadomienia nie pod­
daliśmy powszechności.

Znaydziesz fas kawy Czytelniku w tey Xiążce 
nie tylko opisanie F abryk  żelaznych w Polszczę J 
sposobem tym ,  iakim opisali S W E D E N B O R G  
Szwedzkie j Margrabia C O U R T I V R O N  i P. B O U -  
C H U  Francuskie,  JA R S A n g ie lsk ie ,  Norwegskje,
i inni inne,  ale nadto przydane szczegulności o ka­

ż d y m  rudy gatunku, iak sig która gfgboko znayduic- 
w z ie m i,  i le wydaie żelaza i tam d a le y ,  a nade- 
wszystko każdey oznaczenie f iguram i, i to illumi- 
nowanemi w tych przyrodzonych kolorach, iak sig 
ukrywaią pod z iem ią , czego ani F ran cu ski, ani inne 
igzyki do tych czas nie wydaiÿ.

Xiążka więc. ta w Polskim igzyku wychodząca, 
niosąc nieiako zaszczyt pierszeństwa, między D zie-  
îami podobnego rodzaiu, przyczyni nie omylnie sfa- 
w y J. W. M A Ł A C H O W S K I E M U  Podkanclerzemu 
Koronnem u, który iako oświecony i gorliwy o do­
bro swoiey O y c zy zn y  M inister ,  foży ł  wspaniale ko­
szta na użyczenie Ziomkom swoim dokładnych wia­
domości j tyczących sig tego przyrodzonego Skarbu, 
który staraniem swoim naywigcey wydoskonali? w 
Kraiu i powigkszyf.
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p R z e d  k i lk ę  Mi esiącami  w ysz ła  z  pod Prasy Druk ars kie y  
N auka o gatunkach i  szukaniu Rudy ż e la z n e y , o P ie ­
cach w ielk ich  i  D ym arkacb; o robieniu S ła l i ;  i tam da- 
le y ; w  niey  mamy opisane gatunki  Ru dy ż e la zne y  z a-  
g r a n i c z n e y , niety lko  w ,E u r o p i e ,  le cz  i w i n n y c h  świa ­

ta cz ęściach znayduiącey  się , o naszey zaś na ym nie ys ze y  w z m i a n k i  
nie doc z y tu ie m y  s i ę ;  c ok ol wi ek  bo wiem  znayduie  się w przypiskach 
pod znakiem * ,  to nie należy do samego d z i e ł a ,  le cz  iest skutkiem 
chęci  i starania m e g o 5 abym w z m i a n k o w a ł o  Kr aio wyc h produkcyach.  
Swedenborg A ut o r  czwar te go  R o z d z i a ł u ,  w y ż e y  wspomnioney N a u k i ,  
lubo p rze d się w zi ą ł  b y ł  w y l i c z y ć  ż e la zne  Fa bry ki  , g d z i e k o l w i e k  
bfjdz z a ł o ż o n e ,  o n a s z y c h  atoli żadney w z m i a n k i  nie u c z y n i ł ,  lubo 
te iuż  za iego czasów u nas kw it ne ły .  D z i e ł o  bowiem Swedenbor- 
g a  w Łacińskim ięz yku  wydane było w D r e źn ie  Ro ku  Pa/iskiego 1734.  
pokaże  się zaś w dalszym przeciągu , i ż  na lat  prawie dw ie ści e  przed 
w yd an ie m  iego d z i e ł a ,  n ie ty lko  w D y m a r k a c h ,  lecz  w Piecach w i e l ­
k i c h  wyrabiano u nas że lazo.  N i e  w cho dz ąc  w  p r z y c z y n y , dla któ­
r y c h  naszych że laz ny ch  F ab ry k nie umieszczono m ię d zy  Europey-  
s kie m i  , przedsięwzią łem opisać ie , z w ła s zc z a  gdy  J. W .  Hyac yn t  
N a łę c z  M a ł a c h o w s k i  Po dkanclerzy  Koronny , na sztychowanie  i i l -  
lum in ow a ni e  R u d y  K r a i o w e y } na wy ra ż en ie  w Kopersztychu Pieca

A  w i e l k i e -

I
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■wielkiego, który  niedawno z ało ży ?,  kosztu znacznego nie ża ło w a ł ;  
przed sięw zią ł em  zaś opisać nasze że lazne  Fa bry ki  dla honoru Narodu 
i pożytku potomności.  G d y  b o w iem  doczytaią się C u d z o z i e m c y  , że 
m am y  R u d y  że lazne y  w ie l e  g a t u n k ó w ,  że umie my wyrabiać i 5 prze­
k o n a j  s i ę ,  że nie ż y i e m y  w takiey  n i ę c z y n n o ś c i , w iakiey nas sobie 
•wystawiać z w y k l i .  D l a  potomności  nawet opisanie F a br y ki  takowey 
b ę dz ie  u ż y t e c z n e ;  z  niego bowiem oś wieci  s i ę ,  i ż  m am y  w Kraiu 
naszym b o g a c t w a ,  nie zb yt e k  po m n aż a ią ce ,  l e c z  na potrzeby wystar­
c z a j ą c e ;  bo rolnictwo iest pr aw dzi w ym  z r z ó dł em  naszego zb oga ce nia  
się , do tego zaś u tr zy my w an ia  i pomnażania mam y własny M e t a l ,  
a zatym bez zagr ani czn ego  niety lko obeyść się m o ż e m y ,  le cz  iuż  oby­
w a m y  się , co w dalszym pr zeciągu iaśnie pokaże się.

N a d  przedsięwziętą  Ma teryą  pi lnie  zastanowiwszy  s i ę , wni os łem ,  
i ż  niety lko  p o t r z e b n a ,  ale też pożyteczna był aby  r z e c z , w y ł o ż y ć  kie- 
dy i g d z i e  u nas naprzód że lazo wytapiać  z a c z ę to ?  iakim sposobem 
i e go  w y r a b ia n i e ,  do tego w którym teraz znayduie  s i ę ,  doskonałości  
stopnia doprowadzono? zkąd naprzód Maystrow i G ó rn ik ów  śc iągnio-  

no ) i  t. daley. Z e  zaś takowe wiadomości  gruntuią się na świa de­
c t w i e  H is to r y k o w ,  pr zeyrzałem i c h ;  Kraiu naszego opisanie ge o gr a ­
ficzne pr zebiegłem ; dokładnego w prawdzie  fabryk naszych opisu w 
żadnym nie z n a l a z ł e m ,  doczytałem s i ę p r z e c i ę ż ,  i ż w wie lu  P ow ia ­
t a c h ,  od czasów niepamiętnych z n a n o  różne kruszcze.  N i e  znala z ł ­
szy  w Historykach początku i wydoskonalenia Fabry k że laznych  , uda ­
łe m  się do t y c h ,  u których teraz k w i t n ą ;  spodziewałem się a lbow iem,  
ż e  w Inwentarzach Dob r  n i e r u c h o m y c h ,  w yd at ki  na Fabryki  i k o r z y ­
ści  z nich  w y n i k a j ą c e ,  porządnie i podług lat są w y p i s a n e ,  rege­
stra fabryczne osobno u ło ż o n e ,  za wi er aią ce  założenie  Pieca w ie l k i e ­
g o  albo D y m a r k i ,  nazwiska  i l iczbę  osob do fabryki  n a l e ż ą c y c h ,  w y ­
datek  tyg o d ni o w y  na ich  u t r z y m a n i e ,  dochod pieniężny za że lazo  
w yprow adzone i t.. d. udałem się mówię  do mających żelaza fabryki ,  
u pra sza ią c , aby ich początek i s t a n ,  w którym teraz znayduią się, 
iak  naydokładniey  opisal i;  na ten koniec ze brawszy  krotko M a te ry e  
do przedsięwziętey  pracy n a y p o tr z e b n i e y s ze , rozesłałem ie do tych,  
u których fabryki  znayduią s i ę ,  bo po n i c h  i e z d z i c ,  i ustnie o ich  
stanie zainformowac się nie mogłem.  N a  zapytania k i lk u  ty lk o  od­
p o w ie d z ie ć  r a c z y ł o ,  i nie tak dokładnie iakom sobie ż y c z y ł .  N i e -  
w ch o d z ąc  w domnie myw ani a  s i ę ,  dla c z e g o  w iel u  nie od po w ie dzi a­
ł o , przedsięwzią łem zapytania p o w tó rz y ć ;  iestem bowiem p r ze ś w ia d­
cz on y  , że  g d y  każdy p r z e c z y t a ,  tę bądź nie doskonałą p r a c ę ,  p r z y ­
z n a ,  że  dla Kraiu będzie uży tec zna  ,  i do wydoskonalenia ie y  ,  opisu-



ięc własnę F a b r y k ę ,  p rzy ło ży  się. Nade sła ne  o p i s y ,  łatw o będz ie  
w tym d zi e l e  u m i e ś c i ć ,  teraz bowiem nad czterysta exemplarzy  w ię -  
cey onegoż  nie w y i d z i e , z a c z y m  z nowem i dodatkami  wkrótce  mo­
że  być  przedrukowane.

Z a p y t a n i a ,  na które żędałem i żędam odpo wi edz i  sę następu-
ię c e :

T. W  którym W o i e w o d z t w i e ,  w ktorey iego Z i e m i  albo Po­
w i e c i e ,  s tanęł  Piec  w i e l k i  lub D y m a r k a  ? kto ie p ierwszy  za łoż ył)

z .  P iec  w ie l k i  w e wn ę tr z  iak  iest wysoki  ? to iest od spodka z a ­
prawy aż do s z y c h t y ,  c z y l i  d z i u r y ,  ktorę w niego rudę i w ę g l e  sy­
pię , i le  ma ło kci  ?

3. Zaprawa iak iest d ługa i szeroka? pod formę iak iest g ł ę ­
boka ?  to iest od formy aż do spodka zaprawy i le calow rachuię?

4. N a  zaprawę zkęd kam ieni e  s p r o w a d z a j  ? w ie l e  sztuk ka­
mienia  na nię potrzebuję? każda sztuka iak iest d ł u g a ,  gruba i sze­
roka ?

5. O d  spodka zaprawy iak  w y s o k o ,  c z y l i  w którym ło kci u  P ie c  
iest  nayobszernieyszy  ? albo iak  wysoko rószt przypada? w cz ę śc i  nay -  
obszernieyszey  i le  ma ł o k c i  d ługości  i szerokości?  c z y l i  rósztu iaka 
obszerność ? P ie c  w i e l k i  iestże w e wn ę tr z  w szęd zie  czworograniasty? 
iestże nad zaprawę ok rę g ły ?  to iest c z y l i  rószt ma okręg ły  ï

6. Jak obszerna iest s z y c h t a ,  c z y l i  dz iura  3 ktorę w Piec  w i e l ­
k i  w ę g l e  i rudę sypię?

7.  Eok każdy pieca w ie l k i e g o  z e w n ę tr z  iak iest obszerny? pod 
spodkiem zaprawy iestże s z t o ł a , c z y l i  rów sk l e p io n y,  w ktorymby 
■wilgoć zbierała  się ?

8. Piec  w i e l k i  iak w ie l ę  ankrami  drewnianemi  opasany? i lę an- 
krami że lazn em i  mury ściśnione?

9. Forma u Pieca w ie l k i e g o  iestże miedziana? w obydwoch koń­
cach  iak iest obszerna? iestże do gru nt w ag i  osadzona? albo l e ż y ż  po­
c h y ł o ?  ieże l i  pochyło l e ż y ,  i le  iest pochylona?

10. Przy  Piecu sęż M i e c h y  skórzane albo d r e w n i a n e ?
11 .  G d y  w ę g l i ,  wody i rudy nie b r a k u i e ,  iak  długo piec idz ie  

na iedney zaprawie  ?
12. Jakę rudę topię? to i e s t :  maięż  rudę skalistę o b ła z g o w ę ,  

albo g n i e ż d z i s t ę ,  albo ł ęcz nę ?  Ru dę iak g łęboko biorę? iak daleko 
do pieca  w ożę?  iskie  ma kolory?

13.  Potrzebaż  rudę ru s z to w a ć,  ?i iak długo? Rós zt  iestże ob­
m uro w any ? iak iest obszerny?

14.  Potrzebaż rudę płokać? P ło c z k a  iak iest zrobiona?
A  2 15.
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15.  W  Pi ecu topiąż ieden albo ki lka  g at unk ów  rudy!1 topiąc 
rudy ki lk a  g a t u n k ó w ,  i le  ktorey treytakow w piec w r z u c a l i 1 T r e y -  
tak rudy w i e l e  w a ż y  > na szychtę  w ie l e  treytakow r u d y , a w ie l e  
wo lw a so w  w ę g l i  rachuią ?

16.  C z y l i ,  i w ie l e  wapna do rudy dodaią?
17 .  Po w i e l u  szychtach że la zo  s p u s z c z a j  ? w tygodniu w ie le  

g ę s i  w ydaią  ? gęś  w ie l e  może w aż y ć  ?
18. P r zy  P ie cu  w i e l k i m  ile robotnikow? na tydz ie ń w i e l e  b ie ­

r z e  M a ys te r  pi eco w y?  S m e lc e r z ?  Sz yc h ta r z?
19.  Jaka płaca G ó r n i k ó w ?  W o z  rudy w ie l e  trzyma ki b lo w  ? w 

kib el  w ie l e  mieści  się treytakow!1
20. Kurząc  w ie l e  b ierze  od w y k u r z e n i a  M i e l e r z a ?  z silu sążni 

układa go ? z  M i e l e r z a  w i e l e  koszow w ę g l i  oddać powinien?
21.  Kosz  w ę g l i  w ie le  w s iebie bierz e  wo lwasow? W o l w a s  w ę ­

g l i  w i e l e  w a ż y ;  i le  płacą za p r zy w i ez i en ie  do pieca  kosza w ę g l i ?  od 
urąbania siąga dr ze w a i le daią ?

22.  Frysz er ze  z  s iedmiu cetnarow surowcu oddaiąż pięć cetna- 
row żelaza kutego ? iaką i od iakiey  roboty maią zapłatę ? Fryszu-  
i§ ż  ż e l a z o ,  i i le  od tego biorą? i lè  iest robotnikow w Fryszerce?

23. Pieca  Fr yszerskiego iak obszerna zaprawa?
24. L e i ą ż  nac zyn ia  ż e la zne  w g l i n i e  albo w piasku? od lania 

i u ż  w  g l i n i e ,  iuż  w piasku i le  im płacą?
25.  T ł u k ą ż  z u z e l  ? na rok i le z n i e g c  żelaza odbieraią ? od tłu­

cz e ni a  w ie l e  płacą ?
26. Ro b ią ż  gontale ? bretnale? g ł o w a c z e ?  sz ku tniki?  na m i e y -  

scu iaką ceną przedaią  ie?
27.  N a  mieyscu po c ze mu  przedaią cetnar żelaza sz ta bi ko we -  

g o ?  fry zo wan ego  ? sz y n o w e g o ?  kr a to w e go ? lane go w g l i n i e ,  albo w 
piasku ?

T e c  to są zapytania da w n i e y  rozesłane;  z  odpowiedzi  na nie da­
n y c h ,  a w A r ty k u l e  I V .  u m i e s z c z o n y c h ,  O b y w a t e l  i Kupiec  dowi e  
s i ę ,  żk§d tak potrzebny metal  może  s p r o w a d z a ć ,  z tych że  odp ow ie r 
d z i , maiący  r u d ę ,  las i w o d ę ,  oś w iec i  s i ę , iaką Fa bry kę  że la za  l| 
s iebie  z a ło ż y ć  3 i ia k ie go  z niey  zysku spodziewać się mo że.

\

A R T Y -
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A R T Y K U Ł  I.
Wypisy z Hißorykcrv Kr ai owy ch, 2 których dowiäduiemy ß£, 

gdzie i inki kmßec znayduie ß?.

UT r z y m u i j  M i n e r a l o g i ś c i , że rzadko bardzo fcrusiec ieden w  pe­
w n y m  ia k im  mieyscu znayduie  s i ę 3 ale że z  innemi  zawsz e  iesc 

z m i e s z a n y  , z a c z y m  g d y  o i e d n y m  w  s z cze gu lno śc i  piszą ,  o inny ch 
ta kż e  muszą w z m i a n k ę  u c z y n i ć  ; dla tey p r zy c z yn y  Historycy  nasi 
k r u sz c z e  Kr aio we  og ólnie  w y m i e n i a i ą ;  lubo zaś żaden z nich  nie pi­
sze w s z c z e g u l n o ś c i , 1 i a k i , k iedy,  i g d z i e  metal  wytapiać  z a c z ę t o ,  z  
tym wszystkim powszechne ich  w y r a z y  u p e w n i a j  n a s ,  że bogaty z i e ­
mię  posiadamy.  Ś w ia de ct w a  Historykow są następuiące.

, ,  C h e n c i n y  'mons arcem habens cum oppido sui n o m i n i s , ab eo-  
, ,  dem sibi impositum , L azu ri  tara ex  se quam in c ircui tu ferax, jfo -  
anncs Dt'ugossus in H isto ria  Polona.

, ,  ( I n  Po lonia)  reperiuntur plumbi argent ique , s imul  cupri ,  opt i -  
s, mique æris s e c tu r æ ;  sed nullum tota regione gemm aru m v e l  pre- 
, ,  tiosi lapidis vest ig ium.  Aurum etsi invenir i  posset,  negl ig ent ia  ta~
,,  men incolarum non eruitur.  Habet Polonia  præstantissimi generis 
)3 cæruleum colorem , v u lg o  lazurium v o c a n t ,  nec non sulphuris 3 alii- 

minis , v i tr i o l i que  venas. Joannes Crassinus.
, ,  N e c  metal la fossiliaque desunt in montanis ;  plumbi  q uid em  

,,  intermixto  argento apud l lcusium , S f a w k o v i a m  , C h r z a n o v i a m  &
3, N ow ago ra m  ,  oppida Satrapia; C r a c o v i e n s i s , &  in finibus Si les iæ.  
„ A r g e n t i  v i v i  apud Tusta num  in Russia. . . .  Æ r i s ,  &  l a z u r i ,  &  
j ,  plumbi  apud C h e n c i n i o s ;  Ferri  pluribus in locis s i lvestr ibus;  N i -  
)} tri apud Vis l ic i am  &  alibi,  M u rtin u s Crom crus de situ  Volonix.

,, C h e n c i n y  C i v i t a s  in loco plano s i t a ,  arx vero murata in e m i -  
nenti  loco condita e s t ,  a C r a c o v i a  13.  mi l l iaribus abe st ,  fodinis 

, ,  lazuri  clara , ubi &  argentum rçperitur.  M athi&  Stryikotvski S ą r -  
maiis, Europeœ D escriptio.

, ,  A nn o 15 95 .  die 9. J u n i i ,  nocte melior pars Palati i  R e g i i ,  C r a -  
co v i æ  , qua c iv i t at e m  s p e ct a t ,  fortuito incendio  c o n f l a g r a v i t . .  . be-  

, ,  neque casum i l lum arci cessisse e o ,  quod Georgius R a d z itv itf  C a r­
d in a lis  3 e x  auri fodinis in agris Kielcensibus  Episcopatus  sui C r a c o -

A  3 „  y i e n T

Zapisano v.- ki .^dac w marsowej  
B i b l i o t c : iwilcdry Historii t e c h n i k i  P . W, '
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, ,  v i e n s i s , tum recens i n v e n t i s ,  R e g i  tantum cupri de d era t ,  quan- 
, ,  tum suHècerit tectis restituendis,  i l lo incendio  absu mpt is ,  &  quod 
, ,  R e x  ipse magnif icent ior i  sumptu i l lam partem arcis instauraverat.  
Paulus P ia seck i Chron: gestorum in Europa.

„  A bundat  (Palat inatus  Sandcmiriensis ) metal lis a u r i ,  argent i,  
„  æris ,  &  lazuri  apud K i e l c i o s ;  plumbi  &  argenti  apud C h e n c i n i -  
„ a m ;  ib idem marmoris nigerrimi  &  v i r i d i s ,  &  rubei apud C u n o v i -  
j ,  a m ;  Ferri  &  chalybis  ad V o n c h o v i a m ,  Bodzantinum , S z y d f o v e c i -
, ,  a m ,  atque alibi passim.............. C u n o v ia  marmoribus omnis generis,
, ,  &  omnis coloris percelebris.  . . .  Ferri  officinæ ad Vonc hoviam  par- 
„  t im per sylvas &  montes sparsæ reperiuntur,  sed præcipuæ in di-
„  tione Episcopi C rac ovie nsi s .............. Kie lc i is  æris &; cupri lazurique
„  fodinæ famosae Episcopi C racovien sis  su n t;  prout C h e n c i n æ  plum_ 
s, bi &  argent i  atque marmoris d i v e r s i ;  tribus mil l iaribus  inde R e g is  
„ i p s i u s . . . .  Bombardæ bell icæ æneæ 8c sclopeta minora hic  ( ' V i l -  
, ,  n æ )  præstantissima co nf ic iuntur ,  tum alia quoque mil itum utensi lia 
, ,  &  arma. . . . Podolia habet marmora diversa  atque alabastrum ia  
, ,  divers is  locis.  . . Sim onis Starow olski Polonia.

C h e n c i n y  szybami  lazuru i marmurowego kam ienia  sławne ; 
tw ie rd z ę  niektórzy  , że  się tam i srebro znayduie.  Gtvagnin.

, ,  C h e n c i n y  oppidum argenti  fodinis , &  lapide lazuri  celebra- 
j ,  tum. M a r tin i Z e ile r i nova descriptio R egni Polonia.

, ,  Palatinatus  Sandomiriensis affluit metal l is  auro,  a r g e n t o ,  x r e  
&  lazurio  apud K i e l c i o s ,  plumbo &  a r g e n t o ,  &  marmore nigro 

3, apud C he n ci n ia m  , v i r i d i  &  rubro apud C u n o v i a m ,  ferro &  chaly-  
3, be ad V o n c h o v i a m ,  Bodziantinum , S z yd fo v e c ia m  atque alibi pas- 
„  sim. Andrea C e lla r ii  Regni Polonia descriptio.

„  C ra c o v i a  solum habet a m æ n u m ,  a u r o ,  a rg e n t o,  c u p r o ,  ferro, 
, ,  marmore quoque &  a labastro,  ali isque c terra nascentibus fæcun- 
„  dum.  . . C h e n c i n i a  fodinis lazuri  nobilis ut &  a r g e n t i . . .  C o l u -  

mnia a coccione salis notum oppidum ,  D r o h ob y c z  salis fodinis c la -  
„  ret.  . F roelich  in B iblio  : Peregrinantium .

„  Plumbum nat ivum est aut durum sol idumque ut Polonicum , aut 
„ m i n u s  durum ut nostrate.  Georg: F abricius de M e ta llic is  rebus.

, ,  K i e lc i a  ex  cupri  metal l is  &  lapide  lazuro c l a r a ;  C h e n c i n i a  
„ t r i a  fere mil l iaria  a Kie lc ia distans i t idem argento , p lu m b o ,  &  di~ 
„  versorum generum marmore  est ditissima. Bernardi Conitor de­
scriptio Regni Polonia.

M a th ia s à M iech ó w  in descriptione Sarm atia  w s p o m i n a ,  że K ru­
szczę  znaydui§  się pod C h e ł m e m  , około  Jeziora K a c z y b i a  i O c z a r k o w a .

„  A rg e n -
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,, Argentum Ilcusiensss fodinae, K i e l c i e n s e s ,  Chen ciuenses  af- 
fatim suppeditant.  S itum est I lcusium in Minori  P o lo n ia ,  &  qua- 

5, t.uor mi 11 iaribus C ra c o vi a  dissitum ; fere autem integro mil l iar i  Po_ 
, ,  Ionico circa oppidum fodinas ha b e n s,  quas à trecentis jam fere an- 
, ,  nis excol i t  , fæcunda 8c rara metall i  per tot saecula suborientis 
„ o p u l e n t i a :  cum sæpe tino anno ad sex mil l ia  pondo a r g e n t i ,  quas 
,,  marcas v o c a m u s , ex tr a x e r i t ;  p lumbi  vero  ultra quinquaginta  mil— 
„  lia cen te nar io rum ; quod ex  rationibus ejusdem oppidi compertum 
„  h a b e o . . . .  Kx  i isdem regionibus cadmia fossilis erui tur ingent i  pror- 
s, sus co p ia ;  metallum vero istud comm ixt um æ r i ,  efficit  or ichalcum; 
, ,  æs vero  ipsum Bozencinum p r op e ,  non contemnenda ubertate effo- 

ditur.  Ferri  denique maxima copia pluribus ex  officinis prodit; 
3) quæ omnia Dantiscum in exterarum gent ium usus devehuntur .  Po- 

Ionia Defensa contra B a rcla v iu m .
,, Lapis  calaminaris qui S v e c i æ  usurpatur ,  partim ex  Polonia  

9) ve n it  j partim ex Hungaria.  . . . C ad m ia  Hungariensis majus incre- 
, ,  mentum imperti tur  cupro quam Poloniensis ,  sed hæc o r i c h a l c u m , ut 
, ,  narrant ,  melius tenacius &  malleabil ius reddit.  , ,  Swedenborg de 
cupro orichalco.

X. Rzj jczyński  S. J. w X i ç d z e  pod tytułem.- H istoria  naturalis  
curiosa R egui Polonia , M a g n i D ucatus L ith v a n ia  , annexarum que Pro­
v in cia r u m , w y l i c z a  kruszcze K r a i o w e ,  i Autorow , którzy  o nich  pi­
s a l i ,  wspomina.

T e d  to s.;} świadectwa Historykow iuż N a r o d o w y c h ,  iuż  zagrani­
c z n y c h ,  z których docz yt uie my  s i ę ,  że od czasów niepamiętnych 
w i e d z i a n o ,  w których częściach Królestwa naszego,  iaki metal znay-  
duie się. A  że naybeśpieczniey w d a w ny ch  dofach , albo zrobach 
szukać  m e t a l ó w ,  przeto z p r z y u c z o n y c h  świa dec tw  można oświecić  
s i ę ,  g d z i e  i c z e go  spodziewać się należy.

A R T Y K U Ł  I I .

Przywileje fzukaiącym krufzczow nadane , i Prawa onymżę ffużęcc, 
% których można wnieść, iż przed Zygmuntem I. n> nafzym Krain 

metale wytapiano, a poźniey korzyflanie z nieb Dziedzicom 
gruntów przyznano.

Z P r z y w i l e i o w , które  Kr olow ie  rożnym O s o b o m ,  albo Kornp-a- 
nioni n a d a l i , nie dowiadiuemy się w p r a w d z i e ,  k ied y  u nas îa-

' ki
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k i  metal  o d k r y t o ,  do ch od zi em y a t o l i ,  że przed Panowaniem Z y ­
gmunta  I. kw i tn ę ł o  u nas Gorn ictw o.  Z y g m u n t  bowiem I. w Ro ku  
1 5 1 7 .  U r z ę d  C am erarii montani &  In quisitoris Camera Regia mon­
ta n a , nadał  M i k o ł a i o w i  Lanckorońskiemu Burgrabiemu Krakowskiemu,  
kt ór y  od lat  k i lku m i a ł  dozor n a d  dobyw anie m kru szczow  , gdy by  zaś 
za  Z y g m u n t a  I. b ył y  o d k r y t e ,  w  P r z y w i l e i u  danym Lan ckoro ńskie-  
m u  ich odk ryc ie  był o b y  w z m ia nk o w a ne .  P r z y w i l e y  Z y g m u n t a  I.  
z na yd ui e  się w M e t r y c e  K o r o n n e y ,  z  n i e y  go  wyięto  w roku 17 80 .  
p r zy ł ąc za m  onegoż  extrakt.

S T A N I S L A U S  A U G U S T U S

D e i  Gratia Rex  Poloniæ, Magnus D ux Lithva- 
niæ, Russiæ, Prussiæ, M asoviæ, Samogitiæ, K i-  
jo v iæ , V o lh y n iæ ,  Pcdoliæ, Podlachiæ, Livoniæ,, 
Smolensciæ, Scveriæ &  Czerniechoviæ.

sig n ifica m u s pras entibus lite r is  N o stris  quorum intere st u n iversis &  

singulis. R ep eriri in A rch iv o  M e tr ic e s  R e g n i, in ter A cta  P r i­
vilegiorum  Serenissim orum  Pradecessorum Nostrorum  , &  aliarum pu­
blicarum  literarum  tum Inscriptionum  , Librum  P riv ileg ioru m  S ere­
n issim i olim Sigism undi P rim i ; in  C ancellaria  M in ore R e g n i, munus 
tunc V ic e .C a n c e lla r ii  geren te Reverendissim o in Christo Patre Petro  
4T O M I C K I  Episcopo P r e m is lie n s i, sigillatorum  , litera T .  signatum , 
in  coque contineri fo lio  484.  Observationes pro M ontibus l l c u s s i ,  sub 

■tenore sequenti. =  , ,  Sigismundus ÖV.  Signif icamus tenore præsen- 
, ,  t ium quibus expedit  universis &  singulis.  Quomodo Generosus N i -  
„  colaus Lanckoroński  de B r z e z i e ,  Castri  Nostri  C racovien sis  Bur- 
3, grabius , continuando per quadriennium Montanos  labores &  noWs- 
9, s ime his temporibus,  aucta conditione M o n t a n a ,  sua &  C o n c o lo -  
j ,  norum suorum opera &  imp ens a,  r e t u l i t  Nobis  declar and o,  quod 
3) eadem Montana C o n d i t i o ,  jam indig et  a Nobis  Off iciorum M on ta -  
„  norum i ns t i tu t io n e , sine quibus o s t e n d i t  rem Montanam non pos- 
3} se ad frugem debitam perduci  , &  incrementum bonum accipere . 
, ,  Su pl i cav i t qu e N o b i s ,  ut habito respectu ad continuum laborem &  
, ,  operam e j u s ,  quam in erigendis Montanis  operibus in R e g n o  N o -  
j ,  stvo f e c i t ,  ipsum de Nostra c lem entia  &  g r a t i a ,  ad eadem Off ic ia  
j ,  institueremus.  No s  ig i tu r  , ut M on ta n a  res in  R e g n o  Nostro  
, ,  ad suum incrementum p e r d u c a tu r ,  &  exinde ærarium R e g n i  No»

93 stri
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„  strx fructum c a p i a t , ipsum N i c o la u m  actu Montanos labores colen -  
M tem , ad Off icia  Montana instituendum d u x i m u s,  instiruimusque præ- 
3, sentibus.  Imprimis  Officium Camer aria tû s  Nostri  Montani  &  U r -  
, ,  bari i  sibi administrandum c o m m i s i m u s ,  seperatoriæque &  c e m e n -  
,,  t a r i x ,  atque m onetar iæ,  &  montium generalem in R e g n o  Nostro  
„  Magistratum habendum &  exercendum ill i  contulimus.  E t  s i m i l i ­
t e r  Inquisi torium O f f i c i u m ,  ad augmentum C a m e r æ  Nostræ M o n -  
, ,  t a n æ , et iam i l l i  commisimus.  Quorum quidem O f f i c i o r u m ,  C a -  
, ,  merariatûs sc i l icet  &  Inq uis i to r i i ,  hæc eri t  lex &  norma capitular i-  
, ,  ter pro melior i  cognit ione per N o s  descripta &c constituta.

, ,  Camerarius-  Noster Montanus  idem ipse Ni co lau s  Lanckoroń- 
3, s k i , habebit  &  ex  nunc habet  auctoritatem dandi &  concedendi  
„  F risth  &  Jus atque propr iet at em,  ubique- locorum in R e g no  N o -  
, ,  stro locandi  Montes  &: f c d i n a s , atque stollas pro inquirendis m in e -  
3, ris omnis generis m e t a l l i ,  cui l ibe t  postulant i ,  &  Montes  colere v o -  
„  lenti  jure M o n t a n o ,  sicut est in R e g n o  Hungariæ &  aliis Regnis;,  
3, nec est opus quempiam soll ici tum esse de expediendis  l iteris spe- 
, ,  c i a l i b u s , &  speciali  Nostra concessione pro locandis &  laborandis 
, ,  Montanis  laboribus; quoniam exnunc jus montanum &  Off icia  in-  
„  s t i t uim us,  ipsique N i c o h o  Lanckoroński actu exercenda c om m isi -  

mus. E t  quicunque auctoritate 8c concessione dicti  N i c o l a i  L a n c -  

v  koroń ski, Nostr i  C am er ari i  M o n t a n i ,  Montes  locaver it  &  insti tueri t,  
3, atque labore Monta no ,  c o l u e r i t , habebit  Jus &  P ri v i l e g iu m  M o n t a -  
,, næ observat ionis ,  suasque fodinas & stollas , quas incipiet  jure M o n -  
„  taro  æ d i f i c ar e ,  hæreditaric  possidebit,  &  in suos Læredes jure h æ -  
„  reditario collocabit.

, ,  E t  quoniam ex nunc Jus Montanum 8t Off icia inst i t uim us,  l i -  
, s cebit  jam ipso jure Montano universis  Subdit is  Nostr is  , cuiuscun- 
,3 que sint status &  sexûs atque co ndit ionis ,  mineras omnium m etal-  
, ,  l o r u m ,  omnium la p i d u m ,  omnium c o lo r u m ,  jure præfato A4 ontano 
j, uti  p u b l i c e ,  &  cum ea proprietate ,  sicut in R e g no  Hungariæ C o -  
, ,  Ioni Alontium utuntur. Ideo nemini  jam de cetero l icebi t  oc* 
„ c u l t e  ac f u r t i m ,  atque clandestine uti  m in e ris ,  quorumcunque m e -  
„  tallorum , colorum &; l rpidum.

,, O m ne s  ig itur quicunque fuerint Incolæ &  Indigenæ R e g n i  
, ,  N o s t r i ,  scientes venas minerarum in R e g no  N o s t r o ,  &  ill is c lam  
j ,  u te n te s ,  c lamque effodientes i l l a s ,  &; vendentes  intra &  extra R e -  
, ,  gnum N ostrum , dicimus , pronuntiamus 8c decernimus ex  nunc 
, ,  esse reos fraudis &  peculatus T h e s a u r i  Reg ni  Nostri  , ex  quo jam 
, ,  l ibere &  publice  jure  Montano per No s  exnunc inst ituto,  minera-

B libus



IO P R Z Y W I L E J E

„  1 ibus omnibus  T h e s a u r i  Nostr i  hæreditarié , juxta  juris Monta ni  
, ,  observationes uti possent.

,,  O m ne s  etiam a talibus clandestinis minerarum effbssoribus, in 
, ,  f raudem fisci N o s t r i ,  ementes  mineras qualescunquë , &  easdetn in 
, ,  domibus privatis c landest ins conflantes &  resolventes ,  8t metal la  
, ,  ex  eisdem mineris e l i c :e n t e s ,  s imi li  culpa furti T h es a ur i  Nos tr i  
, ,  reos decernimus esse obnoxios.

„  O m ne s  e t i a m ,  qui psr g u r g i t e s ,  tor rentes ,  va l les  &  montes 
,,  co l l igunt  h i n c  inde in R e g no  Nostro Lotur am  m in e r a l e m ,  v u lg a r i-  
, ,  ter P f o k i ,  null ibi  al ibi  easdem, tales loturas vendant &  vendere  
„ d e b e n t ,  nisi ad C a m e r a m  Nostram R e g i a m ,  &  in manus Nostr i  
, ,  C am e r ar i i  M o n t a n i ,  &  hoc quidem juste facere d e b e n t , ex  quo 
, ,  enim tales collecturæ loturarum partial i ter  per diversa loca collectas 
, ,  urberæ non subjacent ,  meri to jus C a m e r æ  Nostræ Reg al is  super 
, ,  tales loturas extendi  d e b e t ,  imo C a m e r æ  Nostræ Montanæ appl i-  
, ,  cantur  &  applicari  debent.

„  Om ne s  ig i tur  &  alibi  quam ad Nostram C a m e r a m  tales lotu- 

„  ras vendentes ,  &  omnes clandestine tales loturas e m e n te s , furti T h e -  
„  sauri Nostri  reos esse decernimus.

, ,  Inquisitorem ergo talium volumus Nostrum esse C am er ar iu m  
„ M o n t a n u m ,  &  contra illos taliter pr o ce d e re :  ut quoscunque in- 
„  cul paveri t  f u r t i ,  8c in fraudem Th es a ur i  Nostr i  Mi neras  aut lotu- 
,.  ras c landest ine v e n de nt e s ,  si testibus per Cam er ari um duobus aut 
„  tribus convict i  f ue r in t ,  extunc  aut ostendant l o c u m ,  ubi mineras 
, ,  tol lebant ,  &  sint coloni  montium publ ice &  palam jure Montano,  

&  utantur mineris i l l is  T h e s a u r i ,  &  C a m e r æ  Juribus simul  8t ur- 
, ,  berse respondendo; aut si noluerint  propalare loca minerarum , e x -  

tunc recipi debent &  p u n i r i , ut solent mulctar i  cr imen peculatus 

, ,  committentes .
, ,  S i  autem sine probamentis ,  ex  ve h e m e n ti  tamen suspicione 

„  v e l  ex  d e l a t i o n e,  idem Noster  Camerarius  accusaveri t  al iquem es- 
3) se min era rum ,  seu loturarum clandest inum v e n d i t o r e m ,  extunc tali  
, ,  cr i m in e  per C am er ari um  Montanum inculpatus ,  in. defectu proba- 
, ,  tionis j per Nostrum Camerarium M ontanum  purgabit se hoc modo: 
, ,  nominabit  decem octo testes de v ic in is  v i l l i s , &  illos statuet pro 
, ,  termino inculpato præf ixo, &  ex  i l l is  e l ig et  Cam erarius  s e x ,  cum 
„  quibus tum jurabit  inculpatus ,  juxta  rotam a Cam er ari o  dictatam., 

, ,  6c sic er it  purgatus.
„  Si fuerit aliquis inculpatus ex  Capitaneatu  ve l  T e n u t a  bono- 

}) rum Nostrorum Re g a l iu m  3 6c ipse Capitaneus  ve l  Te n ut a r i us  re-
,, missus
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3, missus &  negl igens in administranda justitia Nostro C am er ari o  
„  cum tali inculpato f u e r i t ,  extunc  per C a m e r a r i u m ,  ob non adm ini -  
„  strationem justitiae,  debet ad Nostram præsentiam c i t a r i ,  &  per Nos  
, ,  puair i.

, ,  S i  autem aliquis Spiri tual ium aut sæcularium personarum fue- 
, ,  r i t ,  qui  de subdito suo C am er ari o  pnvfato reum furti Thes aur i  N o -  
, ,  stri accusante ,  ipsum s u b d i t u m ,  &  bonorum ipsius i n c o l a m ,  de 
, ,  ipso suo subdito noluerit  administrare justitiam debitam &  indi la-  
, ,  tam , extunc  idem non administrans justitiam , debet ad Nostram. 
, ,  præsentiam c i t a r i ,  ob non administrationem justitiae. E t  ne quis 
„  diçat modum juris R e g n i  Nostr i  excessisse in hac præsenti consti -  
, ,  tu t i one ,  viderit. ,  quia causa bonorum Nostrorum R e g a l i u m ,  &  ut i -  
, ,  l ftatum atque proventuum , non judicatur  per quempiam a l i u m ,  qua m 
„  per N o s ,  aut cui hoc specia l i .er  commissum fuerit de mente  N o -  
, ,  stra , e tiam hoc in prospectu habentes ,  quia Consti tutione R e g n i  N o -  
„  stri cautum e s t :  quod Cau sæ Of f ic i i  non habeant distr ictum.

, ,  Vol umus etiam , ut idem ipse Cam erarius ,  præsentes l iteras N o -  
, ,  stras,  per totum Reg num N o s t r u m ,  præsertim in territoriis submon-  
„  tanis p u b l ic e t ,  &  publ icari  atque pr oc la m a r i ,  Capitaneis  locorum 8c 
„  Consul ibus C iv i t a tu m  præsentibus,  ipsos requirendo,  f a c i a t ,  ne quis 
, ,  Incolarum R e g n i  N i s tr i  horum possit ignorantiam prætendere;  &  
, ,  s imi l i ter  in P a r t c h i i s ,  per Ecclesiarum Rectores easdem universales 
9, Nostras in hac parte l iteras publicari  procuret ,  v a l v i s  Eccles iarum 
, ,  atque C i v i t a t u m  tales l iteras universales appendendo &  appl ican- 
5, do;  &  tandem post harum l iterarum Nostrarum universal ium publi - 
, ,  cationem , elapso mense u n o ,  ad inquisi tionem &  accusationem tali-  
, ,  um furtorum in Nostrum 1  hesaurum commissorum p r oc e d at ,  &  pro- 
„  cedendi  habeat facultatem.

, ,  Vo b is  vero  C a p i t a n e i s ,  T e n u t a r i i s ,  Consul ibusque C i v i t a t u m  
, ,  &  O p p i d o r u m ,  ac locorum quor umc un que ,  in R eg no Nostro Præ- 
„  fectis m andamus,  ut præsentes Nostras l i t er a s ,  per dictum C a m e -  
, ,  rarium Nostrum re q u i s i t i ,  proclamari &  publ icari  ubique faciatis,  
, ,  pro gratia Nostra.  Datum V i l n æ  Feria  quinta proxima ante F e-  
„  stum C at h ed ræ  Sancti  P e t r i ,  Anno D o m i n i  M i l l e s i m o  Q u i n g e n t e -  
, ,  simo D e c i m o  Septimo,  Reg ni  Nostri  undecimo.  Qua s  ejusmodi obser- 
„  vat iones prout in dicto l ibro cont inentur ,  Nos  rescribi,  &  Parti  requi-  
, ,  renti authentice e x t r a d i  permisimus.  In quorum f id e m ,  Si g i l lu m  
„  R e g n i  præsentibus est appressum. Datum  Varsoviæ D i e  V i g e s i m a

B 2 , ,  quinta
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, ,  quinta Mensis  O c t o b r i s ,  Anno D o m in i  M i l l e s i m o  Septingentes imo 
, ,  Octua ge simo .  R e g n i  vero  Nostr i  X V I I .  „

A n t: Q kçcki E . P . r  T  O  -\
Proc: R u i. v  ‘ J  Joann: Sumiński Metr: Regni Pr.tß

S. R. M. SiCretarius,

Pomieniony P r z y w i l e y  z d a w a f  się właś cic ie lom  gruntów u c i ą ż l i ­
w y m  , ponieważ w roku 1 5 7 6 .  in L ite r is  confirmationis A rticulorum  
Stephano Regi oblatorum  , podano A r t y k u f  ubespieczai^cy w sze lk ie  
pr odukc ye  gru ntowe ich w łaścic ie lom  , z aw ar ty  w tych słowach: 
, ,  A b y  wąt pl iwość  żadna około gruntów S z l a c h e c k i c h  nie b y ł a ,  wo l-  
, ,  ne z a w z d y  ze  swemi  p o ż y t k a m i ,  k t o re b y ko l w i e k  na ich  gruntach 
, ,  p o k a z y w a ły  s i ę ,  też i kruszcze  w s z e l a k i e ,  i okna solne zostawać 
, ,  maiff, A  M y  i Pot om kow ie  N a s i ,  p r ze k a zy w a ć  im nie mam y cz a-  
, ,  sy w ie c z n e m i  wolnego uż y w an ia .  , ,  Vol: z. fo l.  900. §. 10,

T e n  Artykuł" potwierdzony b y ł  na S e y m i e  Kordnacyi  Króla Ste­
f a n a ,  w tym samym roku 1^ 76. gdy  uchwalono.

, ,  A b y  wątpliwość żadna około gruntów S z la c h e ck ic h  nie była ,  
„  wolne  z a w z d y  ze  swemi  po żytkami  , ktorebysiękolwiek na ich grun-  
33 tach po kazywa ny,  i kruszcze też w s z e l a k i e ,  i okna solne zostawać 
, ,  mai§.  A  M y  i P ot om kow ie  N a s i ,  p r ze k a zy w a ć  im nie mamy cza- 
, ,  sy w ie c z ne m i  wolnego używania.  ,, V ol: 2. fo l:  920. §. 11.

W  Roku 15 8 ?.  Kroi  Stefan d a f  P r z y w i l e y  M i k o ł a i o w i  F ir le io -  
tv i Kaszte lanowi  B ie c k ie m u  i Referendarzowi  K o r o n n e m u ,  Kasprowi 
Geschkaw  O p at o wi  O l i w s k i e m u ,  Sz ym on ow i  Brunschm ik  swemu S e k r e ­
tarzowi  , i M i k o ł a i o w i  M aldendorjf, na szukanie kruszczow po cał y m  
K r ó l e s t w i e ,  z  w ar u nk ie m :  aby z wyn al e z i on yc h  w Dobrach K r ó le ­
w s k i c h ,  K r o l o w i ,  D u c h o w n y c h  i S z l a c h e c k i c h ,  D u c h o w n y m  i S z la ­

c h c i e  podatek płac il i .  P r z y w i l e i u  osnowa następuigca.
„  In N o m in e  D o m i n i  Amen .  A d rei memoriam sempiternam.  

, ,  Q uo nia m  facta humana , quantumvis m e m o r a b i l ia , fac i le  intereunt,  
, ,  nisi l iterarum beneficio ab obl iv io ne  v i n d i c e n t u r ,  ig i tur  Nos  Ste -  
,,  phanus D e i  Gra t ia  R e x  P o lo n iæ ,  M a g n u s  D u x  L i t h v a n i æ ,  nec non 
„ P r i n c e p s  Tt a n si l va ni æ.  Signif icamus tenore præsentium , quibus  
3) expedit  universis  &  s i n g u l i s ,  præsentibus 8c futuris harum notitiam 
„  habituris.  =  Q u i a  Nos  tempore fe lic is  R e g i m i n i s  N o s t r i m e l i o -  
j ,  rem Æ ra ri i  &  Proventuum Nostrorum condit ionem f ac e r e ,  ad de- 
„  tegendos in R e g n o ,  &  D om in i i s  Nostr is  Thesauros  subterraneos,  c 
„ q u i b u s  multa commoda promanare s o le n t ,  humanam Industr iam,

f  G ra t i a
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„  Gra t ia  8c libera!ic^ts Nostra R e g i a ,  inci tare  v o l e n t ê s ,  dedimus 8C 
, p ermisimu s,  &  per praesentes d a m u s , p e rm it t i m u s ,  concedimusque,

, ,  Generoso Vene ra bi l i  &  No bi l ib us  N ic ola o  F ir l ey  de D o m o r o v ic a  
Cast e l la no Biece nsi ,  R e g n i  Nostr i  R e f e r e n d a r io ,  Capitaneoque C a -  

„  s i m i r i e n s i , Gasparo G e sc h ka w  Abbat i  O l i v e n s i , Simoni Bruńschwilc 
, ,  Secret ar i o ,  &  i n - T e r r i s  Prussiæ Fiscali  N o s tr o,  &  N i c o la o  W o  i thas 
3 a Maldendorfr M i l i t u m  C a p i t a n e o ,  f idelibus Nobis  di lect is , eorum- 

*, que Hæredibus 8c Successoribus,  ali isque omnibus &  s i n g ul is ,  quos 
, sibi supra s c r i p t s  personae unanimiter  adjungendos &c associandos in 

„  posterum d u x e r i n t ,  quorum nomina &  cognomina hi c  pro expressis 
habere v o l u m u s ,  plenam &  omnimodam facultatem &  potestatem,  
mineras A u r i ,  A r g e n t i ,  C u p r i ,  S ta n n i ,  A rge n t i  v i v i ,  p lu m b i ,  cha-  

, lybis  , O r i c h a l c i  ,  f e r r i ,  sulphuris , a luminis , v i t r i o l i ,  C i n o b r i  
, ,  Montani  , lapidis Calam ina ris  , l a z u r i , penitusque omnis metal l i  
„  m in e r a r u m ,  thesaurorumque omnium subterraneorum, null is om ni -  

, ,  no e x c e p t is ,  in m ont ib us,  c a m p i s ,  Sy 1 v i s , nem or ibu s,  agris c u l -  
, ,  tis 8c incultis , pratis,  torrent ibus,  a g r i s ,  f lu v i i s , va l l ibus  , col l ibus,  
„  hsereditalibus c iv i t at ib u s,  oppidis ,  v i l l i s ,  ali isque omnibus  bonis,  tam 
3, Nostr is  R e g a l i b u s ,  quam universorum R e g n i  Nostr i  Subditorum 
,, Spiri tual ium 8t Sæcular ium , cujuscunque S ta tu s , S e x u s ,  d ignitat is
l ,  &  praeeminentia; e x i s t e n t i u m , &  in quibuscunque locis R e g n i  ÖC 
3, Domin ior um  Nos trorum ,  nullis personis e x c e p t i s , perqu ire nd i ,  scru- 
5, tandi , i n d a g a n d i ,  l abo ran di ,  terram a p e r i e n d i ,  puteos fodiendi ,

, ruinosos &  desertos restaurandi ,  cuniculos a g e n d i ,  metal la ef fodi- 
s , e n d i , e x t r a h e n d i , &  secundum morem v e l  a n t i q uu m ,  v e l  recenter 
3, inventum , eadem metal la  tam vot al i l iu m , quam fixarum min era-  
, ,  r u m ,  uniuscujusque generis marcasi tarum , ad l ib i tum  mu lt ipl ican -  
j ,  di^ a u g e n d i ,  in igne e m e n d a n d i ,  l iq ue fa ci e n di ,  f u nd e nd i ,  segregan-  
, ,  d i , deducendi  & " a d  perfectam formam dirigendi  &  re di g e nd i ,  tum 

„ q u o q u e  l a v a n d i ,  tenore præsentium m e di an te ,  l iteris Nostris prio- 
„  ribus aut succedent ibus,  eadem de re f o r te ,  a l i i s ’ quoque datis ve l  
„  da n d i s ,  ' ipsis m in im e  obstantibus,  ad Nostram &  l leip:  Regni  N o -  
, ,  s t r i ,  8c ipsorummet supradictorum inv entorum,  successorumque eorun- 
„  dem 8t sociorum uti l i tatem &  c o m m o d u m ,  perpetuis temporibus,  8;

in æ v u r a ,  sub i isdem vi d e l i c e t  c o n di t i o ni b u s,  jur ibu s,  l ibertatibus,  
, ,  prærogat ivis  8c consuetudinibus,  quibus in V i c i n i s  No b is  Reg nis  
„ G e r m a n  i x ,  Hunga ria j ,  Bohem i;e aliisque terris , hujusmodi M o n e ta -  
, ,  rum opera» &  l abo re s ,  p r o m o v e r i ,  t u e r i ,  &  observari  consueverunt;  
„  præcipué v e r o ,  quia Off icina q u æ v i s ,  ex  diversis operariis compilata 
}! Piu’sidibus &  senioribus i n d i g e t ,  ideo &  Nos  bonum O r d i n e m  ac

£ 3 f t ß h
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, ,  R e g i m e n  , in hac i llorum societate instituere &  conservare volentes ,
, &  omnia  Off ic ia  a i  hujusmodi  operam necessaria , in dictos inven- 

, ,  tores eorumque posteros &  legi t imos successores perpetuo conferi - 
w  m u s ;  distributionemque eorum &  ju r i sd ic t i o n e m ,  penes ipsos solos 
3, &c posteros ipsorum,  semper  manere v o l u m u s ,  qui  ea O f f i c i a ,  pro 
3f voluntate  &  arbitrio consensuque unanimi  inter  s e ,  prout aliquis ad 
}3 al iquod O ff ic ium magis idoneus v i d e b i tu r ,  v e l  juxta ordinationem,  
3i per eos successu temporis hac in parte faciendam , distribuent atque 
, part i en tur , i l l isque more aliarum Off icinarum fruentur. Quo rum  
, quide m Off icial ium potestati &  j u r i s d ic t i o n i , omnes operar ios ,  labo- 

33 ratores,  &  dictæ Off ic inæ actores subesse , dictisque &  jussis eorum 
33 parere volumus.  Q u i  laboratores iisdem ac s imi libus  l ibertatibus  
33 &  praerogat ivis,  ib idem utentur &  g a u d e b u n t ,  quibus hujusmodi  
5, operarii  in exteris nationibus , præsertim in oris Ge rm ani c is  utun- 
, tur &  gaudent.  Adm itt imus praeterea ipsis Inventoribus supradictis, 

ut m o r e  aliarum fodinarum Germ ani ae,  partiantnr in certas sortes in- 
, ter sese fodi nas ,  per ipsos inveniendas  vel  i n v e n t a s ,  cuique propriis 

3J suis sortibus assignatis,  quas ipsi &  successores hæredesque,  ipso- 
rumque l e g i t i m i ,  jure haereditario te n e re ,  possidere,  nec non dare,  
d o n a r e ,  v e n d e r e ,  a l i e n a i e ,  c o m m u t a r e ,  &  in usus suos suorumque 

, ,  successorum &  hæredum bencplacitos , prout ipsis melius &  com m o- 
, ,  dius expedire  v i d e b i t u r ,  convtrcere  valeant  &  possint ,  perpetuis 
3, temporibus &  in x v u m .  Ita tamen ce  cui  al i i  praeterquam e i ,  qui  

, ex  dicta societate e s t ,  vendere  &  alienare l iceat  suas partes,  s ive 
, sortes. Insuper indulgemus &  per præsentes damus,  ad eas operas 

}s seu labores ,  arbores vendendas in Ncstr îs  Bonis R e g a l i b u s ,  &: ædi-  
s, ficandas dom os ,  T a b e r n a s ,  mo len d in a ,  &  alia ædific ia ,  quæ v u l g o  
, ,  H uty  v o c a n tu r ,  tum quoque l igna  ad carbones,  i tem aquas ad ex-  
, ,  structionem m o len d in o ru m ,  atque omnia 8t singula quaecunque ne- 
„  cessaria f u e r i n t ,  ad hujusmodi rem metal l icam pr om ov end am ,  nul-  

.,  lis pænis e x c e p t i s ,  damus &  firmiter appropriamus, præsentibus l i ­
t e r i s  Nostris.  Et  quia ad operam h u j u s m o d i  tractandam , multos sum- 

„  ptus &  magnas impensas ,  tam pro structura cuniculorum subter- 
, ,  raneorum , quam pro fovendis  operariis ,  eos facere &  impendere 
„ o p o r t e b i t ,  ideo dignam hujusmodi earum impensarum rationem ha- 
„  b er nes ,  permittimus eisdem , &  hoc præsenti P r i v i l eg io  Nostro ca­
l v e m u s ,  quod cum per D e i  C le m e n ti a m  &  be ned ict io nem ,  supradi- 
, ,  cta metal la &  mineræ per eos repertæ fu er int ;  extunc ab eo tem_ 
3, p or e ,  quô fructus ejus operae, ad eos redundare in c e p e ri t ,  per in- 
„  tegrum tr iennium ex  hujusmodi  proventibus 3 nihi l  N o b i s  v e l  Suc-

, ,  cesso-
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, cessoribus Nostr is  pendere tenebuntur ,  omninoque l iber i  erunt ab 
„ e x a c t i o n e  R e g a l i u m  nostrorum proventuum Olbora 3 v u lg ö  dictorum.  
„  C u m  vero favente  D eo  , ad aliqua genera metal lorum seu m in e ra -  
„  rum , mediantibus ipsorum st ud i is ,  laboribus &  impensis ,  præfati  
„  M e ta l l i c i  pe rve ner int ,  tum T h es aur o R e g n i  Nostri  ve l  C apitaneo 
„ e j u s  L o c i ,  ea indicare  &  patefacere d e b e n t ,  ad quod eos obl igamu s 
, ,  præsentibus. Elapso autem triennio suprascripto ab i n v e n t i o n e ,  tum 
„  demum de metal lis  &  mineris istis,  in Bonis Nostr is  Reg al ibus  in-  
„  v e n t i s ,  Nobis  &  Serenissimis Successoribus N o s tr i s ,  de  ceteris vero  
„  in al iorum h ær ed ita r i is , v e l  etiam spiritualibus Bonis i n v e n t i s ,  i l -  
„  lis ad quos spectant ,  decimam p a rt e m ,  &  nihi l  amplius pendere te- 
, ,  nebu ntu r ,  &  adstricti erunt temporibus perpetuis ,  excepto ferro , de 
„  quo ita observabitur ,  quemadmodum in Regno Nostro moris est, 
, ,  reliquas nov em  p artes ,  pro se &  hæredibus successoribus suis reser- 
„  vabunt perpetuis temporibus.  L ic i tu m q u e  eis erit  eorumque suc- 
„  cessoribus &  s o c i i s ,  u b i ,  quando, &: quocunque modo &  in quascun- 
, ,  que partes v o l u e r i n t ,  i l l isque melius &  commodius  v i d e b i t u r ,  l i -  
, ,  b e r e ,  sine ullo oner e ,  d ivendere  &  dis trahere ,  inque suum &  suo- 
,, rum commodum c o n v e r t e r e ,  sine Nostro vel  Successorum Nostro-  
, ,  r u m ,  &  cujusvis alterius renitentia &  impedimento.  Ea quoque præ- 
„  rogativa  præfatos In v e nt o re s ,  per præsentes donamus,  i n q u e  eil ipsos 
„  hæredes &  successores eorum manutenere &  def end ere ,  pro N o b i s  
, ,  &  Serenissimis Successoribus Nostris poll icemur.  Quod ab eo loco 
„  quoque ve rs us ,  ubi ipsi inventores ve l  successores e o r u m ,  supra m e -  
„  morata metal la &  mineras effodere inceperint ;  nemo tam extraneo- 
„ r u m ,  qnsm subditorum N o s tr or um ,  intra spatium duorum mil l ia -  
„  rium usi ta tor um ,  talia ve l  aliqua alia m e t a l l a ,  i l l is  in v itis  fodere 
„ a u d e a t ,  nisi facultate à personis &  inventoribus  supra specificatis,  
„  aut stuccessoribus eorum sibi impetrata , prioribus &  posterioribus 
„  l iteris N o s t r i s ,  a Nobis  forte per obl i v io ne m  per quempiam obten- 
„  tis v e l  ob t i nen di s ,  non obstantibus. Promittimusque pro No b is  8c 
, ,  Serenissimis Successoribus No s tr is ,  Nos  eosdem M e ta l l ic os  s u p r a d i -  

„  c to s ,  eorumque socios &  h æred es ,  in hoc opere ab omni  v i ,  8c in- 
, ,  juria defensuros,  &  in omnibus authoritate Nostra Re g ia  juvaturos; 
„  prærogativasque &  l ibertates suprascriptas , eisdem non diminutu-r 
„  ros , imo quoad l icebi t  aucturos , eorumque negotia non in detr i -  
, ,  m e n t u m ,  sed in uti l itatem eorum semper promoturos,  tenore prve- 
„  sentium mediante.  Quocirca  omnibus 8c s ingul is  Praelatis, Episco- 
, ,  p i s ,  Palat ini s ,  Cas te l lanis ,  C ä p it a ne is ,  T e n m a r i i s , Bur grab i is ,  Pro-
f . C on s ul ib u s ,  C o n s u l i b u s ,  N o b i l i b u s ,  ceterisque D i gn it a n is  &  O ff ic ia-

j ,  l ibus,
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, ,  l i b u s , tam Spiri tual ibus  qucm Sæ cul ar ibu s,  ac quibuscurque R e g n i  
„  N o s tr i  S u b d it is ,  ubivis  locorum in R e g n o  &  Do mi ni i s  Nostr is  exi-  
, , ' s t e n t i b u s ,  præsentem hanc ccncess icnem ad notitiam deducentes,  
J5 m an dam us ,  ut supra nominatas  personas,  e o r u m q ie  socios quos sibi 
„  ad ju n xer in t ,  hæredesque &  successores,  i tem laboratores Se O p e r a-  
3) rios eorum u n i ve r s o s ,  in quærendis supra dictorum metal lorum m i-  
, ,  neris &  Thes aur is  subterraneis ,  cujuscunque generis &  in quibus- 
„  cunque locis existent ibus,  nullo modo i m p e d i r e ,  &  tu rb a r e ,  labo- 
„  resque eorum interrumpere  vel  prohibere audeatis:  imo ubi  opus 
a,  f u e r i t ,  ad præsentium l iterarum Nostrarum requis i t ionem,  illos &  

un umquemque i llorum j u v e t i s ,  &  à quovis  gra va m in e  &  v io l ent ia ,  
3, damno &  injuria quorumvis  hominum eis adversorum , tum defen- 
3,  d a t i s ,  ptotegatis  &c t u e a m i n i ,  protegique &  tueri faciatis.  A l i t e r  
„  pro Grat ia  Nostra Re g ia  &  subject ione sua , pænisque Nostr is  R e -  
, ,  g a l i b u s ,  &  g r a v i  animadversione Nostra facere non a u i u ri ,  l iteris 
35 quibusvis  Nostr is  in contrarium sonantibus,  ante vel  post datam præ- 
j ,  sentium , ex  C an ce l la r i a  Nostra  emanatis  v e l  emanandis non at- 
}, tentis. In quorum fidem omnium &  s ingulorum præmissorum, da- 
5, tum C r a c o v i æ  die Q ui n ta  Mensis  Se p te m br is ,  Anno D o m i n i  1583.  
„  R e g n i  vero  Nostr i  A nn o O c ta v o .  „  F ol:  408. Ut: W . G .

S T E P H A N U S  R E X .

C h o c i a ż  S t e f  n p o z w o l i ł  F i r l e i o w i  i innym szukania kruszczow 
po c a l y m K  rc lestwie  , iako z p r z y u c z o n e g o  P r zy w i l e i u  pokazuie się,  
Sz la ch ta  p r ze c ię ż  zostafa przy d a w n i e ys z y ch  wolnościach w z g l ę d e m  
M i n e r a ł ó w  w ich dobrach znayd ui§c ych  s i ę ,  co wnieść należy z D e ­
kretu  S e v m o w e g o  R.  P. 1598.  wypa dłe go w sprawie Instygatora Ko ­
ronnego z  Possessor,imi D o b r  Sw oszowice .  T a k o w e g o  D e kr e tu  kfadę 

K.opi’3.

S T A N I S L A U S  A U G U S T U S  & c .

cijpnificartus &.c. R ep eriri in A rch iv o  R egni Librum  D ecretorum , l i -  
teris  Z  Z  signatum , in eoque fo lio  432.  contineri D ecretum  in fra -  

scrip tu m , T en oris ta lis .  < _
„  Sig ismundus & c .  Signif icamus & c .  Quod cum priori  D e ­

creto N o s t r o ,  C au s sm  &  actionem inter Instigatorem Nostrum A c t o ­
rem , ÔC omnes in genere  fodinarum sulphuris V i l l æ  Sw oszow ice  
Possessores,  occasione occupationis m in e r »  seu fodinarum prscfata- 

'  rum,
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, ,  t u m , ad C o n v e n tu m  R e g n i  generałem reiecissemus,  prout D e c r e -  
, ,  tum Nostrum præfatum latius de  præmissis testatur. In modernis 
, ,  i taque R e g n i  C o m i t i i s ,  termino ex  eadem remissione i n c i d e n t e , 8c 
53 huc usque continuato p art ibus,  Instigatore quidem Nostro per N o -  
, ,  b i lem Gasparum K in e le r ,  citata ve ro  per N o b i le m  N i c o la u m  P e r -  
, ,  v u s ,  coram Nobis  compa re nt ib us,  eu mque terminum attentantibus,  
, ,  &  omnes deductiones atque disposit iones,  antea coram nobis pro- 
„  ductas , &  in Decreto Nostro praefato priori speci ficatas,  utrinque 
„  repetentibus , Nos  cum Consil iar i is  Nostris in præsenti C o n v e n t u  
5 , congregatis , lateri Nostro assidentibus ,  Partium suprascriptarum 
, ,  controversi is  exauditis  ac debite  inte l le ct is ,  eo considerato,  quod 
, ,  e x  deductionibus  partis c itatæ lucide  constat,  eas fodinas de quibus  
55 citati  co n v e n i u n t u r ,  esse omnino hrereditarias,  ac semper jure hære-  
, ,  ditario ab antiquissimis temporibus per antecessores citatorum ipsos- 
j ,  que citatos possessas, ideo eosdem citatos circa jus eorum hæred i-  
5,  ta ri u m conservandos esse d u x i m u s ,  co nservamusque ,  eosque a C a u -  
55 sa &  impet i tione  Partis Instigatoris Nostr i  absolvimus &  l iberos 
,3 pronuntiamus 3 nihi lque  juris No b is  fiscoque Nostro in eis bonis 
„  compctere decl ara mus ,  præsentis D e cre t i  Nostr i  v igo re .  In cujus 
33 & e .  Datum  V ars avi æ  Sabbato ante Do min ic am  Misericordiae pro- 
, ,  x i m o  A . D.  M i l l e s i m o  quingentesimo nonagesimo o c t a v o ,  R e g n o -  
j 3 rum Nostrorum Polon: X I .  Svec: V .  Re la t io  R e v e re n di  in C h r i -  
, ,  sto Patr is ,  Do mi ni  Joannis Ta r n o w s k i  Episcopi Posnaniensis &  R e -  
3,  gni  Polonia; V i c e - C a n c e l la r i i .  , ,

~j)uod ejusmodi D ecretum  s ic  prout in pr<zfaio libro continetur3 
N os  <'.v eodem fid eliter r e s c r ib i,  P a rti requirenti authentice e x ­
trudi perm isim us. In  quorum fidem pr&sentîbus Sigillum  Regni est ap­
pressum . Datum V ars a v i d die 15.  M en sis  M a ri i i  A . D . 17 8 1. R e­
g n i vero N o stri A . X V I I .

Sw oszow ice znayduią się pod 
Krakow em „

Ex Decreto Anni i jp ?»  
Jit: Z Z inter Instiga­
torem &  Possessores 
Fodinarum Sulphuris 
in Villa, Swoszowi­
ce.

C T S ^ Re lat io  U l m i  E x c e l l m i  Dn£ 
^  J  D n i  Hya cin th i  C o m i t i s

N a łę c z  a M a ła ch o w icz  
MAEACHOwski Pro C a n ­
cel lar i i  R e g n i  , R a d o -  
szycensis, Grodecen:  San- 
nicensis & c .  Cap itanei .  -

C

Antonius Rogalfhi Mtces Regni Proc•* 
je&us Sce Ree Mtis decretorius» 
Folio 45z»

P r a w o
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Prawo R o k u  1 7 7 6 .  Vol: i .  fo l:  850. pod T y t u ł e m  powinności  i 
w ła dz a  Departamentów w R a d z i e  , naydokł adn iey  ubeśpiecza k o r z y ­
stanie z  Fabry k ich  possessorom ,  g d y  mowi  •

3, Departament  Skarbowy zostaiąc przy  w ła d z y  3 która mu iest 
„ p r a w e m  1 7 7 5 - n a d a n a ,  zachowuiąc  w całości  obyd wie  Kommissye 
, ,  Skarb owe przy  P raw ach  i pow inno ściach ,  które im  daw nemi i te-  
, y raznieyszego Se ymu  Prawami przepisane s ą ,  będzie m ó g ł  exa mi-  
„  n o w a c , i podawać do approbaty Rady in pleno , K o n t r a k t y ,  oprocz 
„  ws z e lk ic h  Mono po l io w , z różnemi  K o m p a n i a m i ,  które się nadgło-  
, ,  szą ku pożytecznym zamysłom dla k r a i u ,  i do wynalez ienia  w szel-  
33 k iego  gatunku kruszczow &  F o ssiliu m , nie przeszkadzaiąc  d z i e d z i -  
j ,  c o m ,  Dobrom S t o ł o w y m ,  i Possessoroin Dobr Króle ws kic h w roz- 
, ,  rządzeniu Fabry k z a c z ę t y c h ,  lub zaczynać  się mogących , sine prx.. 
ju d icio  quorum vis proprietariorum  fu n d i,  własności i u ż y t k u ,  a kto- 
„  rych  d e c y z y e  w e d ł u g  praw d a w n i e y s z y c h , były  z lecon e Kommissy- 
„  om S k a r b o w y m ,  obciążonym teraz tylu innemi  czynnościami.  ,,

Pr zegl ądaiąc  prawa d a w n e ,  upewniamy s i ę ,  że w Dobrach K ró ­
l e w s k i c h  c z y l i  Starostwach,  nadawane były  P r z y w i l e i e  chłopom do 
jpewnych l a t ,  albo do ki lku  po ko le ń,  z w a r u n k i e m ,  aby Staroście z 
fabryk swoich pewną daninę oddawano. Starostowie bowiem iako 
czasowi  Dobr  K ró le w sk ic h  Possessorowie, w z d r y g a l i  się na za łoż e­
nie  fabryk że laz ny ch  kosztow podeymować , aby iednak z rud w ich 
Starostwach zna yduiących się korzysty w a l i , dla ludzi  p r ost ych , u m i e ­
j ąc y ch  dymarstwo , u Krolow wyrabiali  P r z y w i l e i e ,  upewniaiące  dla 
nich  niety lko  pewno»ć possessyi fabryki  do ki lku po ko le ń,  ale nawet 
w yp łac en ia  im pewney s u m m y ,  przy  odbieraniu f a b r y k i ,  po w y s z ły m  
czasie w P r z y w i l e i u  w ytc hni ęty m.  T a k o w y c h  P r zy w i l e i o w  w iele  iest 
w  M e tr y c e  Koronney i W .  X. L i t e w s k i e g o .  W  roku 1563.  Vol: 2. 
fo lio  640.  T it: W oytostw a, takowe beśpieczeństwo iest obostrzone 
tem i  s łowy :

„  W o y t o s t w a ,  S o ł t y s t w a ,  R u d y ,  K u ź n i c e  i Huty  s z k l a n n e ,  i 
3. M ł y n y  po Starostwach,  za osobnemi do lat p e w n y c h ,  lub na po- 
3, kolenia nadanemi  Kro low P r z y w i l e i a m i , daiące  trzecią miarkę Sta- 
3, r oś c ie ,  maią być na sku pie ,  to iest do w y k up ie n ia :  W  roku 1567.  
V ol: 2. fol: 732.  T it: Rewidowane D o bra , u c h w al o no :  T a k o w e  W o y -  
„  tostwa,  R u d y ,  Huty^ po Starostwach re w id o w a ne ,  do Lustracyi  być 
, ,  n ie  m i a ł y ,  ale w tym stanie iak b y w a ł y ,  zostać maią. Konstytucye  
R .  i $9 8 . V ol: 2. fo l:  1453.  T it: O P o z w ie c h ,  i  roku" 1601.  to samo 
z a m y ka i§ .

G d y
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G d y  Starostowie podług wspomnionych K o n s t y t u c y i , a osob l iw ie  
1563.  Fabryki  o d k u p o w a l i ,  nie  w ięc ey  iak 100. g r z y w ie n  za nie da­
wal i  3 ty le  bowiem Z y g m u n t  I. on y c h ż e  possessorom w swy m P r z y -  
w i l e i u  przyznaie.  Z e  zaś Starostowie częstokroć w yku po w al i  Fabry­
ki  przed czasem opisanym w P r z y w i l e i a c h ,  albo całey summy nie  
w r a c a l i ,  albo reparacyi  nie  p r z y i m o w a l i , albo w ipny sposob posia- 
da igc yc h ie k r z y w d z i l i , przeto w Sadach Kró lews kic h w tey mier ze  
w s z c z ę ł o  się w ie l e  s p r a w ,  ktoremi  napełniona iest M e tr y k a  Koronna,  
w niey  znayduie się w ie l e  D ek re tó w  odsyła ięcych wspomnione spra­
w y  ad fundum  na indagowanie  i l i k w i d o w a n i e ,  albo do Sç do w  R é ­
féré ndarskich i Assessorskich ; takowe sprawy przypadały  ze Starosta­
mi G r a b o w s k i m ,  Odolanowskim , K rz epi cki m  , K l o n o w s k i m ,  L e l o -  
w s k i m ,  M ł a w s k i m ,  C h e n c i ń s k i m ,  Prasnyskim ^ Ł o m ż y ń s k i m ,  Ostro­
ł ę c k im  , A u g u s t o w s k i m ,  K n y s z y ń s k i m ,  C h e ł m s k i m  ,  L at o wi sk im  , L u -  

baczowskim , O s i e c k i m  i innemi.
W  dobrach T ią ią t  Biskupów Krak ow skic h pi erwey niż w in­

nyc h że lazo  wytapiać  z a c z ę t o ,  co wnoszę iuż z T r a n z a k c y i  zasz łych 
mię dz y  X i ^ ç t a m i  Biskupami  K r a k o w s k i e m i ,  i niektoremi  W ł o c h a ­
m i ,  iuż  z P r z y w i l e i o w  W ł o c h o m  nadanych.  Z  T r a n z a k c y i  z a sz ły c h  
m i ę d z y  W ł o c h a m i ,  ich  Sukcessorami i Biskupami  K r a k o w s k i e m i ,  
pokazuie  s i ę ,  że Jan Hieronym C a c c ia ,  rodem z  B ergam u ,  w  K l u ­
cz u  S a m s o n o w s k i m  pierwszy że lazo wyt ap iał  i  stal z niego robif  ; a 
że na odk rycie  r u d y , wysta wien ie  Pieców , sporządzenie naczeń 
do szmelcowania  p o tr z e b n yc h ,  znaczne koszta p o c z y n i ł ,  przeto B i ­
skupi Krakowscy  za approbacy<j K apituły  swoiey , nadali  mu Pra­
wo Emfiteutyczne do lat d w u d z i e s t u ,  na k ilkanaście  wsi  w K l u ­
czu Samsonowskim  , inne pozwoli l i  posiadać dożywotnie  , na in ­
ny ch  nakoniec  przyznal i  s u m m y ;  T r a n z a k c y e  wspomnione znaydu-  
i§ się w Końskich.  Po śmierci  Jana Hieronyma C a c c i,  synowie iego  
J a n ,  W a w r z y n i e c  i J ę d rz e y ,  obie l i  na siebie D o b r a ,  które ich O y -  
c ie c  posiadał'; i ch na s tę p c y,  sukcessyg po przodkach s p a d a i ^ ,  prze-  
dal i  D zianottem u  także  W ł o c h o w i ,  za trzydzieśc i  dz i ew ięć  tysięcy 
talerow.1 D zia n o tłi w s z e d ł  w spółkę z D zib on im , który Dobra B is k u ­
pie prawem z a s t a w n y m ,  C a cci i  D zianoiiem u  s łu ż ą c y m ,  t r z y m a ł  do 
R o k u  1709 .  w  którym b ył y  w ykupione i do Stoło wyc h Dob r  p r z y ł ą ­
czone.  L u b o  zaś pod Samsonowem przestano robić Sta l i  i  R u r ,  i e -  
dn akże  około K i e l c ,  Borzęcina  i pod S ie w ie r z e m ,  postawiono P i e ­
ce w i e l k i e  za X i ę c i a  S z a n i a w s k i e g o ,  a mia now ic ie  za X ię ci a  Z a ł u ­

skiego Biskupów Krako wsk ich.
C  2 Ja»
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Jan Hie ro ny m  C a ccia  Z y g m u n t o w i  I I I .  Smolensk obleg ając emu ,  
p rzy st aw ia ł  P a ł a s z e ,  R u r y ,  F u z y e ,  i  inne woienne n a r z ęd z i a;  a że 
z a  p oz wo len ie m  T y l i c k i e g o  pod ó w  czas Biskupa K r a k o w s k i e g o ,  po- 
m ien ion y C a ccia  w  K l u c z u  K i e l e c k i m  z a ł o ż y ł  b y ł  Fa brykę  na robie­
nie s t a l i ,  przeto Z y g m u n t  I I I .  nadgradzaiąc  Ćacciego z a s ł u g i ,  za­
k a z a ł  wystawiać  podobney fabryki  przez  lat  p ię tn a ś ci e ,  i Stal  w y ­
chodzącą z  Fabryki  w K lu c z u  K i e le c k i m  z a ł o ż o n e y ,  od Cła^ uwol ni ł ,  
c o  z  P r z y w i l e i u  następuiącego okazuie  się.

S I G I S M U N D U S III. & c .

„  O l g n i f i c a m u s  & c .  Qu od  cum præcipua Rer umpubl icarum &  Prin- 
, ^  cipatuum omnium fu nd am en ta ,  in tribus potissimum re bus,  ex  

J} ipsis humanæ sapientiæ &  poli tices  font ibus,  ipsacjue rerum M a g i -  
„  stra ex p e rie n t ia ,  consistere v i d e a m u s ,  i isdemque non secus ac hr- 
9, missimis validiss imisque propugnacul is ,  erga omnem hostium i m - 
, ,  petum &  robur,  u n i v e r s e  dominationis vis fu lc i at ur:  non imm eri-  
„  to sane Principes  o m n e s ,  qui  belli  8t pacis art ibus,  ad sua non m i-  
a, nus Imperia bene recteque administranda &: conservanda,  quam 
t y longé lateque dilatanda , perpetua cum N o m in is  sui glor ia  , tum 
, ,  m e m or ia ,  apud posteritatem clarescere voluer un t;  id tanquam omni -  
„  um suarum c o g i ta t i o n u m ,  d e l i b e r a t i o n u m ,  atque adeo act ionum 
„  normam proposuerunt ,  ut Re gn o &  sibi primum rect is ,  so l idis ,  pru- 
„  dentibusque consili is p r o vi de r e nt ;  vires deinde quæ ve l  max ime ex  
„ b e n e v o l e n t i a ,  c o n c o r d i a ,  opibus,  militias copia &  d e l e c t u ,  muni- 
„ t i o n i b u s ,  armisque quibusvis g e n e r i s ,  tam defe nsi v is ,  quam otFen- 
„  s ivis c iv i u m  co nstant ,  semper inpromptu &  ad nutum haberent ; ad 
, ,  extremum ve ro  reputat ione,  quam duabus jam dictis  rationibus,  
3, fa c i l l im e  parare possunt,  non minus e f f i c a c e m ,  quam i l lustrem,  
„  in animis e x t e r o r u m ,  v ic in o ru m q ue  Principum , de  se opinionem 
„  &  famam excita'rent. Quib us  in rebus consequendis Serenissimos 
„ A n t e c e s s o r e s  Nostros Poloniæ R e g e s ,  sibi  nullo unquam tempore  
„  def uiss e ,  non modo prisci sed etiam recentioris æ v i  annales ac pu- 
„  b lica  l iterarum documenta  non obscure testantur. N a m  ex  consi- 
„  l io &  justa gubernandi ratione be l l ique  ge rendi  p e r i t i a ,  barbaris 
„ o m n i b u s  magna ex  parte Re g nu m  c in g e n t i b u s ,  ali isque suis hosti- 
„  bus te r r o r i , exist imatione vero apud eosdem &  reliquos C h r is t ia n i  
, ,  Orbis  P r in ci p e s ,  celebres  semper  &  conspicui fucre,  Quamobrem.

„  cupi-
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„  cupientes nos quoque,  tam insignem a Majoribus  Nostr is  parfam 
5, Re gno  huic  Nostro  g l o r i a m ,  non modo tueri &  d ef en d ere ,  sed 
„  et iam s imilibus  s tudi is ,  ornamentis stque subsidi is ,  potissimum v e -  
„  ro artibus i i s ,  quibus Respublica  armis diversi  g e n e r i s ,  pro ra­
p t i o n e  temporum instrui tur,  s imulque mil i t ia ad sustinendum 5: ag-  
, ,  grediendum hostem animosior 8t audacior r e d d i tu r ,  adaug er e;  fa- 
, ,  cere non possumus,  quin artium iJiarum sectatores &  Magistros,  
3, qui  sua sponte tam necessariam professionem instituere in R e g n o  
5, hocce Nostro c u p i u n t ,  suæque jam industriæ specimen multis  ex ­
a p e r i  mentis ediderunt ac c om p r ob av e r un t ,  pecul iaribus G ra t i æ  N o -  
, ,  stræ argumentis complectamur.  C u m  autem Nobis  ad præsens 
„  circa obsidionem Arcis  Smolenscensis graviss imam ve rs a nt ib us ,  præ- 
, cipuorum quorundam Consil iar iorum Nostrorum , s ingular i ter vero  

„  Reve ren di  Domini  Petri  T y l i c k i  Episcopi  Cracoviensis  l i t e r i s , in-  
, ,  defessum studium &  præclaræ vir tutes N o b i l i u m  La u re nt i i  &  A n -  
„  dreæ Caeciorum  Bergamatensium Fratrum g e rm a no r um ,  mirifice 
3, commendatæ sint , eorum denique opera &  impensis non modicis,  
} , quam plurimos ex  diversis Italiæ  p artibus, peritissimos transfor- 
a, mandi ferri in chalybem , ex  quo  omnis  generis  arma tam de- 
3) fensiva , quam cffensiv.a,  n imirum c a ssides, g a le æ ,  lorica: ,  thora- 
3, ces , f r a m e a ,  g l a d i i ,  cuspides,  a c i n ac e s ,  bombarda;,  cudi  c æl a r i -  
3) que poterunt ,  magistros 8c socios accersitos fuisse i n t e l l i g a m u s , r>d 
„  eamque rem ad effectum quam primum d e d uc e n d am ,  ædificia non 
j ,  pauca , m o le n d i n a ,  aliasque diversas machinas aquaticas,  in terri to- 
5, rio K i e l c e n s i , &  loco sibi ad id , per præfatum Rev ere nd um  Epi-  
, ,  scopum , de tot:us Venerabi l is  Capitul i  C rac ov :  consensu,  con- 
,,  cesso 8c des ig na to ,  suinmo l a b o r e ,  sagaci j u d i c i o ,  ac nova qua- 
j ,  danv rat io ne , maximisque sumptibus exstruxerint &  et iam num e x -  
, ,  truant. Ideo volentes viros huj usm odi ,  tam bene de Nobis  &  uni- 
, ,  versa Rep: mererj  studentes,  condignis præmiis ornare, &  prout æquum 
,,  est ,  speciali  Grat iæ Nostræ significatione c o m p l e c t i ,  t ribuendum,  
,, id inprimis ex im io  ipsorum i n g e n i o ,  &  præstantibus virtutibus  du- 
„  x i m u s , ut eosdem in patrocinium &  protectiorlem Nostram susci- 
, ,  p i a m u s ,  sed etiam in servitorum Nostrorum numerum cooptemus; 
, ,  eximentes  ipsos,  quoad personales act iones,  non vero reales ,  a quo-  
„  rumvis  Judicum &  Magistratuum jur isdict ione,  solique Nostro &  
, ,  Assessorum Nostrorum judicio ( idque dum literali  c itatione  l eg i t i m a  
„  in jus vocati  fuerint) subjacentes.  Q uo nia m  vero  comm un i  omnium 
, ,  ca lcul o  &  j u d i c i o ,  non exi gui  su m p tu s,  in conducendis è locis tam 
„  remotis ,  artificiorum supradictorurn magistris s o c i i s ,  nec non

C  3 , ,  offici-



21 P R Z Y W I L E I E

„  officinis ferrariis ali isque machinis aquat ic is ,  &  reliquo ad artifi- 
„  cia hujusmodi  spectantium instrumentorum apparatu faciendi  fuêre,  
, ,  quos et iamnum sustinere c og un tu r ,  summumque detrimentum non 
, ,  e v a d e r e n t ,  memorati  f ratres ,  si passim u n i c u i q u e ,  hujusmodi offi- 
„  cinas instituere &  pro l ib i tu  ædificare l i c e r e t e a p r o p t e r  fratrum 
„  præfatorum i n d e m n i t a t i , quantum in N o b is  est consulere cupientes,  
, ,  severe subditis Nostris o m n i b u s ,  cujuscunque conditionis existant 
„ e d i c i m u s  ac p ro hi be mu s,  ne ad quind ecim  annorum d e c u r s u m ,  a 
33 data præsentis P r iv i le g i i  N o s t r i ,  c o m p u ta nd o r u m ,  ad imitat ionem 
„  i llorum , officinas ull2S extruere possint &  valeant  , nec aliis in- 
, ,  fundis suis exci tare  &  e x s tr u e r e ,  multoque minus artificia talia,  
, ,  quocunque prætextu c o l e r e ,  exercere  &  tractare audeant &  permir- 
, ,  t a n t , sub pæna quindecim mille  florenorum Polon: fisco Nostro 8c 
, ,  fratribus sæpe no m in a t i s ,  per medium dividendorum.  Porro quo 
, ,  mag is  industr iam e o r u n d e m ,  ad bene de Nobis  &  Republ ica  me- 
, ,  rendum e x c i t e m u s ,  v o l u m u s ,  ut a solutione quorumvis  theloneo- 
„  rum &  ve c t i g al i u m  Nostrorum , tam terrestrium , quam aquatico- 
„  r u m ,  in genere  omnium &  s i n g u l o ru m ,  v i d e l i c e t  a m e rc i b u s ,  na- 
„  v i g i i s ,  scaphis ,  remigibus s ive  r e m i s ,  curribus equisque suis ,  quo- 
„  cunque ipsos ve l  factores ipsorum p ro f ic isc i , cum mercenari is  i is- 
, ,  d e m  , s ive  secundo Gedanum versus f l u v i o ,  s ive  ad ve rs o ,  s ive  
„ e t i a m  terrestri i t inere  c o n t i g e r i t ,  ad v i g i n t i  annorum sp at iu m,  ut 
,3 supra co mp u ta nd o ru m,  omnino sint immunes  &  exempti .  Post 
, ,  elapsum vero temporis hujusmodi  d ec u rsu m,  eosdem ad medieta-  
3, tem duntaxat thelonei  ,  in Re gno  Nostro a subditis  Nostris solvi  
, ,  consveti  , obligatos fore declaramus. Quod omnibus &  singul is  tam 
„  Aul æ  Nostræ O ff i c i a l i b u s ,  quam A rci um  &  Oppidorum Nostrorum 

Capitaneis  &  Præfectis  ceterisque Magistrat ibus  jur isdictione  a li -  
3, qua f u n g e n t ib u s ,  potissimum vero  theloneorum R e g n i  Nostri  ad- 
,3 ministratoribus eorumque vices g e r e n t i b u s ,  &  Cam er aru m Nostra- 
„  rum Notar i is  ad notitiam d e d u c e n d o ,  serio mandamus &  injungi- 
„  m u s ,  ut prædictos F r at r es ,  circa has Nostras ipsis concessas i m -  

munitates &  prærogativas c on se rve nt ,  manuteneant &  defendant,  
, ,  ab i isque quorum i n t e r e s t ,  cons er var i ,  m a n u te n e ri , &  defendi  fa- 
„ c i a n t ,  nec  ab i isdem eorumque mercibus 6c n a v i g i i s ,  scaphis re- 
, ,  migibus  s ive  r e m i s ,  curr ibus,  e q u i s q u e ,  tam terra quam flumine 
, ,  versus G e d a n u m ,  &  alia loca demittendis  ve l  d e v e h e n d i s ,  nomi-  
, ,  ne thelonei  quidpiam e xi gan t  aut e x to r q ue a nt ,  v e l  ab aliis e x i g i  

auc extorqueri  p e r m it ta nt ,  sub Grat i a  Nostra k c .  „

P r z y w i -
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P r z y w i l e y  Zy g m u nt a  III.  wydany b y f  roku 161 3.  w nim d w i e  
faski Cacciom  Kroi  w y ś w i a d c z a ,  pierwszę : że Fabryki  podobnsy tey ,  
ktorę oni w y s t a w i l i ,  zakfadać z a k a z u i e ,  dr u gę :  że ich od wsze lkic h  
podatkow na lat dw adzieśc ia  u w a l n i a ,  o b yd w ie  faski dopomogły  im 
do wydoskonalenia  nowey Fabryki .

Z a  odmianę rzędów w Biskupstwie Krakowskim , Familia  C a c ­
ciom  doznawafa  przeszkód w kontynuowaniu fabryk , zaczyni  W ł a d y ­
s ław Z y g m u n t  K ró lew icz  Polski*, do Xi çc ia  S z ys z k ow s k ie g o Bisku­
pa Krakowskiego pisaf  List  pod datę 15.  Kw iet nia  roku 1624. w te 

s łowa :
Vladislaus Sigismundus D e i G ratia Polonix &  Sveciœ Princeps, 

E lectu s  M agnus D u x  M o sc h o v ix , Sm olens: S ev erien : C zern iechov:  
Ducatuum  Adm inistrator.

Illu str is  &  Reverendissim e in  Christo P a ter , S in cere N obis di­
le c te :  ,,  A c z  r o z u m i e m y ,  że  dosyć W M .  masz z a le c on y c h  sobie 
„ S z l a c h e t n y c h  W a w r z y ń c a ,  i Jana A nd rz e ia  C a ccio m ,  Braci  niebo- 
„  szczyka Hieronyma C accia  godnego i dobrego przedtym sługi  N a -  
, ,  s z e g o ,  z doświadczoney ich c n o t y ,  w oddawaniu W M .  posfug ocho- 
,,  ty i ż y c z l iw o ś c i  , a o so b liw ie  z  pokazan-ey w przymnażaniu  poż y-  
, ,  tkow dobr W M .  b ieg ło ści i  u m i e j ę t n o ś c i , że iednak pomieniony 
, ,  Brat ich , za żywota  swego ż y c z ł i w e m i  a wiernemi  posfugami do 

przystoyney ( ktorey onemu samemu oś wiadczyć  się dla śmierci  
, ,  predkiey  nie godzi fo  ) p o cią g n ą ł N ss  ku pokrewnym swoim w d z i ę -  

czności ; sfusznę rzecz  r o zu m ie liśm y , przyięwszy  ich na sfużbę i 
,, pod obronę swoię , tym p iln ie y  z a le c ić  ich W M .  abyś W M .  nie- 
, ,  ty lko  w obronie i procekcyi sw oiey  c h o w a f ,  ale też i łaskę swę,  
„ k i e d y  iey  potrzebować b ędę ,  i  a ko sług  om N a s zy m  i W M .  zasiu- 
„  żonym oświadczaf .  M a m y  n a d zie i” } że  W M .  z tego afFektu, kto- 
„  ry przeci wko  N a m  m a s z ,  b ęd ziesz  c h ci a f  przyc zyn ie  Nasze y  dać 
, ,  m i e y s c e ,  i Nas  tym u ko nte nt ow ać;  a za pokazaniem onym faski 
, ,  s w e y ,  podasz sposob do ośw iadczenia  od Nas  t a k ż e ,  przystoynego 
,,  za nj eb oszczykows kie  zasług i affèktu. C z y m  samym niepomafu 
„  W M .  N a s  sobie o b o w ię ż e s z ,  że i M y ,  na pisanie W A L  do oświad-  
, ,  czenia chęci  N a sze y  i W M .  s a m e m u ,  i sfugom W M .  za każdę bę- 
„  d z ie m y  gotowi  okazyę , życzą c  na ten c z a s  W M .  dobrego zdrowia,  
, ,  i s z c z ę ś l iw e g o  od Boga powodzenia.  Dan w Warsz awie  dnia 15.  
3, Mi es ięca  K w ie tn ia  R o k u  Pańskiego 1624.

W ładysław  Zygmunt.

Wfas nę
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W ła s n ą  ręką przypisał  W ł a d y s ł a w  słowa następujące:  3, P. S. 
Proszę W M .  abyś W M .  tych sług moich m i a ł  za leco ny ch ,  kt órz y  

, ,  choć W M .  gotow i e z d e ś , wszelaką  iednak chęcią M y  mu goto- 
„  w i  o d w dz ię c z ać  W M .  ż y c z l i w y .  Adres  L is t u :  , ,  I llu s tr i &  R e­
verendissim o in Christo P a tri Domino M a rtin a  S zy szkow ski Episcopo 
C ra co v ien si D u ci S e v e r ix  S in cere N obis dilecto.

G d y  naybl iżs i  Sukcessorowie  Jana Hieronima C a c c i ,  przez  T r a n -  
z a k c y e  w A k ta c h  Starey W a r s z a w y  u c z y n i o n e ,  Praw swo ich  do dobr 
Biskupstwa K r a k o w s k i e g o ,  które J u r e  Em phiteutico &  a d vita litio  po­
s i a d a l i ,  na r z ecz  Bernarda S e r v a ll i , D zianottego  i Jana D ziboniego  
us tą p i l i ,  wspomniony W ł a d y s ł a w  iuż Polski  i S z w e d z k i  K r o i ,  B e r ­
narda S e r v a lli  i Jana D ziboniego  w z i ą ł  w swoię protekcyą.  W  P r z y ­
w i l e j u  S erv a  Hemu i D ziboniem u  nadanym roku 1633.  dnia 31 .  L u ­
t e g o ,  Jana Hieronyma C a cc i  na z y wa  Fodinarum in Episcopatu C'raco- 
v ie n s i inventorem  ; Servallem u  i Dziboniem u  nadaie facultatem  ser- 
v ito ria tu s R eg ii i  od J u ry z d y kc y i  Z i e m s k i e y  ony chż e  u w a ln i a ,  a Są­
dom K r ó le w s k i m  i M a rsz ałk ow sk im  poddaie ,• nakoniec stal i że lazo 
z  ich  Fa bry ki  do Gdańska w yw o ż o n e  od C ł a  uwalnia.  T a k o w e g o  
P r z y w i l e i u  oblata iest w A k t a c h  Grodu C h e n c i ń s k i e g o , zeznana w 
t y m ż e  roku 1633.  w Ponie dzi a łe k  po N i e d z i e l i  drugiey po W i e l k i  
N o c y  ,  ktorey osnowa iest następuiąca.

„  V e ni e ns  personaliter ad Officia A ct aq u e præsentia Castrensia 
, ,  Capitanealia  Chencinensia.  Illustris Joannes D z ib o n i, obtuli t e idem 
,,  Off icio  p r æ s e n t i , ad act icandum literas infra scriptas,  Sacræ Regi:« 
„ M a j e s t a t i s ,  ipsi &  aliis ferri fodinarum M a g i s t r i s ,  in Episcopatu 
, ,  Cra c o vi e ns i  s i t a r u m ,  gratiose ad infra scriptas,  per Sacram R e g i a m  
3t Majestatem datas ,  manu propria Sacræ R e g i æ  Majestatis D om in i  
„  Nostr i  C le m e n ti s s i m i  ac Invict iss imi  subscriptas,  ac S i g i l l o  R e g n i  

Major is  C an cel la r i æ  obligatas.  Petens easdem literas ab Off icio  
j ,  præsenti a se s u s c i p i ,  &  in Acta  præsentia inscribere permitti» 
, ,  Cujusquidem memorati  offerendo affectioni , Of f icium Castrense 
, ,  Capitaneale  Ch en cin en se  annuens L i teras  easdem s us ce p it , &  in 
3, Acta  præsentia inscribere mandavit .  — ■ Q uar um  licerarum tenor 
„  sequitur &  est talis.

V L A D 1S L A U S  I V .  D e i Gratia R e x  P o lo n ia , M agnus D u x  L i~  
thvaniœ  ,  R ussix  , Prus s ix  , M asoviœ  , Sam cgitix  , L iv o n ia q u e , nec  
non S v eco ru m , Gott or um ,  Vandalorumque H ereditarius R E X ,  E lectu s  
M agnus D u x  M oschovix.

, ,  Signif icamus praesentibus literis Nostr is  , quorum interest U n i -  
}ł versis ac singul is.  Ita N o s  firma &  jucunda memoria complect i ,

meri ta



)S meri ta  N o b i l i s  o l im Hier on ymi  C a c c ii  P h y s i c i ,  Bibł iothecari i  &  
„  Eleemosinarii  N o s t r i ,  ut animi  Nostr i  affectum antea i l l i  ipsi,  

Fratribi^sque ipsius Nobi l ibus  ol im L au re nt io  &  Joanni A n d r e æ  
„  C a cciis  , servi toribus ^Nostris, declarare c ö n s v e v e ra m u s , ita nunc,  
„ p o s t q u a m  D e i  Grat ia  Reg ni  sceptra capes si v im us ,  Successoribus 
i) quoque i p so r u m ,  No b i l i b us  Bernardo Ser-valli &  Joanni D zibonio  
„  Ferri  fodinarum ia  Episcopatu C rac ovi ens i  arte &  industria præ- 
, ,  dictorum Cacctorum  i n v e n ta ru m ,  administratoribus testatum iri  cu-  
>> p-’ amus, Quapropter c u m  Nafn/né ipsorum supplicatum Nob is  es- 
,,  set , ut circa prorogativas &  i m m un it at es ,  a Sacra R e g i a  M a j e ­
s t a t e  D i v æ  M e m o r i «  Domino Parente Nostro concessas,° eas con- 

s e r v a r e ,  ac in numerum servitorum N o s t r o r u m ,  recipere digna-  
„  r e m u r ;  baud gravat im desider io huic eorum annuendum duximus,  
„ u t i  quidem præsentibus ann u im u s,  i llosque c irca praerogativas &c 
3, immunitates præfatas conservamus;  &  in munus agent ium nu me -  
„  rumque servi torum Nostrorum adsciscimus &  recipimus.  D ant es  
„  ipsis plenam &  omnimodam fa c u lt a te m ,  ferr um,  ch alybem al iaque 
,, instrumenta b e l l i c a ,  &  opera sua ferra r ia ,  s ive  ex  alio metal l i  g e -  
„  nere c on f e ct a ,  ubicunque in R eg no Nostro &  oppidis ,  præsertim. 
„  ve ro  in C i v i t a t e  Nostra G e d a n e n s i , prout melius &  comm odiu s  
„  v isum f u e r i t ,  d i v i d e n d i ,  aliasque merces in reditu suo co e m e n d i ,  

ubivis  l ibueri t  d is tr ahe nd i ,  sine theloneorum solut ione,  &  a l io 
33 quoque imp edimento &  contradict ione,  sub pæna m il le  aureorum 
„  Hüngaricalium:  qui fisco Nostro &  parti per medium solventur.  E x e m -  
, ,  ptos quoque illos esse volumus ab omni Jurisdictione;  Nostræque 
j, duntaxat &  Mareśchalcorum Jurisdictioni su b i i c im us ,  ita ut c o n -  
33 v e n t i , coram nuho alio Judi c io ,  nisi coram Nob is  &  Mareschalc is  
j, Nostr is  , in C uri a  Nostra e x ist e nt ib us , stare & respondere teneantur* 
„  Q_uod ad notitiam omnium &  singulorum Magistratuum Castrensi:  
„  C i v i l i u m  &: aliorum q u o r u m v is ,  præsertim vero  Viareschalcorum &  
S3 Thesaurariorum R e g n i  &  M a gn i  Ducatus  L i t h v a n i æ  d e d u c e n d u m ,  

„  mandamus ut prædictos Bernardum Servalhim  8t Joannem D zib o n i-  
3) u m servitores No st ro s ,  in ea l ib e r ta te ,  prtsent ibus  i p s i s  concessa,  
„  ali isque omnibus prærogativis  &  im m un it at i b u s,  quibus cæteri  ser-
5, vitores Nostri  de more &  consvetudine  g a u d e n t ,  conservent &  
j ,  m anu teu ea nt , conservarique &  manu teneri ab omnibus f a c i a n t , pro 
„ G r a t i a  Nostra.  In cujus rei f i l e m ,  præseutes manu Nostra  suli« 
„ s c r i p t a s ,  S i g i l lo  Re g ni  muniri duximus.  Datum C n c o v i æ  die vi-* 
a, gesi  ma prima Mensis  Februarii.  Anno D o m in i  M D C X X X 1II.  R e -  
,,  gnorum Nostrorum Poloniæ &  S y ec iæ  primo. V L A D i S L A U S

^  R E  X
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, ,  R E X  . . . .  A c tu m  in Castro C h e n c i n e n s i ,  Feria secunda post D o -  
33 minicam Miser ico rdi æ proxima.  Anno  Do mi ni  M i l l e s i m o ,  sexcen- 
3, tesimo tr iges imo tertio.  ( L .  S. ) C o r r e x i t  Ł ę k a w s k i .  Joannes 
C l e m e n s  a R u szczą  Branicki  Starosta C he n ciń sk i .

Jan Dziboni  od woysk p r ze ch odz ąc ych  doznaiąc uciąz'Iiwos'ci, iż 
u  niego s t a w a ł y ,  prowianty w y b i e r a ł y ,  udał’ się do Jana K a z im ie rz a ,  
Jctory uznawszy sprawiedl iwe iego s k a r g i , do woysk R ze cz ypo sp ol i -  
l e y  w y d a l  U n i w e r s a ł  następuiący.

„  Jan K a z i m i e r z  z łaski  Bo że y  Kroi  P o l s k i ,  W i e l k i e  X ią ż ę  L i -  
, ,  t e w s k i e ,  R u s k i e ,  P r u s k i e ,  M a z o w i e c k i e ,  Z m u d z k i e , Inflantskie,  
„ S m o l e ń s k i e ,  C z e r n i e c h ó w s k i e , i S z w e d z k i ,  Gottski  , W an d a ls ki  
y, d z i e d z i c z n y  Kroi.

, ,  W sz e m  w  obec i każdemu z  osobna komu to wie d z ie ć  nale- 
j ,  ż y  , a mianowi cie  Puł kow nik o m , Oberszterom ,  Oberster leytnan-  
„  tom , Rotmistrzom , K a p it a n o m ,  P o r u c z n i k o m ,  i w s z e ' k i m  Off i -  
3, cyerom iez dn y c h  i pieszych C h o r ą g w i  Polskiego i C u d z o z i e m s k i e -  
, ,  go Narodu w i a k i m k o lw i e k  zaciągu będącym o z n a y m u i e m y ,  iż do- 
3, szła Nas  skarga od Urodzo ne go Jana D z ib o n ie g o  Sekretarza Na sze -  

g o ,  że  dla pr zechodzących ludzi  w o y s k o w y c h ,  koło robienia A r -  
, ,  maty na potrzebę Naszę  i Rzeczypospol i tey  w ie l k i e  omieszkanie  
, ,  ponosi i przeszkodę.  Zacym daiemy ten U ni w er sa ł  Na sz  do W M .

napominaiąc i surowie zakazuiąc , aby się żaden nie w a ż y ł  w Bo- 
j ,  b r z y ,  C m i ń s k u ,  K o ł o m a n i e ,  T u m Ü n i e  i Jagiańsku s t a w a ć ,  stacyi  
, ,  wybierać  , noclegow , pokarmow o d p r a w i a ć ,  ani żadney naymn iey-  
, ,  szey  k r z y w d y  poddanym i rzemieślnikom tamecz ny m c z yn ić  , po- 
„  niew aż  ustawicznie  Armatę dla Nas  r o b i ą ,  a żadney intraty p o i  
3, ten czas nie biorą. Up e w ni am y  przeto k a ż d e g o ,  i e ż e l i b y  który 
„  pr zeciw temu Na sze mu  Uni wersałowi  w y k r o c z y ł ,  żeby  tam stanął, 
9, stacye b r a ł ,  ch leb y  w y c i ą g a ł ,  i iaką kr zy w d ę  u c z y n i ł  poddanym 

tame cz ny m  i r z e m i e ś l n i k o m ,  iż za naymnieyszą  skargą surowie go 
„ s ą d z i e ,  i " n a  gardle  karać r o z k a ż e m y ,  a w niestaniu in fa m ow ac .  
„  N a  co dla lepszey wiary  przy  podpisie ręki  N a s z e y ,  P i e c z ę ć  K o -  
„  ronną przycisnąć rozkazal iśmy.  D a n w W a r s z a w i e  dnia X X .  M i e -  
, ,  siąca L u t e g o ,  Rok u Pańskiego M D C L V I I I .  Panowania  Królestw
9, N a s z y c h  Polskiego i S z w e d z k i e g o  X.  roku. J A N  K A Z I M I E R Z  
K . R O L .  T a k o w y  U n i w e r s a ł  w O r y g i n a le  znayduie  się w Końskich.

N i e  dosyć było dla Kro low N a s zy c h  ty le  P r z y w i l e i o w  iuż  Cac- 
cio tn ,  iuż  ich  Sukcessorom n a d a ć ,  ale też w  roku 1654.. Janowi  D z i-  
boniemu , a w  roku 1662,  Piotrowi D zianołtem u  Ind ygenat  p r z y ­

znano.
N a y i a -
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N a y i a ś n i e y s z y  S T A N I S Ł A W  A U G U S T  P.  N .  M .  tros kl iwy  o  
2bogacenie  K r a i u ,  p r z e w i d u i ą c ,  iż ubożsi  g run tów  w ł a ś c i c i e l e ,  n ie  
są w stanie łożenia  kosztow na doby wanie  M e t a l ó w  w ich  w ło ś c ia c h  
znayduią cyc h s i ę ,  a ż ą d a i ą c ,  aby bogactwa w  wnętrznościach z i e m i  
utaione b ył y  o d k r y t e ,  ustanowił  Kommissyą G órn iczn ą , tey z e  Skar­
bu swe go po czterdzieśc i  ośm tys ięcy z łot ych  corocznie w yl ic z a ć  ka­
z a ł ,  które Kommissya na doby wan ie  Kruszczow obracać powinna.  
D o  nowey Ko m mi ’ssyi Mą dry  K R O L  niety lko  w y b r a ł  Osoby Ur od ze ­
niem i własnemi  przymiotami  z n a k o m i t e ,  le cz  iey  takie przepisał  
Us ta w y  , aby nic zyi ey  nie nar uszane w ła s n o ś c i , wszystkim do niey  
udaiącym się była użyt ec zny  ; ż eb y  więc  ustanowienie , obo wią zki  i  
władza Kom m issyi Gorniczney  do d z i e d z i c z ą c y ch  bądz' iaki  chcesz  
Kruszec  doszły w i a d o m o ś c i ,  przy łąc za m  Reskrypt J. K.  M c i  takowy 
Kommissyą ustanawiaiący,

S T A N I S Ł A W  A U G U S T

Ż  Bo zey Łaski K roi  P o ls k i} W ie lk i X ą zg  
Litewski , Ruski 3 Pruski , Mazowiecki 3 Zmu~ 
dzki j Kijowski j Wołyński j Podolski , Podla­
ski j  Inflantski* Smoleński, Siewierski i C zer-  
niechowski.

g, / ' ' \ Z n a y m u i e m y  ni nieyszym  L is te m  Reskryptem N a s zy m  wszent 
, 3 w obec , i każdemu z osobna , komu o tym wie d z ie ć  należy .  
, ,  P os tr ze g a ne  nie bez  żalu Serca  N a s z e g o ,  iako na Produkta Z a -  
,,  g r a n i c z n e ,  te n a w e t ,  które ty lko  samey potrzebie d o g a d z a i ą , z n a -  
j,  czna  co rok kwota  pieniędzy  z  Kraiu  bez  powrotu w y c h o d z i ,  a
a, tym samym massa K raiow ego niaiątku w g o t o w i z n i e ,  coraz się 
3, z m n i e y s z a ,  i  okropną nadal perspektywę wysta wia  zupełnego w t e y  
}3 m ie rz e  niedostatku.  N i e  przestawaliśmy , z  powinney o D o b r a  
3, Państw , Rzą dowi  Na sze mu  powierzonych troskliwości  ,  m yśleć  , 1 
3, zaradzać  o sposobach,  ktoreby i pozostałe w Kraiu ies zcz e  c yr ku lu ią -  
, ,  ce pieniądze  utrzymać m o g ł y ,  i l iczność ich pow ięk szy ć .  T y m  koń-  
33 cem obrocil iśmy staranności N a s z e ,  na wynaydowanie  i  w y d o b y w a -  
js nie uk r yt y c h  w z ie mi  wnętrznościach dostatkow. Rozes ła l iśmy ko- 
j 3 sztern własnym , tak Osoby Kraiowe , iako i ź  Za granicy  sprowa-

Û 2 , ,  d z o n e ,
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dzone , a w  nauce  M i n e r a l o g ic z n e y  b i e g ł e , aby  te z w id z e n i a  i 
doświadczenia  o w a ż n o ś c i ,  i zdatności ka żd eg o  m ie y s c a ,  o kosztach,  
których w yc i ą g a ć  b ę d z i e ,  i o zyskach iakie  ob ie cy w ać  rno gg , do­
niesienie N a m  iak naydokładnieysze  u czy ni ł y .  A  od tych gdy  po­
w z ię l i ś m y  wiadomości  i z a ś w i a d c z e n i a ,  a zg ad z ai ą ce  się nawet 
ze  świadectwem da w ni e ys zy ch  Królestwa Na s ze g o  D z i e i o p i s o w ,  i  
próbami w M e n n ic y  Na sze y  niektoremi wyko nan em i  stwierdzone.  
N i e  mniey  przełożono N a m  i e s t , że mieysc t y c h ,  w których istno- 
ści K ruszczow  widoczne s  ̂ poznaki , D z i e d z i c e ,  i Possessorowie na 
hażardy koszcow ku dobywaniu onych puszczać się ani c h c g ,  i pra­
gn ęl ib y  ogólne to w propinacyach , to w innych sposobach,  z  podo- 
bnegoż  swych Produktow przedawania nieść p o ż y t k i ,  wch od ząc  w 
u m o w y  z Osobami  K r a i o w e m i ,  kredyt publ iczny  zafundowany m a i j -  
c e m i , czynność tę puszczaigc Kontraktami.  T a k o w e m u  dogadzaiąc  
żądaniu,  um yśl i l i śmy nietyllco z  M ę ż ó w  wiarg takowy z a szc zyc o n ych ,  
ale i  w tey K raiowi  przysłudze smaku igcy ch,  ut wor zy ć  Z g r o m a d z e ­
n i e ,  c z y l i  Kommissyę  pod imieniem K r u s z c z o w e y ,  ktoraby realem  
mai^jc ex iste n tia m , r e k w i z y c y o m  ws z e lk ic h  dobr Possessorow doga-  
,dzai2C,  z  temiż  uroczyste c z y n ić  ku w sz e l k i e m u  ich beśpieczeń- 
s t w u ,  i z aw ie ra ć  mogïa  K o n t r a k t y ,  K o n w e n c y e ,  ale i w sz e l k i e  ku 
dalszemu c e lo w i  tego dokonywaniu rozrzedzenia c z y n ić  mogła.  Ja­
koż  Reskryptem ni nieyszym  tęż Kommissy^ u s t a n a w i a n e ,  za Pre­
zesa do niey  W i e l e b n e g o  Kr zysztofa  S z f .m b e k a  Koadjutora P ło c k i e ­
g o ,  Xiçc ia Sie luńskiego mianui^c: za Kommissarzow nom inuiemy 
W i e l m o ż n y c h ,  W i e l e b n y c h ,  i Urodzonych And rzeia  O g i ń s k i e g o  

Kaszte lana T r o c k i e g o ,  Hyacyntha M a ł a c h o w s k i e g o  Podk anclerz e­
go Ko ro nn e g o ,  Jozefa A n k w i c z a  Sa ndeck iego , Franciszka X s w e r e -  
go K o c h a n o w s k i e g o  W i ś l i c k i e g o ,  K a sz te la nó w ,  M i c h a ł a  S o ł t y k a  

Dz ie k a na  Katedralnego K r ak o w sk i e go ,  M i c h a ła  W a l e w s k i e g o  Pod­
komor zego Kr ak o w sk ie go  , Franciszka  B i e l i ń s k i e g o  Cze r s ki e g o,  
F e l i x a  Ł u b i e ń s k i e g o  N a s i e l s k i e g o ,  Star ost ow,  Augusta  M o s z y ń ­

s k i e g o  Kawale ra  Orderu Or fa  B i a ł e g o , And rzeia  G a w r o ń s k i e g o  

K ano nik a  Katedralnego K r a k o w s k i e g o ,  Alexandra  R o m i s z e w s k i e g o  

Bu rgrabiego Z a m k u  K rak owskiego , Fe l ixa  O r a c z e w s k i e g o  
Podkomorzego N a s z e g o  Nadw or neg o.  Jako zaś z doświadczenia  to 
iest c o d z i e n n e g o ,  że Kr usz cz ow  w sz e la ki ch  dobywanie  nie m ał yc h  
wprzód w y m a g a  w yd at kó w  , n iże l i  istotne ukaż,j się z y s k i , tak w 
kontynuacyi  od lat  tylu hoynie iuż ku temu c e lo w i  awansowanych 
ze Skarbu N a s z e g o  w y d a t k ó w ,  na otwieranie  tych to G ó r ,  doby­
wanie  K r u s z c z o w ,  b j d z  to d z i e f  iuż  r o z p o c z ę t y c h ,  b§dz na nowo

35
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„  się zaczynać  m a i ą c y c h :  oś w ia dc z a m y  się co rok kwotę l i c z y ć  ka- 
„  zać czt er dzi eśc i  i ośm tysięcy  z Skarbu N a s z e g o , a to za R e w e r -  
„  sami ustanowionego przez tęż Ko mmissyą  Kassyera co kw ar taf  przy 
„ o d b i e r a n i u  dawać m ia n e m i ;  M a m y  z a u f an ie ,  ż e  taż Kommissya 
, ,  ą ż  k w o t y ,  tak pomiarkowanie  i przezornie  dysponować b ę d z i e ,  iak 
, ,  ty lk o  naylepiey i nayużyteczniey  być  może.  T a  Kommissya  c o d o  

G ó r  O lk u s k i c h  akcye  N a s z e  reprezentować b ę d z i e ,  i u ży te k  z  nich 
„  propo rc yo nal ny, oraz O lb o r ę  N a m  Kr olo wi  od da w nie y  tam b y -  
, ,  w ał y ch  K o m p a n i i ,  Predecessorom N a s z y m  dawany odbierać.  Bę-  
, ,  dz ie  miała moc wydawania  dyspozycyi  do S u ba lt er n o w ,  bydz to 
„ t y c h ,  którzy  się w aktualnym u życ iu  z n a y d u i y ,  będż  t y c h ,  kto- 
„  rychby sobie potym przybrała , i wszyscy  maići iey  posłusznemi b yć ,  

pod oddaleniem od Fun kcyi .  D o  niey  należeć będzie  roztrząsanie 
„ i  decydowanie  ws z e lk ic h  P r o i e k t o w ,  ści§gai; jcych się do obi ekt ow  
s,  G ó r n ic z y c h .  Funduszem przez  N a s  u sta n ow io ny m ,  tak się miar­
k o w a ć  będzie  p o w i n n a ,  aby p r z e w y ż s z a n y c h  go w yd at kó w  nie 
„ c z y n i ł a ,  dopieroż nie wolno iey  będzie  żadnych dł ugó w za ciągać.  
„ W s z y s t k i c h  Subalternow za Kontraktami  ma p r z y i m o w a ć , a g d y  
, ,  który powinnościom swoim zadosyć c z y n ić  u c h y b i , moc zupefn§ 
„  mieć  będzie , onego od usfug oddalenia.  Kommissya ta w W a r -  
„  szawie  zasiadać ma , z mocy iednak przy w y m a g a i g c e y  potrzebie,  
„ n a  czas n i e i a k i ,  w cze śni ey sz ym  opisem czas det erminow awszy  , na 
, ,  inne mieysce się przeniesienia.  Kom ple t  naymniey  z Osób trzech.  
, ,  D e c y z y a  przy w ię k s z o ś c i ;  w przypadku p a r ita tis ,  przy Prezesie,  
„  lub Prezy du iyc ym.  G d y b y  zaś Kommissya uznała potrzebę , ku 
„  pewnieyszemu kompletowi  , upraszać N a s  o przydanie l ic z b y  pe- 
, ,  wne y Kommissarzow ; do ta kowey p r z y c h y l a n e  się p o t r z e b y ,  M y  

, Król  Osobę iednę , lub w ięc ey  do dopełnienia Kompletu  tego , no- 
minować będziemy.  Żad en z C u d z o z i e m c ó w  nie będzie  m ógł ” za- 

„  siadać w tey Kommissyi  cum Voto decisivo. T a ż  Kommissya raz 
„  przynayirmiey  do roku mieysca robot G ó r n i c z y c h ,  przez  Deputo- 
, ,  w an yc h  z pośrzod swoiey  K o m m i s s y i ,  lub inney  Osoby , który do
„ t e g o  w y b i e r z e ,  w iz y to w a ć  b ę d z i e . ---- A kt a  i wszelkie  Regestra-
, ,  tury Kommissyi  teyże , aby porzydnie trzymane b y ł y ,  Kommissya  
, ,  taż staranie mieć  będzie.  L u b o  zaś Kommissarze c i ,  samy m ił o-  
„  ściy dobra publ icznego p o b u d z e n i , na korzyści  szczeg ulne y  N a m  i 
„  K raiowi  p r zy s łu g i ,  swe zasadzaiy z y s k i ,  iednak będy miel i  na s z cz e-  
„  gulney  b a c z n o ś c i ,  Subalternow nad prawdziwą onych potrzebę nie 
„  t r z y m a ć ,  i onym proporcyonalny w y z n a c z a ć  pensy.}, aby w y p r a w y  
3, i podrożę kosztem Ko m mi ssy i  o d b y ć ,  w p r aw d z i w yc h  potrzebach

D  3 , ,  miane.
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„  m i a n e ,  oszczędnie '  odbywanemi  byfy,  Jeżeli;  się zdawać K o m m i s -
3, syi b ę d z i e ,  m oże  sobie pod imieniem T o w a r z y s t w a ,  lub iakim in- 
„  n y m  , przybrać Osoby K r a i o w e ,  lub Z a g r a n i c z n e ,  a w naukacFl * 
„ p o t r z e b n y c h  do kopalni  b i e g f e ,  ktoreby pod Pr ezydency§  iednego 
, ,  z  Kommissarzow , roztrząsamy w sze lk ie  Proiekta do po le p sz e ni a ,  lub 
3) pomnożenia robot G ó rn ic z y ch  z m i e r z a j ą c e ,  i zdania swoie do de- 
}} e y z y i  teyże  Kommissyi  odsyłały.  N a  co dla lepszey wiary  , przy 
j ,  podpisie R ę k i  N a s z e y  P i ecz ęć  Koronny przycisnąć  ro zkazal iśmy.
„  Dan  w W a r s z a w i e  dnia X.  Mie sią ca  K w ie tn ia  Roku Pań ski ego  
„  M D C C L X X X I I .  Panowania  N as zeg o X V I I I .  ruku. , ,

S T A N I S Ł A W  A U G U S T  K R O L .

( L.  SO
Ignacy gfaniszowjkt rîf. K. Mci 

i Pieczęci Mnieyszey Koron- 
tiey Sekretarz. îrppr.

Pro Cancellariatu

Illu str issim i E x ce lle n tiss im i D om ini D om ini 
H y ic in th i Com itis  N a ł ę c z  à M ai'achom iee

M A Ł A C H O W S K I ,

Pro Cancellarii  Regni

Radoszyeensis , Grodecensis , Sann;censis & c ,  
Capitanei,

Sigi l latu m

est in Actis.
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A r t y k u ł  i i i .

G A T U N K I  R U D Y  K R A I O ^ E t

........................................................Metalla,

Ostendit v e n i s .........................................................

.........................................qudt robora cu iq u e,

Q u is  co lor, &  quœ s it rebus natura ferendis. V i r g :  Georg:

" O U d y  mamy d w o i a k i e ,  to iest:  iedne t w a r d e ,  w płatach dł u g i c h ,  
s z e r o k i c h  i gru b yc h  daleko c iąg nąc e  s i ę ,  drugie  w kawa łkac h nie 

nadto w i e l k i c h ,  których nie w ie l e  w iednym mieyscu znayduie  się. 
P i erw sz e  rudy zowią skalistemi  i o b ł a z g o w e m i , drugie  na zywaią  gnie-  
żdzistemi.  R ud y bądź  s ka l is te ,  bądź  g n i e ź d z i s t e , maią rożne k0T0- 
ry , i w różnych g łęb okościach ukrywaią  się. A b y  każdy  do pozna­
nia rudy bądź s k a l i s te y ,  bądź  gnieździstey  pr zyzwyczai ł '  s i ę , niech 
ich w iz e r u nk i  w kolorach wystawione pi lnie  uwa ży.  W y k ł a d a m  ie 
podług l icz b  na K op er szt jc ha ch  w y r a ż o n y c h ,  z do d a t k i e m ,  iak g ł ę ­
boko która w z iemi  znayduie  s i ę ,  iak ią do pieca pr zy g ot ow y  waią,  

i le  ktorey garniec miary teraznieyszey waży.
I. Ruda skalista koloru wiśn iow o-c ze rw ona weg o ; z w i e r z c h u  

ma nie iaką szarawośc , w srzodku czerwonawosc  ; znayduie  się w g ó ­
rze  z w an ey  Kobyla G óra , która leży  m ię d z y  wsiami  Stąporkow  i B ło ­
tnica  , n al eżą ce mi  dz ie dz ic tw e m  do J W .  M i k o ł ai a  M a ł a c h o w s k i e g o  
W o i e w o d y  Sieradzkiego.  T a k o w y  rudę odkryto roku 1 7 5 5 - znayd u­
ie się g łę bo ko w sążniu s i ó d m y m ,  c z y l i  ło kci u  21 .  z i e m i  c o ż k o l w i e k  
t łustawey ,  podobney do i e ł u , b yw a nad nią grubo około pięc iu  są­
ż n i ,  pod z ie mi ą  znay duie  się warszta k a m i e n i a  białego ł u p n e g o ,  g r u ­
ba nà ło kci  4. takow y kamień G ó r n ic y  prochem r o z s a d z a i ą , c z y l i  
s trzelaią ; pod kam ien ie m  są z i e m i e  t łustawe w kolorach odm ieniają­
c y c h  s i ę ;  na samey rudzie Jeży g l i n a  t ł u s ta ,  albo c iąg l ic a  , k t ó r j  
S łu p ia  tka na zywaią .  R u d y  są trzy warszty  ,  albo trzy plaskury ; p r ze ­
dzi e l a  ie  c ią g l i c a  c iemno-szarawa ; śrzodkowy plaskur rudy iest nay-

boga-<
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bogatszy w żelazo.  W o d a  w yd ob ywa niu  rudy mafo przeszkadza,  T a -  
k o w e y  rudy garniec  Koronny w aż y  funtów 13 J.

II .  Ru da  skalista o b fa z g ow a  z  w ie r z c h u  czerwonawośc  szarawy 
niaiąca ,  w e w n ąt rz  bardziey  s zar aw a,  niż cz e rw o na w a .  Biorą ią pod 
wsi$ Stąporkoru w  gó rz e  z w a n e y  O sie owa. Z n ay du ie  się w sążniu 
d z i e w i ą t y m ,  c z y l i  fokciu 27.  albo 28. niż e l i  do niey  G ó r n ic y  do­
biorę s i ę ,  kamienia  opoczystego twardego warsztę grubą na sążni dw a  
muszę prochem s tr z e la ć ;  daley wybieraią  c iąg ! fce  i k a m i e ń ,  który  
c ią g l i c e  przek-Tadaią. W  sążniu  ósmym pokazuie się woda zaskornia 
i d e n n a ,  która G órn iko m  przeszkadza;  że iey  iednak nie z b yt  w i e ­
le , za czy m  g d y  pracy p r z y f o i ą  , d ó f  osuszaią.  G f ę b i e y  kopiąc na­
t r a f i ą  na z w i e r z c h n i c e , pod ktoremi ukrywa się ruda naylepsza , i  
w  że la zo  nay bogatsza;  nakoniec pokazuie  się ruda d e n n a ,  mniey  c ó ż -  
k o l w i e k  niż  śrzodkowa w że lazo obfita. Pod rudą denną iest albo 
z ie m ia  w afo wa  , nic m as no s c i , c z y l i  dustości  niemaiąca , albo pia­
s e k ;  c z y l i  w  z i e m i ,  c z y l i  w piasku pokazuie  się woda o b f i t a ,  dla 
ktorey  g łę b i e y  nie  kopią.  W  pomienioney górze  widać dawne Zroby, 
oz na c z ai ą ce  , i ż  z  niey  k iedyś  rudę brano. G ar ni e c  tey rudy w a ż y  
funtów 14  |.

I I I .  Ruda skalista obłaz go wa iuż  w e w n ąt rz  , iuź  z  w ie r z c h u  
szaro-popieJata ; zna yd uie  się w górz e  zw a n e y  Sta ra  G ó r a ,  p r z y l e -  
g f e y  wsi  Stąporków , z  tey s tr o n y ,  która  obrocona iest ku wsi  z w a ­
ne y  Czarna. Ostatnia ruda ukryw a się w ósmym s ą ż n i u ,  kamień nad 
nią  będący  strzelaią ; c i ą g l i c e  szarawe w y b i e r a i ą ;  nad samą rudą w o ­
da pokazuie  się. W  okofo Starcy Góry są dawne Z r o b y ;  r u d ę ,  któ­
rą tam dawniey  b r a n o ,  topiono w D y m a r c e ,  która byfa w e  wsi  C za r­
na. G ar ni e c  rudy w aż y  funtów 14

Opisane trzy  rudy znayduią się w W o i e w o d z t w i e  Se nd omierskim 
w  P o w ie c i e  O p o c z y ń s k i m ,  o mi lę od M i a s te c z k a  K o ń sk ich ;  należy 
d z i e d z i c z n y m  prawem do J W .  M i ko i a ia  Ala iac h o w sk ie go  W c i e w o d y  
Siera dzk ie go.  Wspomnione trzy rudy wraz  m ię s z a ią ,  i w Stąporko­
w ie  w  piecu w ie l k i m  topią.  Ż  trzech cetnarów rudy odbieraią c e -  
tnar surowcu.  P. J a n  Sam uel Richardi doświadczaiąc  rud około Koń­
skich zna yd uią cyc h s i ę ,  m ow i  : że rudy z  g ó ry  Osicowey  cetnar  Sa ­
ski. w y d a i e  że laza funtów 36; cetnar Saski  trzyma funtów i o o .  nasz 
160.  przeto nasz cetnar rudy z  góry  O s i c o w e y ,  w y d a i e  że laza  fun-  

tow 52.
I V .  Ruda skalista c iemno popielata , z  g ó r y  zw an e y  Prom ień, 

w a ż y  funtów 1 4 ;  takowa góra znayduie się w W o ie w o d z t w i e  Sendo­
mierskim  w P o w ie c i e  R a d o m s k i m ,  m ię d z y  wsiami  R uski Bród  i Dfu~

ga
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ga B r z e z in a ,  należy  prawem dz i e d z i c z n y m  do J W .  Anton iego M a ła c h o ­
w s k i e g o  Sekretarza W .  Koronnego.  Pomienioną rudę biorą w sążniu  
d z i e w i ą t y m ,  ma cz ter y  p l a s k u r y 3 w dołach w i e l e  wody znayduie  się; 
n im do rudy dobiorą s i ę , kam ienia  warsztę grubą łokci  sześć strze­
lać  muszą.  Rudę ostatnią odkryto  w roku 1740 .  topią ią w piecu 

» w i e l k i m  pod Ruskim  Brodem będą cym .
V .  Ruda skalista s z ar o -p op ie la ta , znay duie  się w  C h e n c i ń s k i m ,  

w  W o i e w o d z t w i e  S e n d o m i e r s k i m ,  w  g ó rz e  w y s o k i e y ,  zw an ey  Rudny 
L a s ,  p r zy l e g ł e y  wsi zwan ey  Kam ienna W o la ,  która  w ra z  z  Rudnym  
L asem  należy  do Starostwa R adoszyckiego, będącego teraz w Posses- 
syi JW .  Hyacynta  M a ła c h o w s k i e g o  Po dk an cle rz eg o Koronnego.  R u ­
d ę ,  o ktorey m o w a ,  biorą w sążniu d z i e w i ą t y m ,  ma cztery  nie z b y t  
g rub e pla skury,  w a ż y  funtów 15 w k a m i e n i u ,  który  nad rudą l e ­
ż y ,  znayduią się przed7ia ły  rudy. W  d o ł a c h ,  które w Rudnym Le~  
sie  biią , tak w ie le  wo dy  pokazuie  s i ę ,  że dawniey  rudy w  nim brać 
z a n i e c h a n o ,  le cz  g dy  J W .  H ya c yn t  M a ła c h o w s k i  Podkan cler zy  K o ­
ronny k a z a ł  20. dołów razem w y b i ć ,  i k i l ka  z nich  z a t o p i ć ,  w od ę  
p r z e r w a n o ,  i rudę pomyślnie biorą.  W  pomienioney gó rz e  w ie l e  iesc 
da w n y ch  Z r o b ó w ;  R u d ę ,  któr§ da w nie y  b r a n o ,  topiono w D y m a r -  
kac h z w a n y c h  Adamów  i K ró lew iec  ,  w ys ta w io n yc h  w Starostwie  Ra~ 
doszyckim. T e r a z n i e y s z y c h  czasów na mieyscu D y m a r k i  z w a n e y  
K r ó le w ie c ,  wystawił" piec w ie l k i  Stanisław Xiążę  C za r to r ys k i  Ł o w c z y ,  
W .  Koronny , a zaś na Adam owie założył '  Fryszerki  J W .  H ya c yn t  M a ­
ł ach ow sk i  Po dk anclerzy  Koronny.

V I .  Ruda skalista w iś n io w e g o k o l o r u ,  z  góry  znac znie  w y s o k ie y ,  
z w a n e y  L a s  glin iany. Biorą ią w  sążniu 1 6 ;  nim do niey  doydą,  
kam ieni a  twardego warsztę grubą na ł o kc i  27. strzelać muszą.  Pod 
k a m ie n ie m  iest z ie mi a  tłusta ie łowata , b lado-czerwona , nad samą ru­
dą pokazuie  się z ie mi a  sz ar a w a,  zw an a  Sfupiatka. R u da  z G lin ia ­
nego L a su  w aż y  funtów 13- żelaza znaczną obfitość w y d a i e ,  l e cz  i e y  
do b yw an ie  w i e l e  kosztuie , i w ody w dołach obfite pokazuią się. D a ­
w ne  Z r ob y  okazuią  , i ż  tam z w ie r z c h n i ą  rudę brano. L a s  G lin iany  
iest w P o w ie c i e  C h e n c i ń s k i m  , nale ży  do Starostwa Radoszyckiego,  
p r z y l e g ł y  iest wsi d z ie dz ic z ne y  J W .  M a ła c h o w s k i e g o  P o d k a n cl e r z e g o  
K o r o n n e g o ,  zwan ey  K iucko , w którey  teraz wystawiono Frysz er kę.

V I I .  Ruda koloru br udn o-szarego, ż ół ty m  nadrzuconego , z  pod 
M i a s te c z k a  B ia ła c z o w a ,  należącego do J W .  Stanis ława M a ł a c h o w s k i e ­
g o  Re fe rendarza  K o r o n n e g o ,  a w P o w ie c ie  O po czy ńsk im  l e -v c e g o .  
Ostatnia ruda w aż y  funtów 13- znayduie  się w  p ol u ;  pod z iemi  «’ ło­
kci u  s ió dm ym  u k r y w a  się j woda obfita onęż  o b l e w a j  która aby ro-

Ę  bocie
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bocie  nie  p r z e s z k a d z a ł a , rów znacznie dł u g i  ubito ,  i w e ń  wo dę 
z  do łó w  w y l e w a i g .  R u da  B iafa czow ska  nie idz i e  wpra wdz ie  ob łaz-  
g i e m ,  w  w i e l k i c h  p r zec ię ż  kaw ała ch znayduie  s i ę ,  i ma dwa plasku- 
ry ; w  pomienioney rudzie w ie l e  wapna i g l i n y  znay duie  s i ę ,  z a cz y m  
muszg  i«J przepalać i płokać.  D o  rudy B ia łac zo w sk ie y  p r z y m ię s z y -  
w a i g  inney  ważgc ey  funtów 15.  ktorg biorg pod Scndow em ; ob yd w ie  
topig w piecu w ie lk im  z w an ym  Ruda. 7 , e la z o ,  które z ostatniego 
pieca  o d b i e r a i g ,  iest c ó ż k o l w i e k  mniey  c ig g fe  od K onieckiego i Ra~ 
doszyckiego.

V I I I .  Ruda skalista o b ł a z g o w a ,  znay dui e  się w O p o c z y ń s k im  
pod M ie d z ie r z ą , w dobrach d z i e d z i c z n y c h  JP.  K l u s z o w s k i e g o , kolor 
m a  c z e rw o n y  nakształc lubryki.  Biorg ig w sgżniu pigtym ; nad nig 
nie  masz kamienia  tward ego  w sztukach w i e l k i c h ,  ale ty lko w po- 
m n i e y s z y c h .  W  ostatniey gó rz e  iedna ty lk o  z w ie r z c h n i c a  zna yduie  
s i ę ,  pod nig po kazuie  się c i g g l i c a ,  pod którg ukryw a się ruda d e n ­
n a ,  a p om ię d zy  nig obfita woda w i d z i e ć  się daie.  A b y  z opisaney 
rudy że laz o  odebrać ,  potrzeba do niey  inney  pr zy m ię s z y w a ć .  W  g ó ­
rze  ,  w  którey  teraz rudę b i o r g , da w ne  Z r ob y  w id z ie ć  się dai§.  G a r ­
niec  ta kowey rudy w a ż y  funtów 13 |.

IX .  Ruda gniezdzista  koloru czarnego z  żóftos'cig zmięszanego;  
ï n a y d u i e  się w  Po w ie c ie  C h e n c i ń s k im  za wsig zwang M o śc is k a ,  na- 
le żg c g  do Starostwa R adoszyckiego ; biorg ig w lesie z w a n y m  Poku- 
radz  , ku granic y  wsi  M ied zierza .  W a ż y  funtów 14  | , znayduig  ig 
w  ósmym s g ż n iu ,  w pośrzod w o d y ,  która robocie p r z e s z k a d z a ;  nad 
n ig  kam ieni a  nie w ie l e  l e ż y ;  rudy d w i e  sg warszty  , które  prędko 
g i n g ,  takowa ruda żelaza bardzo w ie le  wydaie .  T e n  sam rudy gatunek 
iest  w O p oc zy ńs k im  pod wsiami  B liży n  i Sendow.

X.  Ru da rozparchowata  , c zy l i  łupigca się w  t a b l i c z k i ,  koloru 
p r aw ie  szafraniastego ; znay duie  się w P o w ie c i e  Radom skim  za wsig 
z w a n g  P a rso m , należgcg  do dobr S to ł o w y c h  Biskupstwa K r ak o w sk ie ­
g o ,  w a ż y  funtów 14.  N i e  idz ie  w p ra w d z i e  c i g g ł o ,  l e cz  też nie 
nadto prędko g i n i e ;  biorg ig w sgżniu p i g t y m ;  wie l e  ma nieczystości ,  
k tó re  g d y  od niey  płóczgc  i przepalaigc odciggng , w i e l e  w yd a i e  ż e ­
l a z a .  W  m i e y s c a c h ,  w kt óry ch  ostatnig rudę b i o r g ,  widać  dawne 
Z r o b y  daleko c igg ngc e  się.

X I .  Ruda cz er w o na w o  w y g lg d a i g c a ;  biorg ig w sgżniu szóstym,  
n i e  d łu g o c ig g ni e  s i ę ,  le cz  też nie z b y t  prędko urywa się. W o d a  
w y d o b y w a n i u  ie y  c ó ż k o l w i e k  p r ze s z k ad z a;  takowa ruda iest lekka,  
a g d y  ig z  inng z m i ę s z a i g ,  nie  z ł e  w y d a i e  że lazo.  Ostatnia  Ruda 

z na y du ie  się w  W o i e w o d z t w i e  S en d o m i e r s k i m ,  w dobrach Ichmć  X X ,
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Cystersów  Klasztoru W ąchockiego , pod wsig zwang M a rcin ków  ; w  tey  
•wsi iest D y m a r k a ,  w  którey  rudę topig.  R u d a ,  o którey m o w a ,  z n a y -  
d ui e  się ta kże  w B rodach, wsi  należgc ey  do Ichmć  X X .  Kom m uni- 
stów  K i e l e c k i c h , nakoniec  znayduie  się pod Chybiciam i w P o w ie c i e  
Sendomierskim , zkgd wożg ig na D y m a r k ę  zwang Stryków .

X I I .  Ruda gnieżdzista  os tra ,  to i es t :  bardzo w ie l e  że laza  daig-  
c a ,  w e w n g t r z  ma kolor  ż e l a z a ,  po w ie r z c h u  c ó ż k o l w i e k  c z e rw on a ­
w y ;  u kr yw a  się w  sgżniu c z w a r t y m  lub pigtym , iest  drobna iak T a ­
tarka ; le ży  m ię d z y  c igg l ic ami  różne kolory  m a i g c e m i ,  i ak ie  sg pa­
p u z i ,  sz a f r a n o w a ty , z i e l o n y ,  w i ś n i o w y ,  mieniony ,  żó ł t y  i s talowy;  
g ł ę b i e y  niż w pigtym sgżn iu  c i g g l i c a  b y w a  żółta.  G d y  rudę chcg  
brać w sgżniu d z i e w i g t y m ,  w cd y  ty le  pokazuie  s i ę ,  i ż d ó ł  muszg  
porzucić.  Im głęb ie y  rudę bierg , ty m  w ię k s z e  cney  ka w a ły  poka-  
zuig  s ię ;  rudy ka w a łk i  figurę różng maig , b yw ai g  bowiem podobne 
do iaia g ę s i e g o ;  w ka w a łk a c h  do iaia podobnych woda stalowa z n a y ­
duie się. Ruda ostra bardzo w ie l e  że la za  w yd aie  , l e cz  prędko g i ­
nie  , i trefunkiem ty lko  na nig napadaig.  Z n a y d u i e  się za  wioskg 
z w ang  K o tra sy , należgcg  do Starostwa Radoszyc kiego  ; odkryto ig w  
roku 1780.  topig ig w piecu w i e l k i m  Antoninow  z w a n y m .  L u b o  zaś  
ruda ostra w i e l e  wydaie  ż e l a z a ,  z  tym w szy st kim  nim do pieca  poy-  
d z i e  , potrzeba ig rósztować i płokać ,  ponieważ g l i ng  tłustg iest ok ry ­
ta. Ostatniey  rudy garniec w a ż y  funtów 15.

X I I I .  Ruda skalista s z a r a w a ,  g d z i e  n i e g d z i e  prgżki  ż ół ta w e  m a-  
i g c a  3 w dobre że lazo  b o g a t a ;  iest w P o w ie c i e  Radom skim  za wsig  
zw ang M r o cz k ó w } należgcg do Hrabstwa Szydłow ca  ;  b ierg ig w sg­
żn i u  s iódmym , i  topig w piecu w ie l k i m  w M ro czko w ie  w ys ta w io n ym ; 
R u d y  dwa ty lk o  sg plaskury , które w ie l k a  woda o b l e w a ,  i robotę z a ­
trudnia ; nad rudg mało iest k a m i e n i a ,  przeto łatw o ig w y d o b y w a ć ,  
tamże  dawne Zrob y w id zie ć  się daig.  W a ż y  funtów 13

X I V .  Ruda skalista wewn gt rz  popie lata ,  z w ie r z c h u  szarawościg 
o k r y t a ,  od gó ry  z w a n e y  'Trześniowa 3 w Starostwie R a d o s z y c k i m ,  za 
wsig zwang W ola Kam ienna. Bierg ig w sgżniu dz ie w ig ty m  , k a m ie ­
nia nad nig nie m a s z ,  l e cz  woda tak obbta w dołach p a n u i e ,  że  
późno  w Jesieni mało  co w nich można robić.  T a k o w a  ruda w a ż y  
funtów 14. ma trzy p la s ku r y,  które z iemia  masna,  koloru s zar eg o,  
i  g d z i e n i e g d z i e  ż ół t aw e g o przekłada ; Zroby daw ne tamże po ka zu -  

i§ się.
X V .  Ruda skal is ta ,  raczey bia ło-per łowa ni ż  popie lata,  za wsig 

W yw oź  o m i le  od O p o c z n a ,  w sgżniu  siódmym' b ę d g c a ,  nie i d z i e  

c ig g ie m  , g d z i e n i e g d z i e  ustaie , l e cz  łatw o na nig natrafić» K a m i e n i a
E z  mufo



mafo co ma nad sobą , woda wyd ob ywa niu  on e y ż e  c ó ż k o l w i e k  przesz ka ­
d z a ;  ostatnia ruda dosyć bogata iest w dobre ż e l a z o ,  bo w a ż y  fun­
tó w  1 3 I  ; da w ni ey  iuż  sarnę,  iuż zmięszaną z i n n ą ,  którą od G ie l­
niowa sp rowadzano,  topiono w piecu w i e l k i m  pod D rzew icą  wysta­
w i o n y m  , l e c z  ten piec teraz stoi.

X V I .  Ruda skal is ta ,  na w ier zc h u  nieiaką  popie latość,  w śrzodlcu 
zaś żółtość  z  kolorem m a j o w y m ,  c z y l i  papuzim zmięszaną maiąca; 
biorą  ią w sążniu  s iódmym , okofo wsi  z w an e y  Sm yków , należą ce y  
do Starostwa Rado sz yck ie go.  K a m ie ni a  w p ra w dz ie  nad nią nie masz,  
l e c z  ią obfita woda ob lewa , że  więc  takową rudę zbytnia woda oble­
w a ,  że iest l e k k a ,  i mało że laza  w yd a i e  , teraz iey  nie dob ywaią ,  
da w ni ey  zaś brano i ą ,  co ze Z ro bó w  tamże pozostałych wnieść  na­
l e ży .

X V I I .  Ruda koloru szarego znayduiąca  się w C h e n ci ń sk im  P o­
w i e c i e , za  wsią zwan ą S z a ła s y ,  należącą  do dobr Biskupstwa Kra­
k o w s k i e g o ;  że  iest bardzo t w a r d a ,  że  w e w n ą t r z  nie ma żadney ma- 
sn oś ci ,  przeto z o w ią  ią Łysak ; w ie l e  w pra wd zi e  w y d a i e  ż e l a z a ,  bo 
w a ż y  funtów 13- l e c z  i a r k i e g o ,  c z y l i  kruchego.  Z n ay du ie  się w  są­
żn i u  p i ą t y m ,  ieden ty lko  ma pla skur;  woda w ie l k a  oblewa i ą ;  war-  
sztą  kam ienia  grubą na ł o k c i  siedm .iest p r z y k r y t a ;  że więc  tame­
c z n a  ruda z ł e  ze lazo  w yd ai e  , ż e  w yd ob yw a ni e  iey , iuż w y l e w a n ie  
w o d y ,  iuż  kamienia  s trzelanie  czyn ią  k o s z to w n e ,  teraz ią porzucono. 
Osta tnie mu Ł ys a k o w i  podobne są znayduiące  się za Stąporkowem  pod 
wsią  H ucisko  , w  Starostwie R a d o s z y ck i m  pod wsią jfucbor  , za M a -  
ch o ra m i, S k io b a m i, i w Starostwie L e lo w s k i m  pod Pradłam i.

X V I I I .  Ruda skalista twarda koloru b run at ne go,  w śrzodku nie­

k i e d y  prążki  c o ż k o l w i e k  z ie lo n aw e  m a i ą c a ;  w P o w ie c i e  O p o c zy ń s k im  
bierą  ią w sążniu s i ó d m y m ,  za wsią z w a n ą  M achory ; w a ż y  funtów 
13 i- W o d ą  z a w s z e  iest  ob la n a ,  w że lazo  obfituie , mieyscami  g i ­
n i e ,  dw a  ty lk o  ma plaskury  przedzie lone z ie m ią  ie łowatą  szarawą; 
pomienioną rudę albo sarnę,  albo zmięszaną z  inną o mi lę od M achor  
zna y du ią cą  s i ę ,  wytapiaią w póf-piecyku w M achor ach wysta wion ym; 
ni e  dawno iest o d k r y t a ;  ku  Fałkow u i  za L ip ą  ma się znayd ow ać ru­
d a ,  do opisaney podobna.

X I X .  Ruda skalista obłaz go wa ważą ca  funtów 1 4  J ,  w e w n ą t r z  
c i e m n o - s z a r a , z w i e r z c h u  br unatna,  z pod wsi  R zuców  W o i e w o d z t w a  
Sendo mier ski ego  ,  Po w iat u  Radomskiego.  Pod kamieniem opoc zy-  
s tym  w sążniu  cz w a r ty m  znayduie  s i ę ,  ma dwa  p la s ku r y,  które z i e ­
m ia  masna prze dz ie l a  ; w yd ob yw a ni u  iey  woda mało  pr zeszkadza,

. w  ż e la z o  iest b o g a t a ,  woż ą  h  do P ie ca  bliskiego ną samych zrzo-  
.. t dfach

3 6 g a t u n k i r u d y
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elfach w y s ta w io n e g o ;  o d w i e  m i l e  od tego mieysca  podobna lest in­
na , w aż ą c a  funtów .13 \ ■> Przysuchy  n a l e ż ą c a ;  pod N ie ś w i-  
r z e m ,  także  w O p o c z y ń s k i m ,  takaż prawie znayduie  s i ę ,  1 w a z y  tun- 

t ó w  1 4-
X X .  Ru da  skal is ta ,  n ib y  br unatna,  koloru c i e m n a w e g o ,  z prze- 

b i ia iącą  się nie iaką c z e r w o n o ś c i ą  z g ó ry  z w a n e y  N ow a  pod S kto­
kami , "w P o w ie c i e  Ra dom skim.  Ł a m i ą  ią w pośrzod w ody  w  są­
żniu  s z ó s t y m ,  niekiedy  w s iódmym. W a r s z t y  ma d w i e ,  kam ień nad 
n i ą  l e żą c y  okry wa g l ink a ż ó ł t a ,  c z y l i  ieł .  U  góry  niektóre da w ne  
Z r o b y  u ka zu ią ce  się sprawi ły  , że w roku 1759- rudę zaniedbany po- 
w tornie  o d k r y t o ;  teraz mięszaią 15 z i n n ą ,  i rąbią z  n iey  że la zo  
w  Piecu z w a n y m  Stefankom , blisko wsi  Skłoby. Ruda sama w a ż y  

funtów 14.
X X I .  Ruda skalista koloru popielatego , przez  który  wisniowosc  

przebi ia  s i ę ;  zna yduie  się w Po w ie c ie  Radom skim  pod SU obam i; 
u k r y w a  się w sążniu s iódmym pod kamieniem nie idą cy m  ciąg ło;  
w y d o b yw a ni u  iey  woda mocno przeszkadza.  Plaskury ma t r z y ,  lecz  
G ó r n i c y  bardzo rzadko trzeci  w yd ob y waig ,  po nieważ  wo aa w ie lk a  
płęboko kopać nie dopuszcza.  T a k o w ą  rudę odkryto roku 1 7 5 7 .  do­
syć iest w że lazo  o b f i t a ,  przecięż  mięszaią i§ z i n n ą ,  i w Pi ecu 
z w a n y m  Stefankom  topią. W  P o w ie c i e  O p oc zyń sk im  pod wsią z w a ­
ną M a ły  N ie  kła i i , w lesie z w a n y m  C z m a c ze , albo M o ty k i,  z n a y d u ­

ie  się takaż  ruda.
X X I I .  Ru da  karmiasta p op ie l at a ,  w śrzodku nie iaką żółta wość 

m a i ą c a ,  znayduie  się w Po wie ci e  O p o c zy ń s k im  za  wsią zwaną B r ze ­
ź n ic a ,  należącą  do G ow arczow a, w aż y  funtów 1 4 ;  iest tak czysta,  
iak  skal is ta ,  nie idz i e  iednak o b łaz gie m  , l e c z  prędko urywa s i ę , bo 
z  dołu iednego g d y  go zupełnie  w yb ie rą  , nad 4.0, albo 50. w o z ó w  
w i ę c e y  oneyże  w yd o b yć  nie można.  Bierą ią w sążniu c z w a r ty m  
albo p i ą t y m ,  w że la zo  ob f i t ui e ,  woda robocie w dołach nie prze­

s z k a d z a ;  w yn ale z i ono  i 3 R .  R  1 7 7 9 .  T a k o w a ż  ruda znay dui e  się 
ta kż e  niedaleko M a c h o r , w  gruntach na le żąc ych  do Xi e dz a  Probo­

s z c z a  M i a s te c z k a  Żarnow a. >
X X I I I .  Ruda skalista b ru dn o -sz a ra w a , czasem na w ie r z c h u  żó i-  

tośc s ta lowym kolorem ob wiedzioną m a i ą c a ,  bierą ią ku wsi  h o le n ,  
ein  w  P o w iec ie  R a d o m s k i m ,  w górz e  K ra sn y sta w ,  pod lasem z w a ­
n y m  M odrzew . U k r y w a  się w s iódmym sążniu w a ż y  funtów 13 
warszty  ma d w i e ,  które z ie m ia  iarka  i tłustosci  mało maiąca  prze­
k ł a d a ;  w dołach w ie l e  wody pokazuie  s i ę ;  że g łę bo ko znayduie  się, 
;że i§ w ie l e  w o d y  o b l e w a ,  teraz iey  mało w y d o b y w a j ą ,  i to w nie­



3 S G A T U N K I  R U D Y

dostatku i n n e y ,  takową rudę do pieca o d l e g łe g o  o m i lę  z w o ż ą ,  i do­
daw szy  do niey  i n n e y ,  topią.  Z ro by  dawno u c z ą ,  i ż  ią kiedyś  w y ­
bierano.

X X I V .  Ruda skalista karmiasta po w ier zc h u  czerwonawa , lubry-  
k ow a ta  ,  w e  śrzodku brunatność m a i ą c a ;  iest w P o w iec ie  Radomskim 
pod wsią B zin  3 należącą  do Ic hm ć X X .  Cystersów  Klasztoru W ą c h o ­
ckiego,-  odkrywaią  ią w sążniu s z ó s t y m ,  w a ż y  funtów 13. ma dw ie  
w a r s z t y ,  kt óre  woda o b l e w a ;  kamienia  nad nią nie  w i e l e ;  w ż e la ­
z o  nie  z b y t  bogata. Ostatnią  rudę mięszaią  z  inną ,  i w  Piecu w B z i-  
tiie wys ta wio ny m  topiąi Stare Z ro by  o k a z u i ą ,  iż  tam da w ni ey  rudę 
brano. D o  r u d y ,  o którey  m o w a ,  podobna iest w Xiçstwie  S iew ier­
s k im ,  i pod M iia ezow em  ; M iiaczon>ska  w a ż y  funtów 12 £,  a S ie ­
w ierska  funtów 13 ; takowa ruda prędko gin ie .

X X V .  Ruda skalista z w ie r z c h u  koloru szarawego , z  n ie iaką  c z e r ­
w on oś cią  p o m ię sz ane go ,  w e w n ą t r z  zaś koloru niby  p i a s k o w e g o ,  nie­
k i e d y  po w ie r z c h u  m ie w a  kolor ka c z o r o w y  ; znayduie  się w  Powie-* 
c ie  O p o c z y ń s k i m  pod Odrowążem  wsią K o ś c i e l n ą ,  w gruntach nale­
ż ą c y c h  do ta mecznego  Proboszcza , C zyli w gruntach wsi Lisow ka . 
Ł a m i ą  ią w sążniu ó s m y m ,  iest bardzo w a ż n a ,  l e c z  wodą w ie l k ą  
oblana.  M a  trzy  p la s k u r y , które z i e m i e  tłuste przekładaią .  K a m i e ń  
nad nią będą cy  strzelaią.  Z r o b y  d a w n e  okazuią  , i ż  tam ki ed yś  ru­
dę  brano. P o n i e w aż  Proboszcz  O d r o w ą z k i  nie  ma K u ź n i c y  , z a c z y m  
Sąsiadom pozwala  w  s w y c h  gru ntach brać rudę , ale pod p ew ne mi  
w aru nka m i.

X X V I .  Ru da  gniezdzista  z  pod Pfaezkow a  wsi  p r zy le gł e y  Odro­
w ą ż o w i,  z w ie r z c h u  koloru c z e r w o n e g o ,  w śrzodku s t a l o w e g o , w któ­
r y m  g d z i e n i e g d z i e  popielatość przebi ia  s i ę ;  dosyć iest l e k k a ,  bierą 
i ą  w sążniu  s z ó s t y m ,  ostatniey rudy gn ia z d a  są dosyć c z ę s t e ,  wodą 
o b l a n e ,  i ie ła mi  t łustemi  o b ł o ż o n e ,  n ie k ie d y  iednak z w i e r z c h u  pia­
sek  z w y k ł  b y w a ć ;  pomienioną rudę wyra biaią  w D y m a rk a c h  z w a n y c h  
P ła czk ó w  i W ołowa  , Z r ob y  dawne w id z ie ć  się daią.

X X V I I .  R u da  karmiasta c iemno sz ar a ,  iest za Przysuchą  w  Po­
w i e c i e  R a d o m s k i m ,  w a ż y  funtów 13 w sążniu s iódmym znay dui e  
s i ę ;  woda ią o b l e w a ,  ma trzy  w a r s z t y ,  c z y l i  p las ku ry,  które  prze-  
dz ie la ią  c i ą g l i c e  t ł u s t e ,  prawie  zawsze  szarawe ; kam ien ie m  iest przy­
k r y t a ,  l e cz  nie  ws z ę d z ie  iednakowo twardym.  T o p i ą  ią w dw ó ch  
piecach nal eżących do Przysuchy  dobr Jj .  W  W .  D em bi ńsk ic h.

X X V I I I .  Ruda r oz pa r c ho w a ta , żoł tawość z kolorem m ajowym 
zmię sz aną  m a i ą c a ,  w niey  także g d z i e n i e g d z i e  kolor w iśn iow y prze­
bi ia  się. K opią  ią w P o w i e c i e  R a d o m s k i m ,  w e  wsi  z w an e y  Zbroiow ,

nale-
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należącey  do Biskupstwa Krakowskiego.  Jest bardzo l e k k a ,  woda ią  
o b l e w a ,  w sążniu  piątym ,  niek iedy  w  c zw a r ty m  znayduie s i ę ,  im 
g łę b i e y  ią b i o r ą , t y m  i e s t  cięższa , a zatym w żelaz o  bogatsza.  S z t u ­

k i  ostatniey rudy są różnie w i e l k i e ;  i eż e l i  nad nią pokaże  się ka­
m i e ń ,  ten nie iest w ie lk i .  T o p i ą  ią albo w D y m a r c e  będącey  w Zbro- 
iow ic  , albo w piecach w ie l k i c h  na M o stk a ch ,  lub Parsow ie.

X X I X .  Ruda skalista pod Skfobam i będąca , powier zc hu c ie m n i e y -  
s z ą ,  w e  śrzodku iaśnieyszą wiśniowatość  m a i ą c a ,  dosyć iest ważna,  
ka m ień  miernie  twardy ma nad sobą,  przeto nie zawsze go strzelaią;  
tey  rudy są trz y  p la s ku r y,  które  woda mierna p r z e d z i e l a ;  w P ie cu  
będącym  na Stefankow ie  pod Sktobam i topiąc i ą ,  przydaią  i n n e y ,  aby 
dobre że la zo  wyd awała .  Z ro by  daw ne tamże w id z ie ć  się daią.

X X X .  Ruda powier zc hu c ie m no- po pie lat a , w  śrzodku popielatość 
iaś nie ys zą,  niekiedy  cz erwonawoś ć  okazuiąca  ; znayduie  się w sążniu 
s iódmym , za wsią P a ru ch a m i, w  P ow ie c ie  O p oc zy ńs k im  ; waż y  fun­
tów  1 4 ,  ma trzy  p l a s k u r y ,  z których ieden od drugiego iest zna­
c z ni e  o d l e g ł y ,  przeto plaskury przedzie la ią  warszty  z iemi  bardzo gru ­
be ,  w ięc  G ó r n i c y ,  n im od plaskura iednego doydą do d r u g i e g o ,  z i e ­
m ię  przekładaiącą muszą w yd o b yw a ć  , i czasu na w y d o b y w a n i e  iey 
■wiele fo ży ć  , z a c z y m  m ó w i ą ,  że  ich  ruda nie u ro b n a , bo iey nie 
■wiele mogą na dz ie ń w yd ob yć .  W o d y  okoîo ostatniey rudy pokazu-  

ią s i ę ;  odkryto ią R.  P. 1 7 7 9 *
X X X I .  Ruda gnieżdzista  kolor  po w ie r z c h u  ż ó ł t a w y , w  śrzodku 

sta lowy maiąca  5 łupiąca  się w ł u s z c z k ę , albo konchy.  D o b y w a ią  

ie y  w sążniu piątym , albo czwa rt ym  pod Sendomem  w  P o w ie c ie  O p o ­
czyń ski m.  K am ie ni a  nad nią nie masz ;  w k u p k a c h ,  c z y l i  gn ia z d ac h  
a nie warsztami  znayduie  s i ę ;  zw ie rz c hn ia  iest d r o b n a ,  denna b y w a  
w  sztukach w i ę k s z y c h ;  okr ywa  ią c ią g l ic a  tłusta. Ostatnia  ruda ob- 
fituie w ż e l a z o , lecz  że w ie l e  ma p a sk u s tw a ,  przeto  płoczą ią , a 

przym fęs za wsz y  i n n e y ,  topią w piecu wysta wionym na mieyscu z w a ­
n y m  Ruda Skronińska. T a k o w a  ruda znayduie  się w P o w ie c i e  L e lo -  
rvskim  , i w L i t w i e  w  Starostwie Bobruyskim .

X X X I I  Ruda gniezdzista  koloru ś l iw ki  d o y r z a ł e y ,  n iekiedy  czar­
na iak atrament.  Znay du ie  się w P o w i e c i e  Sendomierskim , w K l u ­
czu Su ch en iow skim , nal eżą cym  do Biskupstwa K r a k o w s k i e g o ,  iest tak­
ż e  w P ow ie c i e  O p oc zy ńs k im  we wsi z w an ey  W ierzchow isko , i w Ł u ­
c k i m  P o w ie c ie  około S ied liszcza  ; bierą ią także  w K i jo w s ki m  , w  K l u ­
c z u  Cudnowskim ; w  L i t w i e  pod W iśniow em . Bierą ią zaś w ł ok c iu  
t r z e c i m ,  niek ied y  g łę b i e y .  W o d a  ią o b l e w a ,  prędko g i n i e ,  l e cz  ią 

îa tw o  zn aydow ać.
X X X I I I .
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X X X I I I .  Ru da gni eździsta  koloru k a s z ta n o w at eg o ,  c z y l i  p o ły -  
skuiąca się naksztaf t skorupki z w i e r z c h n i c y  kasztana.  N i e k i e d y  bie- 
rą ią w  sążniu  drugim  , n ie kie dy  w trzecim , kam ien ie m  nie iesc 
p r z y k r y t a ,  z i e m i e  tłuste różnych kolorow nad nią pokazują s i ę ,  w o ­
da ią zawsz e  o b l e w a ;  zna yd uie  się w W o i e w o d z t w i e  K r a k o w s k i m ,  
w  Starostwie  L e lo tv sk im , i pod M iia e zo n  cm ;  iest w Starostwie S i e ­
r ad zki m  około  K lo n o w y , i w  Starostwie  K  rzepie k i m ,  nakoniec  iest 
■\v W o i e w o d z t w i e  W o ł y ń s k i m  około N a bruski. P r zy z na ć  iednalc po­
t r z e b a , i ż  ż e l a z o ,  które  z  niey  w y t a p i a i ą ,  na płużne ty lk o  zda  się 
n a c z y n i a ,  bo iest  z b y t  twarde i k r u c h e ,  l e c z  p rzy ni ięszaw szy  do 
n i e y  inney r u d y ,  z w ł a s z c z a  s k a l i s t e y ,  i d o b r e g o ,  i w i e l e  wyd aie  ż e ­
laza .

X X X I V .  Ruda gnieździsta  ż ó f t a ,  n ib y  do szafranu p o d o b n a ,  w 
n i e y  ż y ł k i ,  koloru dr ze w a sosnowego fladry ż y w i c y  m a i ą c e g o ,  w i ­
dz i e ć  się daią.  Z n a y d u i e  się w  Klu c z u  Kunow skim  i Suchen iow ie  
dobrach Biskupstwa K r a k o w s k i e g o ;  w P ow ie c i e  Opo czy ńsk im pod wsią 
P a rczó w  3 nakoniec w L i t w i e  za M ozyrem . D ob y w a ią  ie y  w ł o k c iu  
s iód mym  albo ósmym.  Z i e m i ą  tłustą iest o b w a r t a , n ie kie dy  b yw a 
nad nią p i a s e k ;  g d y b y  z nie y  s a m e y ,  nie pr zy da w s z y  inney że lazo  
topiono,  byłoby z b y t  k r u c h e j  ostatnia ruda płokana w ię c ey  daie ż e ­
l a z a ,  niż nie płókana.

X X X V .  Ruda gnieździsta  łupiąca się w  p ł a t k i ,  z w ie r z c h u  ma ko­
lo r  podobny do koloru kory dr ze w a s o s n o w e g o ,  na ktorey  znayduie  się 
ż ó ł t o ś ć , w e  śrzodku zaś g d z i e n i e g d z ie  popielatość pokazuie się. T a ­
k o w a  ruda iest dosyć lekka ; znayduie  się w P o w i e c i e  R a d o m s ki m  
pod wsią Ż eb erk a , należącą  do Biskupstwa K r a k o w s k i e g o ,  iest ta kże  
■w X i çs tw i e  M a z o w i e c k i m  w  L eśn ictw ie  Ł om ży ń sk im ,  i  w Z i e m i  R o -  
ża ńs ki ey  około  C za rn o trzem a  ; l e ż y  w sążniu t r z e c i m ,  ni ek ied y  w  
c z w a r ty m .  C h o c i a ż  n i e k ie d y  znayduią  ią w gruntach pia s z c z ys ty ch ,  
z  ty m w s z ys tk im  z ie mi ą  g l ink owa tą  , c z y l i  ie łe m  b y w a  otoczona.  W y ­
daie  że la zo  l i c h e ,  z w ła s z c z a  gdy  nie iest  płokana.

X X X V I .  R u da  gn ie ździsta  maiąca  nieiaką  żółtość , w  którey  
pręgi  brunatne w id z ie ć  się daią , na w et  w  niektórych cz ęściach z d a ­
je się być  okopcona.  Biorą ią w siążniu piątym pod S ie w ie r z e m ,  w  
dobrach Biskupstwa K r a k o w s k i e g o ;  woda ią o b l e w a ,  k a m ie n ia  có ż-  
k o l w i e k  nad nią znayduie  s i ę ;  wierzchu naybl iższa  iest d r o b n a ,  g łę-  
b i e y  b ę d ą c a ,  c z y l i  d e n n a ,  bywa w w ię k s z yc h  sztukach.  T a k o w a  
ruda prędko g in ie  , i trudno ią wynaleśc  , bo ie że l i  G ó r n i c y  ośm do­
ł ó w  w y b i i ą ,  led wo  w trzech pokaże się. Ostatnia ruda znayduie  się 
w dobrach Biskupstwa K u j a w s k i e g o ,  bodących w W o i e w o d z t w i e  Sen-

dumier*
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domierskim o k o ł o  Piórkow a  i W oynow ie  ;  znayduie  się zaś w  polach 
za Ćm ielow em  ku D rygulcow i o b r ó c o n y c h ,  ta iednak od poprzedza-  
igeey  iest drobnieysza.

X X X V I I .  Ruda gn ie zdzista  w aż ą c a  funtów 13- po wierzc hu żo f-  
t aw y } w e w n ą t r z  s talowy kolor  m a i g e a ;  iey k a w a ł k i  podobne sg do 
k a m y k ó w ,  l e cz  że  się ł u p i ? ,  tym ie od pospolitych rozeznaig .  Z n a y ­
duie się za  W ąchockiem  w  P o w ie c i e  Radomskim ; w  L i t w i e  za M c -  
zyrem ; w P o w ie c ie  R zeczyckim  , i na Polesiu W o ły ń s k i m  ; b yw a w są­
żniu t r z e c i m ,  weda ig o b l e w a ,  z ie m ia  podła o t a c z a ;  że la zo  podłe 
w yd a i e  , z w ła s z c z a  g dy  nie dobrze iest w yc zy szc zo na .

X X X V I I I .  Ruda karmiasta podobna do s ka l is te y ,  maigea nie ia-  
kg brunatność z żółtościg zm ię s z a ng ;  znay duie  się w P o w ie c i e  O p o ­
c zyński m pod wsiami  K a ry tk ó w ,  P ia czkó w  i K u r a szk ó w ,  w a ż y  fun­
tów  13 i ;  biorę ig w  sgżniu c z w a r ty m  m ię d z y  c ig g l i c a m i  i  wodg,  
nad nig iest warszta kamienia  , le cz  nie  z b y t  gruba.

X X X I X .  Ruda gniezdzista  maigea kolor i wfasność l u b r y k i ;  b y-  
w a  w sgżniu t r z e c i m ,  niek iedy  w  d r u g i m ,  iest zmięszana z  z i e m i §  
ie łowatg , że laz o  nieczyste  wyd aie .  Zn ayd u ie  się w P o w ie c i e  L e l c -  
wskim niedaleko M i a s t e c z k a  Ż a r e k ,  i pod Bobolicam i ; pod Ż a r k a m i  
w a ż y  funtów 13. pod Bobol icami  12 | ;  takowa ruda iest także  w Po­
w ie c i e  Radomskim ,  za M i as te c z k i e m  W ą ch ockiem , nakoniec  bierg i$ 
w  P ow ie c i e  Che nci ńsk im  pod wsiami  Przyfogi i Smyków.

X L .  Ruda gniezdzista  koloru g l i n i a s t e g o , w n i e k tó ry c h  c z ę ś c i a c h  
kolor szaf ran ias ty , w innych kasztanowatość maigea.  Bierg  ig za P rzy ­
suchy ,  tudzież w P o w ie c i e  Sendomierskim niedaleko od S . K r z y ­
ż a , bierg ig także  w W o i e w o d z t w i e  P ło c k i m  w Po wie ci e  M ła w sk im .  
Zn ay du ie  się w  lasach piaskowatych s o s no w yc h ,  m ię d z y  z iemig  n u -  
Sng i tłustg ; ieżel i  ig odkryig w mieyscach n i s k i c h ,  wody w'iele oko­
fo niey  pokaże  s i ę ,  sama przez się kruche że laz o  wydaie .

X L I .  Ruda g n i e z d z i s t a ,  maigea kolory p o m i ę s z a n e , to iest : k o ­
lor s a d z y ,  szary i p ias ko wy ;  ch wy ta  się kam ienia  s z a r e g o ,  a czasem 
kolory  odmienne maigeego.  Z n ay du ie  się w W o i e w o d z t w i e  Sendo-  
mierskim , za wsig P ió rk ó w 3 należgcg  do Biskupstwa ' Ku jawskiego,  
tud zi eż  w  P o w ie c ie  Chen cińskim niedaleko Ł o p u szn a , pod wsig z w a ­
ng W ielebnow  ; bierg ig w trzecim s g ż n i u ,  w pośrzod z i e m i  g l i n i a -  
stey ; woda robigcym mocno p r z e s z k a d z a ,  ruda że lazo kruche wyd aie .

X L I I .  Ruda g n i e z d z i s t a ,  z w i e r z c h u  ma kolor  p i a s k o w y ,  w e -  
śrzodku zaś przebi ia  się czerwoność , żołto ć i kolor  per łowy.  Z n a y ­
duie  się w P o w ie c i e  Radomskim pod w s i ;  mi Brody X iç z e  , i około  
B a u itc w a ,  ku  wiosce  Ruda , bierg ig w  poirzod w ody w  sgżniu tr ze -

F  c i m
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eim zmięszaną z z ie mi ą  ie fowatą  ; na w ol n ym  powietrza  rozsypuie 
s i ę ;  że laz o  z nie y  wytopione b y w a  kruche.

X L I I I .  Ruda gni eżdzista  z w ie r z c h u  maiąca kolor ż ó ł t y , w  d z i u r ­
kach z a ś ,  c z y l i  mieyscach podobnych do K o n c h ,  p o t a ż o w y ,  a g d z i e ­
n i e g d z i e  błękitny.  W y d o b y w a i ą  ią w Po w ie c ie  L e lo w s k i m  za Ż a r ­
kami , w  Opoc zyń sk im pod N icm oiow ica m i, i we  wsi N a d o ln i  ukr y­
w a  się w sążniu t r z e c i m ,  iey gniazda prędko giną  , i woda ie za le­
w a ;  kamienia  albo cale n i c ,  albo bardzo mało nad takową rudą uka- 
z u i e  s i ę ;  że lazo z  niey samey wytopione iest k r u c h e ;  D y m a r z e  do 
niey  w ie l e  wapna dodaią , aby surowiec  na szyny można było  c ią ­

g a ć .
X L I V .  Ruda gniez'dzista , w ka w a łka c h  m ały ch  p ł a s k a w y c h ,  po 

w ie r z c h u  p o p i e l a t y c h ,  albo podobnych do okopcia łych w dy m ie  ,  w e ­
wnątrz  szarych.  Jest w O p o c zy ń s k im  P o w i e c i e ,  pod wsi;j zwaną 
Odrowąż 3 n iedaleko Kościoła S . R o z a li i , iest także  w Po wiecie  C h e n -  
c iń ski m , pod wsią zwan ą Grodzisko. Z n a y d u i e  się w sążniu szóstym 
albo s iódmym. G ó r n ic y  dobieraiąc  się do niey , natrafiaią na kamień 
p r z e z r o c z y s t y ,  nakształ t  hałunu b i a ł a w y ,  zw any  g la cies  M a rice, po­
dobny o w e m u ,  z którego Moska le  robią szyby do o k i e n ,  albo k t ó ­
r y m  swoie  obicia papierowe wysypuią^ aby się św i e c i ły .  Z e  osta­
tnia ruda iest w kaw ałkach bardzo małyc h , że prędko g in ie  , że ią 
woda bardzo w ie lk a  oblewa , przeto z niey  samey żelaza nie robią.

X L V .  Ruda w ka w a łk a c h  m a ł y c h ,  koloru szafranu,  g d z i e n i e­
g d z i e  s ta low eg o;  znayduie  się na P o le s i u ,  i na polach około Opato­
w a , Słaboszow ie  i iw a n isk i  ; bywa w sążniu p i ą t y m ,  prędko ury wa  
s i ę ,  iest ni eu rob n a,  a g d y  od niey  odłącz ą  z iemię  i p i a s e k ,  dosyć 

że la za  wyd aie .
X L V I .  Ruda w drobnych k a w a ł k a c h ,  z koloru podobna do żó f-  

tka iaia ; rozsypuie się na piasek miałki  i m i ę t k i , podobny do farby 
ż o f t e y , zwan ey  U g g e r , albo Unger. Z n ay du ie  się w polach po za 
S e nd om ie rz em  ; około U rzędow a, w  Z i e m i  C h e ł i n s k i e y  , i w O p o ­
cz yń sk im  około  B iałaczow a. . W  sążniu trzecim bierą ią ; że laza  m ie r ­
nie  w y d a i e ,  robotę w p i e c u  psuie 3 ponieważ w ie l e  ma nieczystości ,  
którą  od niey  trudno o dł ącz yć .

X L V I I .  Ruda d r o b n a ,  w br ył e cz k ac h  m a ł y c h ,  koloru brudno- 
p i a s k o w e g o ;  bryłki  są ostre i chropowate 3 formy nie maią iednostay- 
n e y ,  przeto od piasku i k a m y c z k ó w  drobnych łatwo ie ro zeznać;  po- 
jnieniona ruda znayduie się w W o i e w o d z t w i e  Siera dzk im około P a ­
bianic  i W ielgom łynów  ; w  L i t w i e  w R z e c z y c k i m  i na W o ł y n i u  oko- 
fo K orca. Kopia ią w sążniu  tr z ęę i ra ,  z i e m i ę  od niey  trudno odłą­

c z y ć .  X L V 1II.
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X L V I I I .  Ruda ł ą c z n a ,  c z y l i  b a gn is ta ,  po N i e m i e c k u  zwan a 
W is e n - E r ż t , b yw a w mieyscach m o k r y c h ,  b łot ni sty ch ;  po w ie r z c h u  
ma kolor  b r u n a tn y ,  w śrzodku c i e m n y ,  do że la za  podobny. N i e k t ó ­
r z y  z  koloru o rzeczach sędzęc  , mn iema ię  , i ż takowa ruda iest ro­
d o w i t y m  żela ze m  , m yl ę  się a t o l i ,  bo z pomienioney rudy trudno w y ­
topić ż e l a z o ,  i wytopione iest bardzo p o d ł e ,  ie że l i  go podług sposo­
b ów  w S z w e c y i  u ż y w a n y c h  nie  w yf r ys z ui ę .  G d y  ruda bagnista iest 
w  sztukach w ie l k i c h  ,  w tych w ie l e  dzi urek  , d u ż y c h  iak szrot po- 
inierny  spostrzegaię ; ka w a ły  łatwo się kruszę.  Z  ostatniey rudy ro­
bię że laz o  na Pclisiu za Cudno w e m , na Podlasiu w Starostwie K n y ­
szyńskim ;  w L i t w i e  w dobrach E kon om ii  B rze sk iey  , i za M ozyrem , 
takowę rudę maię w W o i e w o d z t w i e  K a l i s k i m ,  w Starostwie Grabo-  
w skim ;  nakoniec  odkryto  i;} pod W arszaw ą ; bo g d y  grabarze  pro- 
stuiący drogę do W i l a n o w a ,  ku Król i kar ni  ro wy b i l i ,  na nię natra­
fili ; n ie którzy  c iekawsi  z  niey  w W a r s z a w i e  w  m ał yc h  na cz yn ia ch  
że laz o  ro b i l i ;  przyznać  iednak p o tr z e b a ,  i ż  z tey rudy wytopione ż e ­
lazo  iest naypodleysze.

T e ć  to sę zna c z ni e ys z e  rudy K r ai ow e y  g a t u n k i ;  które gdy  c z y -  
ta ięcy  dostatecznie wyobr azi  s o b i e ,  od kr yw sz y  tam r u d ę ,  g d z i e  i e y  
przed tym  nie z n a n o ,  łatw o w n i e s ie ,  do którego gatunku n a l e ż y ,  i 
iak  z nię postępować sobie p o w i n i e n ,  aby z niey dobre odebrał  ż e ­
lazo.  T a k  naprzyhład przed ki lkę  M ie s i ę c a m i  w Starostwie H o l ­
sztyńskim , odkryto  siedm gatunk ów  rudy i w ę g l e  z i e m n e ,  n i e c h  
■więc k-ażdę porewnywaię  z wyra żo nem i  na Kopersztychach , pozna- 
13 , do których s§ naypodobnieysze  , a zatym doydę , co z niemi  c z y ­
nić maig , aby i na y w i ę c e y  , i naylepszego w y d a w a ły  żelaza.  Z e  zaś 
w ę g l e  z iemne tamże w y n a l e z i o n o ,  przy których w S zu lizb a ch  rudę 
t o p i ę , i że laz o  fryszuię , - iako się obszernie po wied zia ł o  w N a u ce o 
gatunkach rudy i t. d. kart: 5 7 4  5 r a d z i ł b y m ,  aby ztannęd M a j s t r ó w ,  
osobliwie  do skwarzenia w ę g l i  sprowadzono; w'iadomo b o w i e m ,  że 
w ę g l i  z ie mn ych  do wytapiania  że laza dla tego nie z a ż y w a i ę  ,  i ż  w ie ­
le  siarki  i bi tuminu maię , i że  te m ateryały  sę p r z y c z y n ę ,  i ż  że la­
z o ,  które przy  w s p o m n i o n y c h  w ę gl a ch  odbieraię , iest kr u ch e ;  u m i e -  
ię zaś w *Szultzbach  od w ę g l i  z i e m n y c h  takowe materyały  od łę c z ać ,  
■więc aby w ę g l i  z i e m n y c h  do topienia rudy można z a ż y ć , z tamt ęd 
M ays tr ow  sprowadzić  na le ży ,  albo p r zy na y m n ie y  w ę g l e  z i e m n e  po­
trzeba s kw arz yć  , podług opisu przydanego do N a u k i o gatunkach ru­
dy i  t, d, karta 574.

A R T Y -
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Liczba. Pieców wielkich i Dymarek , ich początek , wydatek
żelaza i łam daley.

Pi e c e  w i e l k i e ,  w kt ór y c h  u nas rudę top ią ,  w ystaw ione są prawie 
wszystkie  na wzor  N i e m i e c k i c h  , których Fi gu ry  znayduią się w 

N a u ce o gatunkach rudy i t. d. P lanche  V I I I .  IX .  Sec: 3. D y m  ar­
k i  nasze podobne są odrysowaney Plan: V I .  fig: 2. 3. Sec:  3;  z a c z y m  
pragnący  mieć  dokładne w yo b r a że n ie  części  w e w n ę tr zn y ch  i z e w n ę ­
t r z n y ch  bądz' Pi eca  w i e l k i e g o  ,  bądz' D y m a r k i ,  niech w y k ła d  namie- 
n i o n y c h  f i g u r ,  i opisanie c a ł e y  pieca bud owy tamże z na yd ui ąc e  się, 
p i ln ie  o d c z y t a ,  te bowiem p o w t a r z a ć ,  i i ch  części  na f igurach w y ­
s t a w i a ć ,  sądzę za r ze cz  mniey  potrzebny,  ponieważ w namienionym 
d z i e l e  obszernie są wyrażone.  D o d a ł e m ,  że nasze pi ece  prawie w s z y ­
stki e  na wzo r  N i e m i e c k i c h  są w y s t a w i o n e ,  ponieważ  Piec J W .  M a ­
ł a c h o w s k i e g o  Referendarza  Koronnego iest podobny do F r an cu z ki e g o  
odrysowanego Planche I .  F ig : I .  3. S e c ł : , a zaś P i e c  J W .  C hr e p to -  
w i c z a  Podkan clerz ego  L i t e w s k i e g o ,  podobny iest do S z w e d z k i e g o ,  
w y r a ż o n e g o  Plan: I .  F ig: I .  4. S ect: N a u k i o gatunkach rudy ; oprocz 
teg o dwa P i e c e ,  to iest : p i erwszy  pod B z in e m , drugi  na K uźn iakach, 
Są znacznie  m nieysze  od N i e m i e c k i c h ,  ponieważ  będący pod B zin em , 
z o w ią  puf  Pieca , o będącym na K u źn ia ka ch  mówią  .• i ż iest c z w a r ­
ty częścią P i e ca  w i e l k i e g o ;  biorąc atoli  dwa  ostatnie za p r a w d z i w e  
P i e c e ,  w szy st kic h  rach uiem y 42.  Dytnarelc zaś mam y 41 .

G d y  Piec  w ie l k i  po dp alą ,  poty w nim rudę to p i ą ,  póki woda 
m i e c h a m i  r o b i ,  rudy i w ę g l i  nie b r a k u i e ,  i póki zaprawa nie ze -  
psuie s ię ;  że zaś Piece  nasze prawie  wszystkie  są wystawione przy  
m a ł y c h  s t r u m y k a c h ,  c z y l i  na wodach s t a w o w y c h ,  więc  pod czas su­
s z y  , w ody potrzebney do poruszenia m iec hó w  bardzo często brakuie;  
zapra wa  także w e d ł u g  gat unk u kamienia  , z którego ią daią , kro- 
d z e y  lub dłuże y  trwa , z a c z y m  nasze piece  rzadko dł uż e y  nad 40. 
tygo dn i  i d ą ;  przytrafiało się w p r a w d z i e ,  że  niektóre szły  d ł u ż e y ,  
l e c z  to b yw a tr e fu nk ie m ,  przeto  w T a b e l l i  generalney  Pie ców  w i e l ­
k i c h  w yd at e k  i c h  kfa dzi e  s i ę ,  iakoby wszystkie  sz ły  40.  tygodni;
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Pieców wielkich w Koronie y Litwie, tudzież Dymarek, z Summą Żelaza na Rok proporcyonowaną.

^ = fc ^ = fc = fe = ifc= ifc r :

W  Biskupstwie Krakowskim

J . W .  M ała ch ow sk ie g o W o i e w o d y  Sieradzk:

J . W .  M a ła c h o w s k i e g o  Sekretarza W .  Kor. 
J . W .  M a ła c h o w s ki e g o Referendarza W .  K.

J . W .  D em bi ńsk ie go  Ssty W ol b o m sk ie g o

J . W .  Podkańskiego Ssty Radomskieąo 
J. W .  Sz aniawskiego Ssty Bolesłaskiego 
JJ. X i ę ż y  Klasztoru Cysterskiego - 
J. O .  Xiecia R a d z i w i ł ła  -  
J. W .  Biskupa Kuiaw skie go

W  Starostwie Radoszyckie in

Piece id^ce czyli wydai^ce Żelazo.

L ic z b a
Pieców

wielkich.

Nazwiska  mieysc,  w których sg Piece,  z dystyn- 
kcyg iakiey gdzie zaży wa ig  Rudy.

-  i
.J. P. Radońskiego 
J. P. D o ł ę g i  -  
J. P. Kluszowskiego 

W  Starostwie L e l o w s k i e m  - 
J. P. Gordona -

Jmć Panów M ę c iń s ki ch

J. P. L e sz c z y ńs ki e g o  “
W  Dobraeh E ko nom icz ny ch
J. W .  C h r e p to w i c z a  Podk: \V. X.  L .
Xcia  Ponińskiego Podskarbiego Koronn.
J. W .  Bierzyńskiego K.aszt: Z y tom irs kie go  
J. O .  Xcia Cza rt or ysk ieg o Stoln: W .  X. L .

Summa generalis

A .

f —

h
u

Ü
i
i

f 1

U
I
1
I
5
1

f 1t,
i
i
i
i
i
i

z Rudy Kamieni­
ste)’.

B.
G d y  i .  idz ie  

2gi  ustoi.

Stąporkow 
Janów 
RusTci Brod

pod Skłobami  
pod D r z e w i c y

G d y  i .  idz ie  
2gi  stoi. 

K ró lew ie c

w R z u cz o w i e

z Rudy gniezdzi- 
stey źelastey.

c.
Parsów <v. M o ­
stki.

Szałasy 
Samsonow 
pod Siewierz.-

Rud:

pod Piorkowem

n3 Kuz'niakach

w Pradlach 
w Mii  a c zowie 
w Bobolicach

pod Ż a r k a m i

pod Rrześc: L .  
w W isz nio w ie  
por! P r ył o w e m  
wSiedliszczach 

t̂ od Iśorcem

z Rudy mięsza- 
ney kamienistey z 

żalast^.

D.

ustały.

pod Przysuchy
K.orytkow
Baczyna

pod Bzinem 
pod M ro czk ow:

Antoninow

na M a c h o r a c h  
na M i e d z i e ż y

r̂ a braku lasu 
ustał.

ustał.

d!a braku lasu 
ustał.

Dymarki Zeiazo wydające.

W którym Po­

wiecie  sg.

Wydaią Żelaza 
surowego.

Rachując z surowe­
go Cetnarow 7- CZY-
stego p0 ^ eßeit 
za 40. tygodni Ż e­
laza surowego.

Maią
do

siebie
Frysze-

rek
Nro.

Liczba
Dyma­

rek.Na T y ­
dzień.

Na 40. ty­
godni effi­
cit Żela­
za surowe­

go-

Cetna­
row.

Cetna­
row.

Cetna­
row.

Fun­
tów.

E. F . G. H . J. K . L.
w Radomskim 60 2400 1 7 1 5 72 Û •>5

w Chę cińskim 70 2800 2000 - 4 1

w Chęcińskim 75 3000 2 1 4 6 50 3 1

w Le low ski m 65 2600 1 8 5 7 1 1 4 4 D
w Opoczyńsk: ICO 4.000 2 8 5 7 ' 114. 5 2

w' Opoczyńsk: - - - 2 1

w Radomskim 90 3600 2-5 7 =; 28 2 i

w Opoczyńsk: 1 10 4.400 3 14 o 1 14 2 i

w Opoczyńsk: 8 0 32CC 2 2 8 8 9 4 Ą i

w Radomskim 75 30CC 2146 50 4 1

w Radomskim - - - -

w Radomskim 1 10 4 400 3 146 1 1 4 4 i

w Opoczyńsk: IOO 4C CC 2 8 5 7 1 1 4 2 2

w Radomskim 45 i 8 0 C j 2S8 9 4 2 1

w Radomskim 7 C 2800 2 o o c - 2 2

w Sandomirsk: 90 3600 2 5 73 28 5 i

w C hęcińskim ï i 5 4600 3 2 8 ? 9 4 5 1

w Chę cińskim 1 30 5200 3715 3 i

w Chęcińskim 36 1440 I 0 3 c 78 - i

w Opoczyńsk: 75 3000 2 14 6 5c 3 i

w  w poczyiisK : 75 3000 214C 50 z

w L e lo w s ki m 60 2400 I715 ós 4 2

w Le lowskim 55 2 2 0 0 1573 28 2 2

w L e lo w s ki m - - 3 1

w Le lo w s ki m 65 2600 1857 1 14 n i

w Radomskim 85 34OC 143C n 2 1

pod Brześć: L . -  - - - 3 i

w Oszmiańsk: 95 3 8 0 0 2715 69 ,2 2

w Zytomirsk: 84 3360. 24c  c *> i

w Ł uc ki m -  - - —  — - 1 i

na W o ły n i u —  — 2

- 1925 78600

\
5 7 6 1 7 35 - 41

N a z w i s k a  mieysc w 
których sg D y  mar­

ki.

M.
w Biskupsswie Krakow:

Opata W ą c h o c k i e g o  
X X . Kommunist: Kieleck:  
w W ło śc i  Bl iżyń ski ey  
w małym N ie kf an iu  
w B ła ż k o w i e  
w P ła c z ko w ie  
na W o ł o w i e  
p o d C h y b i c a m i  

pod G o w a r cz ow e m

pod Rudg

w Sstwie K rz epi cki m  
za G ra b o w em 

w Sstwie Klonowskim 
w Sstwie Kupiskim

w Rudzie J.P.  Wolskiego
na Kolońcu
w Sstwie Os trołęckim 
pod N i e w a c h lo w e m  
na S w ink ow ie

w Sstwie Bobruyskim 
w Horwelu 
J. P.  L i n k i e w i c z a

za Pińskiem 
z a L u b o m l e m  
za M o z yr e m  
pod Zw ia h e le m  

w Nabrusce  
w C zar no tr ze w iu  
w C u d n ow sz c z yz n ie

W y d a t e k  Pieców z ł ą ­
c z y w s z y  z  wydatkiem 
D y m a r e k ,  b ęd zi e  Ż e l a ­

za kutego C e t :  6 1 , 7 1 7 .

W  którym le- 
żg Po wiecie .

N .
w Radomskim

w Radomskim 
w Radomskim 
w Opoczyńsk:  
w Opoczyńsk:  
w Opoczyńsk:  
w Opoczyńsk:  
w Opoc zyńsk:  
w Sandomirsk: 
w Opoczyńsk:

w Z.  Ch eł m s k :  
w Z .  Wieluirsk.  
w Kaliskim 
w Sieradzkim 

w Z ie m i  Łom 
żyńskiey  

w Opoczyńsk:  
w Opoczyńsk:  
w Z .  Łomżyń: 
w Chę cińskim 
w O p o c z y ń sk :  

w R z e c z y c k i m  
w R z e c z y c k im  
w Mozy rs kim

w Brzeskim L .  
w W łod zim ir:  
w M o z yr s ki m  
w K i io w s ki m  
w Ł u c k i m  
w Z .  Rożańsk.- 
w Ki iowskim

Wydaiij 
Żelaza 
kutego 
na Rok 
ieden po 
Cetnar:
I C O .

 ̂ L ub o w Roku iest N i e d z i e l  52. iednak Pi ecó w wyd at ek  ty lko  przez 40̂  rachuie s i e ,  bo rzadko dł uź ey  
I  Piec  iednym cięgiem i d z i e ,  10 zaś albo zaprawy w y p a le n ie ,  albo vod y lub materyafow brak ęzynic
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do tego niektóre  krodzey  daleko idg , więc aby w powszechności  
można byfo w y r a z ie  wydatek wszystkich razem , Wadzie się , że w s z y ­
stkie równo id<j ; w y z n a i ę , że  Piec  w i e l k i  i d g e , na tydz ie ń w ię c e y  
daie  s u r o w c u ,  niż  tu wyraża s i ę ,  że  iednak iego w y d a t e k  ustaw i­
c z n i e  prawie odmienia  s i ę ,  przeto kładę  go m n i e y s z y ,  aby tydzień 
ieden nad gr ad zaf  d r u g i ;  nakoniec  rudy chociaż ie z iednego dołu 
hier.},  iuż  m n i e y ,  iuż w ięc ey  daig ż e l a z a ,  z a c z y m  i na to w z g l ą d  
maig c  , m n ie ysz y  wyd at ek  surowcu naznacza  się.

A b y  każdy  ł a t w o ,  prędko i dokładnie  dow ie dzi a ł 1 się , g d z i e  któ­
ry P ie c  albo D y m a rk a  znay duie  s i ę ,  do kogo n a l e ż y ,  i le  że laza  w y ­
daie , kładę T a b e l l ę  generalny  P i e c ó w  i Dymarelc ,  z  wyrażeniem ia- 
k§ w nich rudę topig. K ol um na A.  z a m y k a  l i c z b ę  Pi ecó w w ie l k i c h .  
K o lu m ny  B. C .  D.  o z n a c z a j  iakg w nich rudę topig. E. P ow ia ty  
lub Z i e m i e  , w  kt ó ry c h  s j  Piece .  F.  w yd at e k  surowcu na tydzień.  
G .  w yd at e k  surowcu na 40. tygodni .  H. I. wydatek  że laza  kutego 
w  40. tygodniach.  K.  l icz ba  fryszerek do Pieca  w i e l k i e g o  należą­
c ych .  L .  nazwiska  D y m a r e k .  M .  mieysca  D ym are k.  N .  w którym 
P o w ie c i e  znayduig  się. O .  w ie l e  cetnarów żelaza kutego z nich na 
rok odbieraig.  R z u c i w s z y  okie m na T a b e l l ę ,  pokazuie  s i ę ,  i ż  w ro­
ku iednym z F abr yk naszych w y c h o d z i  że laza kutego około 6 1 7 1 7 .  
C e tn a r ó w  i funtów 15.  rachuigc na cetnarze  zysku czystego z ło t yc h  
nas zych 10. wynosi  z ysk  K r a i o w y  złot: 6 1 7 1 7 0 ,  grosze opuszczone.

N a  pytania w Wst ępi e  położone odebrałem odpowiedzi  od za wi a -  
d u igc ych  dwiema Pi eca m i  Sucheniow skiem i, dw i e m a  Samsonotvskic- 
tn i , i t rzema około Końskich z na yd ui gc em i  s ię;  te w ię c  dla d ok ła-  
dnieyszey  wiadomości  przy łąc za m.  L i c z b y  tu położone korrespon- 
dui.3 poprzedzaigcym p y t a n i o m ,  przeto c z y t a i g c y ,  l ic z b ę  z l iczbg  po­
r ów n yw a ć  powinien.

Piece Sucheniowjkic.

i .  W  W o i e w o d z t w i e  S e n d o m i e r s k i m ,  w  Po w ie c ie  R a do m s ki m ,  
w S ućh eni ow ie  dobrach Xięcia  Biskupa K r a k o w s k i e g o ,  da w ni e y  z na y -  
do w a ły  się D y m a r k i  , te z nie s i ono ,  na ich zaś mieyscach w ys ta w io ­
no dwa  P ie ce  w ie l k i e .  P ie rw sz y  we w s ; Parsom  stangł  1748.  za 

Xięcia  Z a ł u s k i e g o ,  drugi  w M ostkach  z c iosowego k a m ie n i a ,  zaczęty  
b y ł  za X içc ia  Z a ł u s k i e g o , l ec z  dokończony iest za Xiecia  K.aietana 
Soł  tyk a w roku 1 7 5 9 .  Frys ze re k  iest 9 ,  w Jędrowie d z i e s i ą t a ,  w  
którey  żelazo fryszowane kuig , i d w i e  b la c h ar n i e ,  w których robi f  
b lachy do p ob ie la ni a ,  albo czarne pod pokost do pobiiania K o ś c io ­
ł ó w ,  i dla  Slosarzów.

F  3 2.
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2. P i e c  od spodka aż do G i c h t y  , albo S z y c h t y ,  iest wysoki  na 
ło kci  12.

3. Z ap raw a iest szeroka na ca ló w  155 długa na łok ieć  ieden 
calów  1 8 ;  pod Form,3 g łęb oka  na calów 12.

4.  D o  P i e c ó w  na zaprawę s p r o w a d z a j  ka m ie n ie  z gruntu Su-  
c h e n i o w s k i e g o , s§ grubo p ia s ko w a te ,  nie zb yt  twarde.  N a  zaprawę 
ka m ie n i  w i ę k s z e y  m iar y  potrzebin‘5 sztuk u ,  m nie ys z ey  sztuk 13. 
kt óre  na g l i n ę ,  nie  na wapno osadzaig.  Plamieni n a z w is k a ,  i roz­
miary  w  P ie cac h  Su ch e ni o w sk ic h  sg następuigce: 1. Spodek ma dł u ­
go ści  ł ok c i  ?. szerokości  ł ok c i  2. grubości  puł- ł okc ia  ; 2. Formak 
( k a m i e ń ,  w którym forma o s adz on a)  iest d ł ug i  na łokie ć  1 s z e­
roki  na ł o k i e ć ,  gruby na ł o k i e ć  1 * ;  3. Buksztynów  d w a ,  ka żd y z 
n i c h  ma w grubsz ca ló w 10. w szerz ł o k i e ć ,  w  d ł u ż  pułtora łokcia.  
T e  k a m ie n i e  c z yn ig  boki  c z e l u ś c i , c z y l i  dz iu ry  , którg z uze l  w y i -  
m u i g ,  i że lazo  w ypu szc za ig  ; 4. K r zy ż a k , c z y l i  k a m ie ń zw ie r z c hn i  
c z e lu ś c i  , wspiera się na Buksztynach , iest grub y i szeroki  na ł o k i e ć ,  
d ł u g i  na pułtora ło kci a  , ten kamień zasłania blachę Żelazn.} z ew nąt rz  
pieca  w  c z elu ści ach  o s a d z o n y ,  aby nie topniała;  5. S tą p el, c z y l i  k a ­

m ie ń  na pr ze c iw  c z e l u ś c i ,  d ł u g i  ło ki eć  1. ca lów i S ,  u spodku gruby 
i szeroki  na caló w 10. u w ie r z c h u  na ca ló w  1 5 ;  6. K a m ie ń pod for- 
m g ,  albo Kamień spodni gruby p u ł - ł o k c i a ,  szeroki ł o k i e ć ,  d ługi  puł ­
t o r a - ł o k c i a ;  7. N a d k ł a d e k  na K r z y ż a k  grub y c aló w  6. szeroki  ł o ki e ć ,  
d ł u g i  p u ł to r a - ło k c i a ; 8. N a  bok pieca przed f o r m ę ,  c z y l i  na prze­
c i w  w i a t r u ,  dwa k a m i e n i e ,  z  k t ó ry c h  ka żd y  gruby na calów 21 .  
szeroki  na p u ł - ł o k c i a ,  d ł u g i  na pułtora- łokcia .  9. Przystawek pod 
babkę gru by caló w 12. szeroki  ł o k i e ć ,  d ł ugi  pułtora- łokcia.  T u  w ię c  
po ka zu ie  s i ę ,  i ż  w  P i e c a c h  S u c h e n i o w s k i c h ,  to iest:  w Parsowie i 
M ostkach  na zaprawę ty lk o  11 .  kamieni  p o t r z e b u i g , w Samsomtvie 
z a ś , iako się niż ey  pokaże  ,  p o t r z e b u j  ich sztuk 13.

5. O d  spodka wysoko na łokieć  1.  ca ló w  1 8 ; zaprawę coraz  
szerszg  daig , w  przeciągu ło ki e ć  1. ca ló w  18. ( t a k o w e  rozszerzanie  
z a p r a w y  zo w ig  R usztow aniem )  ; w i ę c  w  wysokości  ło kci  3. ca lów 12. 
od s p o d k a ,  Piec  w e w n ąt rz  iest obszerny w  kwadrat  na ł o k c i  3 ; od- 
tgd aż  do szychty  piec zw ężaig .

6. S z y c h t y  bok ka żd y  iest d ługi  na ło ki eć  1. ca lów  6.
7 .  Z w i e r z c h u  bok każdy  pieca nad fundamentem ma w k w a ­

drat  ło kci  13 I  ; F ram ug i  czeluści  i m ie c h ó w  sg szerokie  na ł ok c i  5. 
ca l ó w  6 , wy so k ie  na ł o k c i  4. c a l ó w  6 , g łę b ok ie  na ło kci  4. ca lów 
3. "W F un dam en cie  pieca iest r o w ,  c z y l i  sztoła na k r z y ż  w ym ur o­

w a n a  i  którą  w i lg oć  ewaporuie.
2 .
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8. A n k ie r  drew nia nyc h d ę b o w y c h ,  m aią cyc h  w kwadrat  po ca- 
l ó w  12.  na z a m e k  w c i ę t y c h ,  pod w ie r z c h e m  powinno być sztuk 8, 
po niżey  ta ki ch że  A n k ie r  sztuk 8 ,  A n k ie r  ż e l a zn y c h  na trzy  cale w  
kostkę gru bych nad fundamentem powinno być  sztuk 4. z k l inami;  
nad sklepieniem framug A n k ie r  że laz ny ch  sztuk 8,  k l in ieden c h w y ­
ta dw ie  A n k r y ;  pod w ie r z c h em  A n k i e r  4. z k l inami.

9. Forma u Pieca  w ie l k i e g o  zawsze  miedziana byw a.  O k o  for­
my , c z y l i  koniec s z c z u p l e y s z y , ma szerokos'ci ca ló w 2. wysokości  cal 
ï  L ,  w s k r z y d ł a c h ,  c z y l i  w końcu obszernym forma iest szeroka na 
cal ó w  1 2 ,  wysoka na calów  8 ;  forma od oka do skrzydeł ’ iest d ł u g i  
na c al ó w  1 8 ,  nie osadzaią iey  do g r u n t - w a g i ,  l e cz  oko podnoszą w 
górę  na cal 1 | , przeto skrzydła  ty leż  na d ó ł  zniżaią  się.

10. M i e c h y  u P i e c ó w  w i e l k i c h ,  D y m a r e k  i F r y s z e r e k  są dre­
wniane.

1 1. Jeżel i  na zaprawę dobierą dobrych k a m i e n i , na ów czas 
piec  może  iść c iągło  trzy k w a r t a ł y ,  przeto  tame cz ny kam ień nie iesc 
nay trwalszy .

12. T op ią  tam rudę ob łaz go wą  i gnieżdzistą  , ł ącz ne y  nie  ma­
ią , n iek ied y  rudy znayduią  się w sążniu 3 ,  Ą-, 5 ; n ie k ie d y  w 8 , 9,  
ï o ,  1 1 ,  1 2 ,  1 5 ; kolory maią c ze rw ony  , w i ś n i o w y ,  ż e l a z i s t y ,  i ż ó ł ­
ty ; zawsze z g liną  są z m i ę s z a n e ,  rzadkp bardzo trafiaią się K a n n y , 
c z y l i  sztuki  p r aw d z i w ie  czystey  r u d y ,  iakie są kamieniste.  R u dę  
z w o ż ą  do pieca  z gór  b l i ż s z yc h  o ć w i e r ć  m i l i ,  z  dalszych o mi l  
d w i e .

1 3 . ’ Ponie waż  ostatnie rudy są g l i n i a s t e ,  przeto płó c z ą  i e ,  a 
i eż e l i  wody braknie , przepalaią ie do trzec iego  dnia ; rosztów na prze­
palanie rudy nie maią obmurowanych , lecz  pod niebem układaią ie 
z  ośmiu fur d r z e w a ,  na nie sypią rudy fur 30. i palą.

14.  Rudę tameczną potrzeba z a ws ze  p ł ó k a ć ,  aby od niey g l inę  
odłącz yć  , przeto g d y  wody maią podostatku, p łóczą ią ; w niedostatku 
w o d y  przepalaią i topią. P łó c z k a  przy  ta me cz ny ch  piecach tak iesc 
z r o b i o n a ,  że woda koło o b r ac a ią c ,  rudę m ię s z a ,  inna zaś woda p r ze z  
płóczkę  przechodząca g l i nę  i z i e m i ę  o dn o si ,  l e cz  że bez figur czę ści  
ta ko w ey  p ł ó c z k i  trudno opisać , pomiiam ie.

15 .  K i lk a  rudy gatunków top ią ,  mięszaiąc  z  pomia rko wan iem,  
to iest:  leps^ey rudy sypią 5- t f e y t a k ó w ,  rozparchowatey 2 ,  ostrey
i .  R u d y  pnloney T r e y t a k  waży  funtów 4 8 ,  p łókaney 56. N a  szy~ 
chtę sypią rudy po 8. T r e y t a k ó w ,  g d y  zaś w ę g l e  są g i u b s z e ,  sypią 
rudy T r e y t a k ó w  9 3 albo 10,

1 6 .
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16.  K a m i e n i a  w a p i e n n e g o ,  c z y l i  wapna niepalonego na szychtę  
sypiîj T r e y t a k  nie z u p e ł n y ;  g d y  ruda p i ę k n i e y s z a ,  mniey  w a p n a d o -  

daig.
1 7 .  Spuszczaią  ż e la zo  po szychtach 6 ,  albo po 7 ,  bo ieże l i  w

24.  go dz in a ch  w y g o r e  s z yc h t  12. po szy c h c ie  6 ,  spust żelaza nastę- 
p u i e , i e ż e l i  zaś w tym samym czasie wy p a l i  się s zy c h t  14. po sz y ­
c h c i e  7 ,  gęś  lei§ ; ustanowiono i e d n a k ,  aby w ty godniu było  gęsi 14. 
odlanych.

Jeżel i  gatunek rudy d o b r y ,  g ę ś ,  którą po 6. szychtach spuszcza­
j ą ,  w a ż y  cetnarów 5> niek iedy  trochę w ię c e y  , zaCzym gęsi 14. w a ­
ż y  cetnarów 70.  P o w ie d z ia ło  się troche w y ż e y , że na szychtę idz ie  
rudy treytakow 8 , bierce zaś śrzodek między  48. i 5 6 ,  mo^na na ka ­
ż d y  treytak  rachować 52. f u n t ó w :  z a cz y m  treytaków 8 ,  będzie  w a ­
ż y ć  funtów 4 1 6 ,  a że spust następuie po 6. s z y c h t a c h ,  przeto waga 
r u d y ,  po którey  że la zo  s p u s z c z a j  , bę dzie  funtów 249Ó , albo cetna- 
l ó w  15.  b l i s k o ,  z  tey w a g i  odbieraią surowcu 5. c e t n a r ó w ,  więc  ta­
m e c z n a  ruda iest bardzo obfi ta ,  ponieważ że laza daie trzecią część .

18. P r z y  Piecu w ie l k i m  iest M a y s t e r i ,  S m e lc e r z ó w  2 ; M a y -  
ster c z ł o w i e k  Kr aj ow y maiąc  p o m i e s z k a n i e ,  ogrod , łą k ę  i pole w y ­
d z i e l o n e ,  co t y dz ie ń bierze  po z ło t yc h  6 ;  oprócz t e g o ,  g d y  na po­
tr z e b y  Gospodarskie leie w  g l i n i e  iakie n a c z y n i a ,  od tego bierze z a ­
płatę  podług ustaw y;  i e ż e l i  zaś odlewa w  piasku blachy lub inne rze­
c z y  , od tego nic nie b i e r z e ;  d w o m  S m e lc e r zo m  na tydzień płacą 
z ło t y c h  7 ,  ty le ż  daią S zyc h ta rzo m .

19.  G ó rn ik o m  za w ó z  rudy płaci się po groszy 15 ; że iednak 
wp rzó d nim do rudy doydą , d ó ł  bić muszą , z a c z y m  g dy  d ó ł  bi ią,  

z a  to im ze Skarbu osobno p ł a c ą ;  ustanowiono z a ś ,  że gdy  d ó ł  b i ­
ią m i a ł k i ,  aby od Łatra  brali  po z ło t yc h  3 , g d y  zaś d ó ł  bii^ g ł ę b ­
s z y , z a c z ą w s z y  od Ł at r ó w  6. aż do 13 , albo 1 4 ,  na ó w  czas od 
Ł a tr a  iednego płaci  im się po z łot ych  4 ;  oprócz tego do strzelania 
ka m ie n i a  ty le  im ze Skarbu prochu d o d a i ą , i le  go spotrzebuią.  J e ­
ż e l i b y  zaś G ó r n i c y  d ó ł  próżny s k o p a l i , c z y l i  na rudę nie t r a f i l i , na 
ó w  czas  ze Skarbu połowę im ty lk o  płacą , a oni na dru giey  poło­
w i e  s z k o d u i ą ,  to iest: g d y  w yb i i ą  d ó ł  g łęb oki  na Ł a t r ó w  10. i ru­
dę e d k r y i ą ,  podług ustawy bierą za to z łotyc h 3 1 ,  g d y  zaś takow y 
d ó ł  w y b i w s z y ,  na rudę nie natrafią ,  dań} im ty lko  z łot ych  15.  g ro­
szy 15.  O d  c ią gnienia  w ody osobno,  i w e d ł u g  proporcyi  płac i  się.  
W ó z  rudy bierze  7.  K i b l ó w ;  kibel  zawiera  w sobie garcy terazniey-  
s z y c h  12. Ru dy  płókaney treytaków 1 0 ,  cz yn ią  7.  k i b l ó w ,  przeto 
w k i b e l  m ieści  się w ię c e y  niż półtora treytaka.

20.
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20. K u rza czo m  nie płaci  się od w yku rz eni a  mielerza  ,  a ie 
od kosza w ę g l i  , przeto K urzaczom  maiącym g r u n t a ,  l e cz  od pań­
s z c z y z n y  u w o l n i o n y m ,  od kosza płac i  się po groszy 9 ;  pr zych odniom 
zaś żadnego gruntu nie mai^cym 3 od kosza płac i  się po groszy 12;  
i e ż e l i  Kurząc  z  mielerza  w ię c e y  w ąg l i  nad ustawę w y d a i e ,  na ó w  
czas  od kosza płac i  mu się po groszy  1 5 ;  w p ł a c ą  w yzn acz oną  w ch o­
dzi  m iel er za  z ł o ż e n i e ,  obrazowanie  i w yk urz eni e .  M i e l e r z  układa­
ją  z  dz ies ięc iu  sążni  p o d w ó y n y c h ,  i e ż e l i  drz ew o maią g r u b e ,  z  m ie ­
le rza  ułożonego z  sążni  1 0 ,  oddaią w ę g l i  koszów u ,  albo 1 2 ,  pr ze­
c i w n i e  z  m i e l e r z a ,  który z łożono z  drzew a d r o b n e g o ,  iako to B rz e ­
z i n y ,  O s i c z y n y ,  i  t. d. oddaią w ę g l i  koszów 1 0 ,  albo mni ey.

21.  Kosz  w ę g l i  bierze w siebie 8. W o lw a só w  ( W o l w a s  z a w i e ­
ra w sobie korze c  miary  te r a ź n i e y s z e y ) W o lw a s  w ęg l i  wyp a lo n yc h  
z drzewa starego nie z murszałego w a ż y  funtów 5 5 ,  z drobnieyszego 
mniey.  O d  pr zy w ie zi e n ia  kosza w ę g l i ,  podług odległości  mieysca,  
mniey  lub w ię c e y  p ł a c ę ,  to ie st :  g d y  w ęg le  wożą z bliska , płac$ 
po groszy 8 ,  1 0 ,  1 2 ,  g d y  ie zaś z w o ż ę  z  mieysc da l s z y c h ,  płac$ 
po groszy 1 5 ,  1 8 ,  20. O d  urąbania sążnia p o d w ó y n eg o ,  płaci  s ię 
po groszy 24. Sążeń zaś podwóyny ma wysokości ł ok c i  3. ca lów 6, 
długości  u spodka i u góry  łokci  4. ca lów 6 ,  szerokości,  ł o k c i  2,  
to iest:  i ż każda szczapa iest d ługa na łokci  2.

22. Z  s iedmiu cetnarów surowizny Frysz er ze  oddaią że laza k u ­
tego 5. c e t n a r ó w ;  w każ dey  Fryszerce iest 4. r o b o t n i k ó w ,  to i e s t :  
F r ysz er z  M a y s t e r ,  K o w a l ó w  2. i K o s i t a r z ,  tym płacą w e d ł u g  gatu n­
ku  ż e l a z a ,  to iest:  od cetnara że laza o r d y n a r y i n e g o , sztabiko weg o,  
w o z o w e g o ,  prętowego płaci  się z ło t yc h  2. groszy 5 ; O d  cetnara an- 
k r o w e g o , m ł y ń s k i e g o ,  H u t n e g o , z łot ych  2. groszy 8;  O d  cetnara 
S z ku tn e g o drobnego z łot ych  3. groszy  5,- O d  Szkutnego gru bego pła­

ci  się od s z t u k i ,  iako to: od p a nw i  z łot ych  3 ,  od kot wic  z łot ych  3, 
od korby prostey z łot ych  3.

W  Jędrowie M a y s te r  C u d z o z i e m ie c  robi że lazo f r y z o w a n e ;  z  ce­
tnara że laza  kutego oddaie 90. funtów f ry sz ow ane go ,  na ów czas c e -  
tnar że laza  fryzowanego płaci  się na mieyscu z łot ych  44.  O d  uku­
cia cetnara że laza  fryzowanego płaci  się M a ys tr ow i  wraz  z  pomocni­
k i em  z łotyc h 3 ,  oprocz tego tenże M a y s t e r  co k w a r ta ł  b ierze z ło t yc h  
37. groszy  1 5 ,  ma sobie w yz n ac z on y  o g r o d ,  ł ą k ę , pomieszkanie  i  

drwa na opał.
23. Fryszerze  w piecu swoim daią zaprawę iuż g ł ę b s z ą ,  i u ź  

m ielszą  , bo i eż e l i  surowiznę maią dobrą,  zaprawę robią g łę bo ką na 
c aló w  1 0 ;  p r z e c i w n i e ,  gdy  surowizna pokaże  się g o r s z a ,  c z y l i  g n o y -

G na,
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na ,  zaprawę daią gfęboką na c aló w  i i .  albo 12.  O p r ó c z  tego m a .  
ią c  surowiznę dobrej,  formę mied zia ny  w y d a l ą  w  ogień na 3. c a le ,  
g d y  surowizna g n o y n a , formę wypusz cz ały  w zaprawę na c al ó w  2 \3 
albo 2.

24. W  piasku odl ew aią  blachy gfa dk ie  b ąd ź  do P i e c ó w  w i e l ­
k i c h  i f ry s z e re k ,  bądz' do ko m in ów  d o m o w y c h ,  do k o m i n k ó w  na w et  
od le w ai ą  blachy z cyframi  i h e r b a m i,  podług modelu przysłanego.  
M a ys tr o w i  od blach g ła dk ich  od cetnara pfaci się z foty  1. groszy 10;  
od cetnara blach z cyframi  płaci się z foty 1. groszy  1 2 ;  B lac hy prze- 
daią się na cetnary po dług taxy ustanowioney ; ( t a x y  nie w y r a ż o n o )  
w  g l i n i e  o d l e w a j  m o zd z ie r z y k i  i m o zd zie rz e  ku c he n ne ,  g a r k i  ró-  
ż n ey  wie l koś ci  , ko t ł y  różney miary , babki  i armatki  do strze lania 
i  t . d. M o z d z i e r z y k i  i mozd zie rz e  przedaią na s z t u k i ,  gark i  na g ar ­
c e ,  kot fy  na c e b r y ,  babki  i armatki  podług taxy.  O d  lania osta­
tnic h n a c z e ń ,  pfaci  się M a yst ro w i  tym porządkiem.  O d  ulania mo­
źdz ie r z a  kw a te r ko w eg o  groszy 3 , puf  kw a r to w eg o  groszy 4. k w a r to -  
■wego groszy 6 ; pufgarcowego groszy 10 , g ar c ow e go  groszy  20. O d  
ulania  g a r k a , zaczą wsz y  od garca aż do 5. g ar c y  pfaci  się groszy 15 ,  
od garka  sze śc iu -g a rc ow e g o zfoty  1 ,  s iedmiu g ar c ow eg o z łoty  1. gro­
s z y  1 0 ,  oś mi u- gar co w ego  z ło ty  1. groszy 1 5 ,  dz i e w ią c i u -g a r c o w e g o  
z fo ty  i .  groszy 2 0 ,  dz ie s i ęc i u- gar co we go  zfot ych 2. O d  ulania ko-  
tfa c e bro w eg o zfo ty ch  2 , od d w u -c e b r o w e g o  z ło t yc h  3 , od i n n y c h  
k o t f ó w ,  z acz ąw szy  od cebrów 3. aż do 1 6 ,  od każd eg o cebra pfaci 
się po zfot: 1 : O d  ulania babki b iorącey  prochu funta pfaci  się 
z fo ty  i ; O d  pary armatek po ty jeż  prochu bierących z foty 1. groszy  
1 5 ;  O d  pary armatek bierących prochu po *. funta z fot ych 3. N i e  

raczono opisać po c z e m u  każdą sztukę na mieyscu przedaią.
25. Z u z e l  t f uk ą;  od w yt fu cz e n ia  cetnara pfaci  się z fot y  1. gro­

szy  1 0 ,  z dwóc h cetnarów żelaza w y t f u c z o n e g o ,  f ry sz erz  oddać po­
w in i e n  cetnar kutego.

N a  pytania  2 6 ,  27  3 źadney nie  dano o d p o w i e d z i ,  w z g l ę d e m  
ceny  że la za  odpowiedziano:  C e n a  że la z a  nie  w yr aż a  s i ę ,  ponieważ  
ta odmieniana b y w a ,  i z  czasem regulować się musi.

N a m i e n i f o  się w y ż e y , iż w Su ch e ni ow ie  d w i e  są B la c h a r n i e ,  z  
tych pierwsza  w B ere zo w ie  zafożona za X iç c ia  Z a f u s k i e g o ,  drugą w  
S u ch en io w ie  wystaw iono  za Xiçc ia Softyka ; do Be re z o w s ki e y  nawet 
X i ą ż ę  Softyk  sprowadzi f  M a ys tr ow  z  S a x o n i i 3 z a  p oz w o le ni em  K r ó -  
l e w i c a  X a w i e r a ,  pod ów czas Administratora  Elek tors twa  Saskiego.  
M a y s t r o w i  b la charzowi  co tydzień pfacą zło ty ch  40.  oprócz  tego su- 
c he da i  ro c zn yc h  daią mu zfo ty ch  i c o j  K o w a l o w i  od w y k o w a n ia  bla ch

s z y c h t y
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sz yc h ty  ri e d n e y ,  płacą z ło t yc h  84.. Sz yc h ta  blach różnie w a ż y ;  na 
blac h extraordynaryinych szychtę  w aż ąc ą  cetnarów 12.  funtów 5 9 .  
■wydaią że la za  kute go  cetnarów 20. G a t u n k ó w  blach w szystkich  nie 
op isano,  ceny nie  wyrażono.  W  Such enio wie  pobielaią b lac hy  po­
dł ug  opisu znayduiącego się w  N a u ce  o gatunkach rudy karta 543.  
T a m ż e  robią różne n a c z yn ia  b la s z a n e ,  iako to rądelki  3 p i e c y k i  do 
palenia k a w y  i  t. d.

P ic c e  Samfonowjktc.

i .  W  Samsonowie dobrach Biskupstwa K r a k o w s k i e g o ,  le żą c yc h  vt 
W o i e w o d z t w i e  S e n d o m i e r s k i m , w P o w ie c i e  C he n ci ń sk im  dwa są P i e ­
ce j ieden we wsi Sam sonów ,  drugi  na S a ła sie . L u b o  zaś d a w n i e y -  
sz yc h  czasów b y w a ł  Piec  w ie l k i  w Samsonowie  , iako się pokazuie  z  
t e g o ,  co w y ż e y  karta 19. powiedzia ło  s i ę ,  teraz'nieyszy przecięż  sta­
n ą ł  za X ię ci a  Softyka  w roku 17 7S  , bo dawnieyszy  zupełnie  z r uy -  
n o w a ł  się. N a  S a ła sie  da w nie ysz em i  czasy  b ył y  D y m a r k i ,  te tak­
że za rządów X ię ci a  Soł tyka  po z no s z o ne ,  a Piec nowy w roku 1 7 7 4 .  
postawiony,  Fryszerek iest  9 ,  w nich Polskie  kucia  poznoszono,  a 
N i e m i e c k i e  wprowadzono.  Piece  Samsonowskie chociaż  wraz  z  S u-  
c he nio ws kie m i  należą do iednego P a n a ,  z tym wszystkim różnią się 
m e k tó r e m i  w y m i a r a m i ,  te w ię c  w y ł o ż ę  podług porządku z a p y t a ń , po- 
m ii a ią c  o w e ,  które maią wspólne z Sucheniowskiemi.

3. Zap raw a pieca S a m s o no w s ki eg o ,  różni się od zaprawy S uch e-  
n io w ski ego  sz e ro k oś ci ą ,  ponieważ wsz er z  ma c al ó w  13*

4. N a  zaprawę sprowadzaią kam ień o m il ę  od S a m s o n o w a ,  iesc 
koloru c z erw one go  p i a s k o w e g o ,  ziarna m ai ący  grube.  Z sztuk 13. da-  
ią z a p r a w ę ,  tych rozmiary  są następuiące:  1. Spodek ma długości  ło ­
k c i  2. c a ló w  15 , szerokości  łokie ć  ca lów 1 5 ,  grubości  ca ló w  10;
2. Fonnak  iest d ł ugi  na łokieć ca ló w X 8 j  szeroki  i gruby na c a l ó w  
1 8 ;  3. K rzy ża k  ma miarę Forniaka; 4. Stgpel iest d ługi  na ł o k i e ć
I.  ca lów  1 8 ,  U spodku gruby na caló w 1 2 . ,  u wierz ch u na caló w 18; 
5. Bukrztyny  dwa 3 d ługie  na ł o k i e ć  ieden calów 18 , grube na ca ó w
10. 6. S łup  d ł u g i  łokieć  ieden calów 1 8 ,  w kwadrat grub y na ca­
l ó w  1 8 * 7* Przystaw ek  iest długi  ło ki e ć  1. ca lów  1 8 ,  szeroki  c a ­
l ó w  1 8 ,  gruby calów 12. 8- Słupów  j e d n a k o w y c h ,  c z y l i  nadkład- 
ków  5 ,  z tych każdy ma długości  łokie ć  ieden calów 1 8 ,  szerokości  
ca lów 1 8 , grubości  ca lów Pieca  więc Samsonowskiego zaprawa 
różni  się od zaprawy Pieca  Sucheniowskiego szerokością i  l ic zb ą  ka­
m ien i ,
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5. O d  spodka zaprawy wysoko na ł o kc i  2. calów 1 2 ,  piec w e ­
wnątrz  iest nayobszernieyszy  , c z y l i  rusztow anie pieca ko ńc zy  się od 
spodka wyso ko  w ło kci u  d r u g i m ,  calu 1 2 ,  odtąd z w ęż aią  go aż  do 
s z y c h t y ;  w e w n ą t r z  iest cz w or og r an ia s ty ,  w y i ą w s z y  rusztow anie nad 
z a p r a w ą , które daią okrąg ławe .

7.  N a  pierw szą część tego zapytania nie odpowiedziano. SztO- 
ï a  pod spodkiem i d z i e  na k r z y ż  , oprócz ni e y  z  o b y d w ó c h  stron od 
p i e c a ,  i w  odległości  od murów na ł o k c i  8 , są dwa  r o w y ,  aby w 
n ie  wi l go ć  z z ie mi  śc iągała się , i dołu , który  blisko pieca na lanie 
ko t łó w  iest w y b r a n y , nie zatapiała.

8. Piec  Samsonowski opasany iest 16. ankrami  drewnianemi  i 
ty lą ż  ż e l a z n e m i ,  iako w y ż e y  po wiedzia ło  się.

9. Forma iest m i e d z i a n a ,  maiąca w y m i a r y  w y ż e y  wspomnione,  
m ni ey  iednak iest p o c h y lo n a ,  bo oko ty lk o  na cal  w y ż e y  daią n i ż  
skrzydła .

10. G d y  r u d y ,  w ody i w ę g l i  nie b r a k u i e ,  a kam ieni e  w za­
prawie  udadzą s i ę ,  piec idz ie  trzy ćwi er c i  ro ku ,  a czasem dł uże y,  
g d y  kam ieni e  prędko w y g o r e i ą , piec l e d w ie  p u ł  roku i d z i e ,  n iek ie­
dy  p rę dz ey  nim stanąć potrzeba.

IX. Rudę ob łaz go wą  i gnieżdzistą  wraz  to p i ą ,  niektórą rudę 
bierą g łęb oko na łatrów 4 ,  5 ,  6 ,  7 ,  s ,  inną na 1 0 ,  1 1 ,  1 2 ,  13,  
n i e k ie d y  14.  Rudę iednę zwożą o puł- tr ze ciey  m i l i  , inną o m i l  
d w i e ,  inną o pułtory m i l i ;  a że drogi  od do łó w  rudnych do pieca 
prowadzące  są bardzo z ł e ,  z a c z y m  w z i m i e  na saniach n ay wi ęc ey  ru­
d y  z w o ż ą ;  ta zaś bywa c z e r w o n a w a ,  w i ś n i o w a ,  żółta i b i a ł a ;  pra­
w dę  iednak m ó w i ą c ,  ruda b i a ł a ,  iest raczey  ł y s a k ,  a nie  praw dzi wa  
r u d a ,  z  tym w szystkim  żelaza  dosyć wydaie.

12.  R ud y sprowadziwszy  do p i e c a ,  przepa laią ;  rósztu nie  ma-  
ią ob mu ro wa ne go ,  le cz  go układaią z  d z i e w ię c i u  fur d r z e w a ,  sypią 
nań rudy fur 40. i ogie ń p o d d a w s z y ,  palą przez  dni  4. albo 5.

13.  Po ni e w aż  rudy Samsonowskie prawie  wszystkie  są z  g l i n§  
z m i e s z a n e ,  z a c z y m  płóczą ie w p łó c z ka c h  d w o i a k i c h ;  na dnie  płó-  
c z k i  są b lachy z e la zne  l a n e ,  d ług ie  na ło kci  5 , szerokie na p u ł - t r z e -  
c ia  ł o k c i a ,  i Forsztami  z  trzech stron ob s ta w i o n e ,  z a c z y m  takowa 
p łó c z k a  podobna iest do s k r z y n i ,  w którey  wapno gracuią.  N a d  ie-  
d n ym  p łóc zki  bokiem iest k o r y t k o ,  k t ó r y m  w nią woda z  pogrodek 
p ł y n i e ,  mętna zaś odpływa rynną na ki lka  stay c iąg nąc ą  s i ę ,  aby 
m u ł  nie w pad ał  w r z e k ę ;  w  takową p łó c z kę  rudy n a s y p a w s z y ,  i w o ­
dę k o r y tk i e m  p u ś c i w s z y ,  ludzie  gra c a m i  mięszaią i ą , z a c z y m  m u ł  
o d p ł y w a ,  a czysta woda zostaie się. D r ug a  płócz ka  iest  zrobiona ze

cz terech
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czt er ech  koryt ordynaryinych d ł ug ic h  na łokci  4. i w obok Ie ź ę c yc h .  
K or yt o  iedno od dru giego iest oddalone na caló w 1 0 } każd eg o ko r y ­
ta k o n i e c ,  którym woda w p ł y w a ,  iest w górę p o dn ie s io ny ,  drugi  
p o c h y l o n y ,  przeto w koniec pochylony woda z mułem opa da ięc ,  rudę 
c z y ś c i ;  l u dz ie  gracami  w  tey  także p łó c z c z e  rudę poruszaię.

14. W s z y s t k i e  r u d y , które ty lk o  maię , wra z  m i ę s z a i ę , le cz  
ż adney proporcyi  w mięszaniu nie  z a c h o w u i ę ,  ( w  tym pun kci e  na­
sze Fabryki  sę niedoskonałe . )  Ru dy  treytak w a ż y  od funtów 50 , aź 
do 5 6 ,  to iest: im ruda uboższa,  tym mniey  w a ż y ,  im iest bogatsza,  
tym też iest c ięższa .  N a  szychtę  sypię rudy treytaków 7 ,  8 ,  albo
9 ,  szychta goreie godzin d w i e ,  n ie kie dy  wię c e y .

15. Do rudy dodaię kamienia w ap i e n n e g o ,  który wprzód dro­
bno tłukę ; do szychty rudy wapna dodaię puł  treytaka.

ió .  G ęś  spuszczaię po szychtach 7 ,  6 ,  n iek iedy  po p i ę c i u ,  ie ­
ż e l i  zaś maię lać k o t ł y ,  12. s zy ch t  w piecu zatrzy mui ę .  G ę ś  ulana 
po równey l icz bie  s z y c h t ,  podług gatunku r ud y,  mniey lub w i ę c e y  

' w a ż y ć  może , a lbowiem po 6. szychtach niekiedy  w aż y  cetnarów 6, 
n ie kie dy  5 ,  n iek ied y  4  albo 4 ;  na ty dz ie ń w y c h o d z i  z  pieca gęs i
14. K ła d ę c  treytaka śrzednię wagę  funtów 53. rachuięc na szychtę  
treytaków 7 ,  albo cetnarów 2 $ ,  wnieść p o tr z e b a ,  ż e  g d y  że la zo  
spuszczaię po szychtach 6 ,  spuszczaię ie w rzu ciw sz y  w piec rudy c e ­
tnarów 1 4 ,  z tych że niekiedy  odbierę surowcu 5. cetnarów ,  wnie ść  
n a l e ży  ,  i ż rudy Samsonowskie w ra z  zmięszane daię trzeeię  część  ż e ­

laza.
17 .  P r zy  Piecach Samsonowskich tylu iest r o b o tn i k ó w ,  i le  przy  

Sucheniowskich ; płacę takęż  maię.
13.  W  K lu c z u  Samsonowskim G ó r n i c y  od rudnych do ł ó w  m ię -  

szkaię o rriil 3 , z a cz y m  do do łó w  w y c h o d z ę  na dni  pięć , n ie  p ł a c j  
im podług łatrów dołu skopa neg o,  l e cz  na tydz ie ń dwo m płacę m y ­
ta z ło t yc h  4 ;  g d y  zaś kończę kopanie d o ł ó w ,  i rudę w ys ta w ia ię ,  
m yt a  nie daię i m ,  lecz  od wozu rudy płacę im po groszy 15.  Je­
ż e l i  w dołach rudnych w ie l e  wody pokaże s i ę ,  tę nie G ó r n i c y ,  l e c z  
in ni  z w an i  O selb a ry , w y c i ę g a i ę  ; Oselbar na tydz ie ń ma z ł o t y c h  2 . 
groszy  10. N a  w ó z  rudy rachuie się 7.  k i b Jó w ;  kibel  zawiera w so­
b i e  10. g a r c y  terazn ie ysz ych .  W y p ł ó k a w s z y  7.  k i b ló w  r u d y ,  m a i j  

c z ys te y  rudy tr eyt ak ów  10.
19. K u rza c ow i  płaci  się od kosza w ę g l i ,  nie od m i e l e r z a ,  ten 

w i ę c  powinien m ielerz  u ł o ż y ć ,  o b r a z o w a ć ,  w y k u r z y ć ,  i i e ż e l i  iesc 
p o d d a n y ,  od kosza w ęg l i  b ierze  groszy 1 0 ,  ieżel i  iest p rzy ch od zi e ń,  
a dobre w ę gl e  w y d a i e ,  od. kosza płacę mu po groszy 15.  M i e l e r z

układa
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układa K u rz ą c  z  sgżni p o ie dy nc z yc h  2 0 ;  a ie że l i  ma drzewo g r u b e ,  i 
ną wiosnę ś c i ę t e ,  z  m iel er za  oddaie w ęg l i  ko sz ów  i i , albo 12 ; prze-  
c i W n i e ,  g d y  m ie l e r z  u ło ży  z  drzewa drobnego z m u r s z a ł e g o ,  w i l ­
g o t n e g o ,  w  Jesieni ś c i ę t e g o ,  oddaie z  nieg o w ę g l i  10. koszów .

20. K o s z  w ę g l i  b ierze  9. wo.Iwasów,  wolwas trzyma pięć ć w i e r ­
c i  teraznieyszey  m i a r y ,  w a ż y  funtów od 5 0, aż do 55.  O d  przy­
w ie z i e n i a  kosza w ę g l i , podług odIegłości  płac.} po groszy  8 ,  10,  12 ,
15 .  O d  urąbania siyga poiedynczego wysok ieg o ło kci  3 ^  d ł u g i e g o  
i  szerokiego ł o k c i  2 ,  p ła c i  się po groszy  12.

Inne odp ow ie dzi  z g ad zai §  się z  Su ch e ni ow s ki e m i.

Piece okofo Końjkich.

1.  J W .  Jan N a ł ę c z  A'ïai'achowski Ka ncl er z  W .  Koronny,,  w  do­
brach d z i e d z i c z n y c h  w ys ta w i ł  c z te r y  w ie l k i e  P i e c e ,  z tvch t r z y ,  to 
iest  ieden w Stąporkowie ,  dwa Jan ów  z w a n e ,  znaydui,} się w O p o ­
cz yń sk im  , c z w a r ty  zw an y  R u sk i-b ró d , iest w R a d o m s k i m /  Siąpor-  
kow ski P iec  s tanął  roku 1739* Rusko-brodzki 17 50.  Janow skie  1 7 5 5 .  
T e n ż e  Ka ncl er z  W .  K.  wyst aw ien ie  Pieca w i e l k i e g o ,  Ruda z w a n e ­
g o ,  ostatnich dni ż yc i a  swego u pr o i e k to w a ł ,  po ze yściu  i e g o J W .  z 
H u m i e c k i c h  Mała cho ws ka K a nc le r z y na  W .  K. Proiekt  ś. p. M ę ż a  
swe go do skutku p r z y w i o d ła  w  roku 1762.  Z  w y l i cz o n y c h  p i e c ó w  
t r z y ,  to Iest:  Stąporkowski i dwa J a n o w sk ie , dostały sie J W .  M i k o -  
ï a i c w i  M a ła c h o w s ki e m u  W o j e w o d z i e  S i e r a d z k i e m u ,  R uski brod p r z y ­
p a d ł  na J W .  A nt on ieg o M a ła c ho w s ki e g o  Sekretarza  W .  Koronnego,  
nako nie c  R udzki d z i e d z i c z y  J W .  Stanisław M a ła c ho w s ki  Referendarz  

Koro nny .  P ie c  Jan ow ski rachuie się za d w a ,  ponieważ  po m ię d zy  
z e w n ę t r z n e m i  murami  d w i e  sy z a p r a w y ,  a zatym dwa  p i e c e ,  m i e c h y  
ta k ż e  s$ p o d w ó y n e , ten iednak piec od ki lku  lat iest o p js z c z o n y ,  
iu ż  t o 3 że  lasów z a b r a k ł o ,  i u ż ,  że iest zn a c z ni e  zruynowany.

2. Z  w y l i c z o n y c h  pi ecó w  wszy st kie  b ył y  wysokie  na ł o k c i  1 2 ,  
teraz'nieyszych cz asów iedne podwyższono do łokci  1 3 ,  drugie  do 14.  
P i e c  Ruda z w a n y  , da w n i e y  był  zupełnie  podobny do F r an cu z ki e g o ,  
l e c z  w roku teraznieyszym przydano k o m i n ,  zaczym odmieniono g o  
n a  N i e m i e c k i .

3. Zapr awa  u spodku iest długa i  szeroka na ca ló w  13 J ,  u 
w i e r z c h u  na ca ló w  14 § ,  pod formy iest g łęboka na c a l ó w  13 i*

4.  N a  zaprawę sprowadzaj;} kam ień  z pod D u ra czo w a ; będgcy  
pod Stgporkowem ,  d ł uż e y  w p ra w dz ie  w ogniu  trwa n i ż  D ura czow skiy

l e c z
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l e c z  że  go nie w i e l e ,  zatym D uraczow skim  piec z a pr a w ia ig ;  na z a ­
prawę w y c h o d z i  k a m i e n i a  sztuk 1 5 ,  n iek ied y  16.

5. O d  spodka w ł ok c iu  4, ko ńc zy  się pieca na y w ię k sz a  obszer-  
ność , to iest: że R usztu  koniec w y ż s z y  przypada wysoko od spodka 
na 4. ł o k c i e ,  w  tey wysokości  p iec  ma szerokości  ł o kc i  3.

6. S zyc h ta ,-  albo Gichca  ma w  kwadrat ło k i e ć  1. c a l ó w  10 
z a c z y m  piece tu wspommone u spodka s j  obszerne w kwa drat  na ca­
l ó w  13 I » w szy c h c ie  ma ca ló w  34 w ruszcie na c al ó w  72.

7.  Pieca  Stgporkowskiego i Ru sk o- b ro dz k ie g o  bok k a ż d y  z e ­
wną tr z  ma w kwadrat  fokci  1 4 ,  pieca  zaś R u d z k i e g o  bok k a ż d y  z e ­
w n ą t r z  w kwadrat ma fokci  16.

8. W  pomienionych piecach nad sklepieniem f r a m u g ,  w okoł o  
i dz ie  ankra ż e l a z n a ,  daley  w o k o ł o  dane s j  d w i e  ankry d ę b o w e ,  i  
dwie  ż e la z n e ;  w y ż e y ,  c z y l i  w śrzodku także  d w i e  ankry dębowe i i e -  

dna ż e l a z n a ,  pod s z y c h t j  także  d w i e  ankry d r e w n i a n e ,  i d w i e  że ­
l a z n e ;  w kominie  nad szycht§ w e d ł u g  potrzeby d a i j  ankierki  ż e la zn e,  
iuż mnieysze  , iuż  większe .

9. Forma iest m i e d z i a n a ,  tey  o k o ,  c z y l i  koniec c i e ń s z y ,  nie­
kiedy  ma dyametru cal 1. lin: 9 ,  n iekiedy  ca ló w  2. lin: 3. W y s o ­
kości  cal  I. lin: 5 ,  albo cal  1. lin: 10. Forma l e ż y  do g ru nt -w a g r ,  
ni ek ied y  iednak iey  oko c ó ż k o l w i e k  o p u s z c z a i j , albo podnoszą. M a y -  
ster piecowy osadzaigc f o r m ę ,  S m e lc e r zó w  oddala od p i e c a ,  od uło­
żenia bowiem f o r m y ,  rudy topienie z a w i s ł o ,  na w et  g d y  piec id z i e ,  
formy oko musi p o w ię k s z a ć ,  albo zmnieyszać .

10.  M i e c h y  s§ d r e w n i a n e ,  d ł u g i e  na ł o kc i  7.  ca ló w  3.
1 1 .  Piec  R ud zk i  i Rusko-brodzki  na iedney z a p r a w i e ,  n i e k i e ­

dy  id<i tygodni  3 0 ,  niekiedy  4 0 ,  ponieważ pod czas ż n i w ,  nie mo­
żna rudy i w ę g l i  d o w o z i ć , g d y b y  zaś r u d y , w ę g l i , i w ody nie  bra­
k o w a ł o ,  na iedney zaprawie  d ł u ż e y b y  iść m og ły .  Piec  St j p or k ow sk i  
na iedney zaprawie zawsze  d ł u ż e y  niż  pierwsze  i d z i e ,  p o ni e w aż  po­
łowa robota dowo że niu  w ę g l i  i rudy nie przeszkadza.  Piec  Stgpor- 
ko w s ki  ostatni raz na iedney  z a p r a w ie  s z e d ł  dw a  roki  i  ty dz ie ń 1,  
to iest:  z a c z g f  iść dnia 12.  L ip c a  R .  P. 1780.  s tanął  zaś 20. L i p c a  
R .  P. 1 7 8 2 ,  w ty m  czasu przeciggu w y d a ł  że laza surowego c etn ar ów  
I 3> 3 5 8 ,  fun tó w 50. (c e tn ar  że laza w a ż y  funtów 1 6 0 . )  przyznać  w i ę c  
p o t r z e b a ,  że ka m ien ie  nasze df użey  ogień w y t r z y m u i g ,  n i ż  z agr an i­
c z n e ,  p o ni e w aż  żaden Z a g ra n i c z n y  piec  na i edn ey  za pra wie  tak dł u­
g o  nie  szedł .

12.  Rudy są skaliste albo gniez'dziste o nich wyżey w  A rty ­
kule 4.  mówiło  się.

U .



1J .  P on ie w aż  same rudy skaliste maią , w ię c  ich nie p łuczę .
14.  D o  pieca Stęporkowskiego rudę od Starcy góry  sprowadzo­

ny przepalaię i t ł u k ę ,  inne surowe i pot łuczone w piec sypię. D o  
pieca  zaś R u d z k i e g o  rudę płóczę .

15 .  T o p i ę  k i l ka  ga tu nk ó w  r u d y ,  sypięc ie  w p i e c ,  żadney p e -  
w n e y  proporcyi  nie z a c h o w u i ę ,  lecz  raz iedney , drugi  raz dr ugi ey  
w ię c e y  dodaię , w tym także  Mayster  piecowy sekret chowa.  N a  szy­
chtę  w y c h o d z i  w ę g l i  8. w ol w a só w  ( wolwas  c z y n i  trzy ć w i e r c i  miary 
teraz'nieyszey ) rudy zaś treytaków 1 2 ,  g d y  w ę gl e  dobre;  i e ż e l i  zaś  
w ę g l e  sę p o d l e ys z e ,  rudy sypię treytaków 1 1 ,  albo 10. D o  pieca  
Stęporkowskiego iest 5. Fr yszerek  i T o p o r n i a ,  na ut rz y m y w an ie  t y ­
lu p i e c ó w  przez  c a ł y  r o k ,  potrzebuię drzewa sężni 2 5 , 5 0 5 ,  te bo­
w ie m  daię w ę g l i  koszów 9 , 1 0 0 ,  i p r aw d z i w ie  ty le  tam drzewa i 
w ę g l i  na rok spotrzebowano ; w piecu Stęporkowskim w roku sto­
piono rudy w o z ó w  7 , 1 3 2 ,  z  niey odebrano że laza  surowego cetnarów 

6 , 7 4 7 '
16. Puszczaięc p i e c ,  do rudy dodaię trochę kamienia  wapien­

nego.} w dalszym naw et  przecięgu onegoż raz w i ę c e y ,  drugi  raz 
m n i e y  dosypuię.

17 .  Gę si  leię , c z y l i  spusty że laza surowego przypadaię po 8, 
albo 9- s z yc h ta ch ;  G ę ś  n ie k ie d y  w aż y  cetnarów 1 3 ,  ordynaryina  zaś 
gęsi  wag a cetnarów 1 2 ;  w tygodniu wydaię  gęsi  1 1 ,  z a c z y m  w pię­
t n a s t u  godzin ach  spust przypada;  ież e l i by  kot ły  miano l a ć ,  na ów  czas 
s p u s z c z a i ę  surowiec  po szychtach 12.

1 8 . Mayster  P i e c o w y ,  od Pieca Stęporkowskiego bierze  na ty­
d z i e ń  z łot ych  1 6 ;  oprócz tego przy skończonym roku bierze gratyfi -  
ka c y i  z łot ych  1 0 0 ;  siana fur 6 ;  p iwa beczek od garcy  7 2 ,  sześć; 
owsa korcy 1 2 ,  nakoniec  ma wolne p o m i ę s z k a n i e ,  o g r o d y ,  pola i łę­
ki .  M a y s te r  Pieca Stęporkowskiego zawi ad uie  piecami  z w an em i  R u ­
ski b ro d,  R u d a ,  K r ó l e w i e c ,  i Antoninow (ostatnie  dwa należę  do 
J W .  H yac yn ta  A^ałachowskiego P od k an cl e r z e go  Ko ronnego)  od ka­
ż d e g o  z  tych p i e c ó w  bierze  na tydzień po z łotych 1 2 ;  w położony 
płacę nie w ch od z i  lanie n a c z e ń , za lanie bowiem osobnę ma nadgro- 
d ę ,  a tę dosyć znacznę , bo ieże l i  się nie l e n i ,  i we  wszy stki ch  pie­
cac h  leie  , na rok m o że  zyskać  około $oco. z ł o t y c h ;  ze brawszy  tygo- 
dniowę płacę od 5. p i e c ó w ,  o którey  trochę w y ż e y  mówi ło  s i ę ,  i  do­
da w s zy  ię do płacy  od lania , pokazuie się , i ż na rok m oże  wy s łu ż y ć  
i zarobić  około  Sooo.  z łotych.  T a  summa iest znaczna , a zatyrn 
n i e m a i ę c y c h  p e w neg o sposobu do życ ia  , powinnaby zachęcić  do uczenia 
się tak zys k o wn e y  wiadomości .  S m e lc e r z  ieden na ty d z i e ń  bierze

z łotyc h
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z ło t yc h  6 ,  G i c h c i a r z  z łot ych  4 ,  t łuc zgc y  z u z e l  z fo ty ch  4 1'; pr zy  
piecu iest d w ó c h  S m e l c e r z ó w ,  G i c h c i a r z ó w  t r z e c h ,  t y le ż  t ł u c z g c y c h  
z u z e l , albo T ł u c z a r z ó w .

19.  W ó z  rudy tr zyma k i b l ó w  7.  K i b e l  g arc y  8 ,  o d , u r o b i ë -  
ńia w o z a  rudy piąci  się z ło ty  1 , od szesnastego zaś woza daie się 
z f o t y c h  2 ,  to i e s t :  G ó r n ik  za w y d a n ie  16. w o z ów  r u d y ,  b ierze  z fo ­
t y c h  17.  K i b e l  zawiera  w  sobie dw a  t r e y t a k i , albo d w i e  n i e c z u f k i .

20. K u rz a c ze  składai§ M i e l e r z  z  s igg ów  3 0 ,  z  m ie le rz a  oddaig. 
w ę g l i  koszów 1 2 ,  albo 1 3 ;  od kosza w ęg l i  płac.} im po groszy  15 ;  
przeto od wykurzenia  mielerza biorg po z fo ty ch  6 , albo 6

21.  Kosz  w ę g l i  b ierze 8. w o l w a s ó w ;  od przy wie z i eni a  kosza 
■węgli płaci  się po groszy 15 .  Fura rudy bierze  k i b ló w  1 1 .  i od fu- 
f y  płaci się groszy 1 5 ,  albo 2 0,  albo 2 7 ,  to iest : mniey  albo w i ę ­
cey , wed fug odl egłości  ; od urąbania sigga s p r a w i e d l i w e g o , płac i  się 
groszy  1 5 , od mnieyszego groszy 12.

22. N a  Stą porkowie  i R u s k i m - b r o d z i e , z s iedmiu cetnarów su­
rowcu Fryszerze  oddaig żelaza czys teg o 5. c e t n a r ó w ,  a zaś z pół-os- 
ma cetnara surowizny w y c h o d z g c e y  z p ieca  R u d z k i e g o ,  oddaig. 5, 
cetnarów czystego.

23. Zaprawa pieca Fryszerskiego iest d ługa  na ło ki eć  c a l ó w  6,  
szeroka na ł o k i e ć ,  g łęboka na c a l ó w  1 0 ,  albo 1 1 ;  robig ig z  b lac h 
lanych.  Formę w ogień wysuwaig na calów 3 , n ie k ie d y  na calów 1 
3 I ;  oko formy iest obszerne na pułtora cala.

24. W  spomnionych piecach le 15 naczynia  iuż  w g linie ,  iuż w piasku, 

od lania w piasku Maystrowi  płaci  się od cetnara z ł : i .  g.8.  w g l in ie  z ł ł :8 .
25.  N a  Janowie iest t ł u c z k a ,  w którey z u z e l  t ł u k g ,  z nieg o na 

rok odbieraig że laza w drobnych kaw ałka ch  około 200. cetna rów,  
T ł u k a r z o w i  od cetnara płacg z łot ych  2. groszy 15.

26. Gontal i  , bretnali  & c .  na Skarb nie robi.3.
27.  C e n ę  żelaza podano następuigcg.

Ż e l a z a  S z y n o w e g o  i kratowego Ce tnar
---- S z ta b ik o w e g o C e tn a r  -
—  W  Ank rac h i S z w e d z k i m  dł ug im  -

----  F r yz ow a ne g o  -   ̂ *
---- W  blachach ordynaryinych dla Slosarzów C e t :  Z ł :  60.
----  W  naczyniu  M ł y ń s k i m ,  Kowalskim , Sz ku tny m

i T a r t a k o w y m  C e tn a r  _ Zł :  60.
----- W  Kow adła ch  -  Zł :  66.
—  W  Buxach do Pomp i innego modelowanego Zł :  76.  albo 8 0 .
—  P i ł a  do T a r t a k a  kosztuie _ Z ł ;  26.

H  Zfcla-

Z ł : ^ 9 . 
Z ł :  30. 

Zł :  3 7- 
Z ł :  4 1 .



Żelaznego la n eg o n a c z y n i a ,  [czyl i  w g l i n i e ,  c z y l i  w
piasku C e t n a r  - Z ł :  29.

P o r ó w n y w a n e  odp ow ie dzi  nadesłane od z a w i a d u j c y c h  Fa bryka­
m i  ż e la z n e m i  Xi ęci a  Biskupa K r a k o w s k i e g o ,  z  odpow ied ziam i  dane- 
xni od mai ący ch  dozór  nad takiemi  Fa br y ka m i  JJ. W W .  M a ł a c h o ­
w s k i c h  , ła two wnieść  , letórey Fa bryki  u t r z y m y w a n i e  mni ey,  a któ-  
rey w ięcey  k o s z tu i e ,  z  ty ch odpowiedzi  doczytać  się można , Liaka ró­
żnica  m ię d zy  pie cam i  naszemi  zachodzi .

Piec na, Antoninowie.

J W .  H ya c yn t  M a ła c h o w s k i  Po dk anclerzy  Koronny w y s ta w i ł  Piec 
w i e l k i  R .  P, 1 7 3 1 .  i n a z w a ł  go  A n ton in ów , od imienia A n t o n i ­

n y  R z e w u s k i  M a ł ż o n k i  swoiey.  T a k o w y  Piec  za łożony iest na tra­
k c i e  z  W a r s z a w y  do K r a k o w a ,  z a cz y m  prze ie żd ż a ig c y  do pomienio- 
n y c h  M i a s t ,  maig wszelkg sposobność oglądania  F a b r y k i ,  i przypa­
trzenia się iuż  rudy g a t u n k o m ,  iuż sposobowi topienia oneyże.

P ie ca  Anton inow sk iego  niety lko  doglgda ten M a y s t e r ,  który za- 
w i a d u i e  Stąporkow skim , Rudzkim  i R usko-brodzkim ,  iako się w y ż e y  
n a m i e n i ł o , ale też d a ł  w nim pierwszy  z a p r a w ę ,  z a c z y m  takowy 
P i e c  w e w n ą t r z  praw ie  te same ma w y m i a r y ,  po dług których poprze­
dza jąc e  z b u d o w a n o ,  więc  o p i s y w a ć ' i e  sgdzę za r ze cz  m ni e y  potrze­
b n i  ; ż e  zaś J W .  H y a c y n t  M a ła c h o w s k i  now§ Fa bry kę  k a z a ł  w ys zt y -  
c h o w a ć ,  aby c i ,  którzy  podobne zakład ać  m a i g , w porządne bud yn­
k ó w  stawianie  wp raw i l i  s i ę ;  w y k ła d a m  Kopęrsztych ,  na któ rym osta­
tni  p i e c ,  w ra z  z bud yn kam i  do Fa br y ki  p otr ze bn em i  iest w ys ta ­
w ion y.

a P i e c  w i e l k i ,  iak go  z w ie r z c hu  w id ać.
b S z y c h t a ,  nad tą iest d a c h ó w k a ,  aby iey  og ie ń z pieca  w y -  

buchaigey  nie zapali ł .

c  M o s t  S z y c h tą r k o w y  , po nim S z y c h ta r z  z  w ę g l a m i  w o z i  w ę ­
g l e  na Szychtę. N a d  mostem iest dach d r e w n i a n y , który  most i S z y -  
chtarkę od s ło ty  zasłania.

d W a g a  , któr§ surowiec z  pieca w y c h o d z ą c y  ważg .  
e P og r ód ki  kt ó re m i  woda płynie  iuż  na koło m ie c h o w e  i mło­

tow e 3 iuż  w płóczkę.

f  Most od pieca wielkiego do t łuczki i płóczki.  
g  T łu c z k a  i  p łó c zk a ,  w tym bowiem piecu topi§ rudę skalistą i 

gwieździstą , zaczem skalistą tłuką 3 gniezdzistą pfóęzą , kcóraUże by­
w a  w wielkich sztukach, więc ią  także tłuk§.

Lh
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h P i e c  rósżtowy w kt ór ym  rudy przepalały,
i .  Szopa na r u d ę ,  ta na c z te r y  częśc i  iest p o d z i e l o n a ,  aby r ó ­

żne  gatunki  rudy byty  osobno, 
k  Upust.
1 Staw.
m  R z e k a  kołowa , c z y l i  którą woda obracająca koło  odpTywa. 
n R z e k a  upustowa.
o W ę g l a r n i a  m u r o w a n a , od pieca w i e l k i e g o  z nac zni e  oddalona 

d l a t e g o ,  aby piec o c a l a ł ,  g d y b y  od w ęgl i  nie dobrze  zagaszonych za­
pal i ła  s i ę ,  ( to zaś bardzo często przytrafia się ) oprocz t e g o ,  ścianę  
do pieca  obrocon§ znacznie wysoką w y m u r o w a n o , aby w  przypadku 
pożaru , ogień do pieca nie dosze dł  ; ostatnia węglarnia  bierze  w ę ­
g l i  koszow 300 ; mosty po kt óry ch  do niey w ie ż d ż ai ą  są dębowe.  

qq Fortki  d w i e  do w ę g l a m i ,  
r Domostwo Pisarza, 
f f  D w a  domostwa dla ludz i  p i e co w y ch .
t t  D om os tw a d w a ,  w nich po dw ó ch  gospodarzow mieści s ię ,  

przeci ęż  każdy  z  nich ma osobne wniśc ie  z  podwórza,  
u u u  T r a k t  z  W a r s z a w y  do Krakowa.
P i e c  Antoninowski  i le  w tygodniu w y d a w a ł  że laza  surowego , 

pokazuie  się z T a b e l l i  pr zyłączoney.  A b y  zaś w yd at e k  pieca A n t o -  
ninow skie go  i innych n a s z y c h ,  z w yd at kie m  pieców z a g r a n i c zn yc h  
m ó g ł  każdy porównać i w n i e ś ć ,  ieżeli  nasze Fabryki  że lazne  tak do­
brze  idą iak  zagraniczne  , cetnary  nasze kładę z redukowane na W i -  
deńskie i S z w e d z k i e  morskie zwan e Szyfunt. Jan M i c h a ł  S c h w a r z e r  
Scholarum Piarum  w A r y t m e t y c e  wyd ane y w W ie d n i u  1 7 6 2 ,  na 
C e t n a r  W ied eń ski  rachute funtów naszych 1 1 5 ,  S z w e d z k i c h  zaś 1 3 5 :  
C e t n a r  morski S z w e d z k i  zw an y  S zy fu n t,  w a ż y  funtów S z w e d z k i c h  

4 0 0 ;  u nas cetnar żelaza w a ż y  funtów 160,  w W ie d n i u  zaś ty lk o  
funtów 1 0 0 ,  albo naszych 1 1 5 * T o  ostrzegłszy  kładę  T a b e l l ę ,  na 
którey  kolumna pierwsza  zna cz y  t y g o d n i e ,  druga c e t n a r y ,  trzecia  fun­
ty nas ze ,  czwarta  cetnary  na funty o d m i e n i o n e ;  piąta c e t n a r y ,  szó­
sta funty W i d e ń s k i e ;  siódma s z y f u n t y ,  osma funty S z w e d z k i e  ; d z i e ­
wiąta  p u d y ,  dz iesiąta  funty  Moskiewskie.

H z  T A B E L -
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Ż e l a z a  surowego , które  w tygodniach w y d a w a ł  Piec  Ant on ino wsk î ,  
puszczony R o k u  1 7 8 1 ,  zastanowiony 1782.

T y g o d ­
nie.

W y d a ł  Polskich 
Ce t n:  Funt:  Funt:

: Wideńskich 
Cetnar:  Funt :

Szwedzkie 
5zyf unt :  Funty

Pudy Mo 
ski ew:  à 
Funf.40. [|Funty

■ i 78 _

i 
O

 
00 

1 
N

1 8 0 y 2 i 6 2 50 3 12 “

2 1 2 0 1 9 2 0 0 1 55 59 5 6 38 4 8 0 l| -

3 l 2 f 1 4 0 2 0 1 4 0 ï 7 y 13 y 9 2 4 5 0 ; 20

4 I 4 0 2 2 4 0 0 1 9 4 78 C' y 29 5 j 5o -

5 1 75 80 2 8 0 8 0 2 4 4 »7 82 1 9 5 7 0 2 -

6 1 8 0 1 2 0 2 8 9 2 0 2Î9 4 5 8 4 349 723 “

7 1 80 I OO 2 8 9 0 0 2 5 1 3 0 8 4 3 2y 7 2 2 2 0

8 1 8 2 I 4 0 2 9 2 (To 2 5 4 43 8 j 347 7 3 1 20

9 178 4 8 2 8 5 2 8 2 4 8 7 83 289 7 1 3 8

10 1 7 1 2 73 6 0 2 3 7 92 80 1 1 9 584 -

1 1 1 5 8 2 5 2 8 0 2X9 8 4 74 2 7 8 63 2 -

1 2 i  5 4 2 0 2 62 6 0 2 2 5 3 y 7 6 1 5 7 555 20

13 i  j 6 80 2 8 ? 4 ° 2 4 5 y 7 82 3 y » j 705 -
1 4 1 7 4 1 0 0 2 7 9 4 0 2 4 3 9 y 82 133 598 ! 20

1 5 i 7 0 20 27220 23 5 6 9 79 53 680 20

15 J 5 4 80 2 6 3  2 0 2 2 8 87 77 79 558 -

1 7 1 5 6 6 0 2 5 0 2 0 2 1 7 57 73 1 6 1 625 20

1 8 153 1 20 2 4 5 0 0 2 1 3 91 7 2 77 6 1 5 -

J 9 i J 7 4 0 2 5 1 5o 2 I 8 78 73 335 6 2 9 -

2 0 1 5° 80 2 4 8 8 0 2 1 5 3 y 73 7 .52 2 -

21 15-4 I 20 2 4 7 6 0 215 30 7 2 2 5 5 5 1 9

2 2 1 y 3 40 2 5 3 2 0 2 20 17 74 1 2 2 5 “  1

23 I JO 2 4 0 0 0 2 0 8 69 7 0 I73 600 -

24 i  J 9 2 0 2 5 4 6 O 22 1 39 74 2 8 7 535 20

i j f 80 2 4 8  80 2 l 5 3 y 73 7 6 2 2 -

26 i  54 90 2 47  Î 0 z i 5 4 7 ? 23.0 5 1 3 1 0

2 7 1 5 5 y 4 2 5 0 1 4 2 1 7 5 9 73 1 8 8 515 1 4

2 8 158 2 0 2 5 3 0 0 2 2 0 - 74 1 0 0 5 0 7 2 0  „

2 9 1 î  Î 4 0 2 4 8 4 0 2 1 6 - 7 2 3 5o 52 i -

3° I Î 4 d o N> CO O 2 1 8 9 y 73 358 6 2 9 20

3 1 1 6 0 2 0 2 5 6 2 0 2 2 2 78 7 y 7 y 6 4 0 2 0

3 2 1 5 8 -  r 2 5 2 8 0 2 1 9 82 74 75 53 2 -

33 I f 9 3° 2 5 4 7 0 2 2 1 4  8 74 399 5 3 1 JO

34 1 5 8 4 0 2 5 3 2 0 2 20 1 7 74 1 2 2 <*3 3 -

3 ? i  56 3° 2 5 0 0 0 217 39 73 347 57. 5 -

3 5 1 y y 4 0 2 4 8 4 0 2 1  5 - 7 2 3 6 0 6 2  i “

3 7 i f 7 6 0 2 5 1 8 0 2 1 8 9 6 73 3 y8 6 2 9 20

38 1 S7 2 5 1 2 0 2 1 8 43 73 2 78 5 28 -

39 i f 9 * y 2 5 4 5 5 2 2 1 43 74 293 5 3 4 5”
40 * y 8 d o  j 2 5 3 4 0 2 2 0 3 y 74  • 1 4 7 5 3 3 2 0
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T Y G O D N I O W A  K U Ź N I C  Z N A  K L U C Z A  I C R O L E W Ï E C  K I E G O .

Nro: i. à die 7111a 7bris, ad 15. ejusdem R. P. 1782.

jf P E R C E P T A .

Siągi.

N10.

^ R e m a n e n t  p. 7. 7bris 
j^Accessit 
IlUkurzono 
i łlJkuto na
^ D e t t o  -  -  -

3 7018 
2 7 19

M .
M .

H Sum ma 3 9 7 3 7

li E X P E N S .

H Wyrobiono na Frzyszer-  
i  Wydano do Fryszerek 
JJ Wykurzono.
! vVydano na Assygnacyę  
T'Oetto na odstawę do 
TKa kwitami

Icach

92
do N .

Q:

Summa 9 2

j i i le m a n :  p. 15 .  7bris 39645

W ęgle. Ruda. IWapno.

Żelazo surowe.

W  Gęsiach.
W  lanym naczyniu.

w g linę. w piasek.

Kosze. W o z y . Kible. Gęsi. Cetna- Funty. Cetna- I Funty. Cetna- Funty.

ry-
ry. ry.

292 55 1 1 _ _ 246 2589 120 2 150 17 4 58
w lesie

37
- u G r z e - gorza ' - " - - — -

u lo z e - fa - - - - - - -

329 551 1 -  -  ■! 24.6 2589 1 20 n 1^0 174 5 8
-----

3 39 ] 20 _

37

-  - -  - -  - - - - - - - -

-  -• -  - -  - - - - - - - -

3 7 -  - - - 3 * 9 120 -  ' - - -

292 5 5 11 -  -

H
2550 2 150 17 4 58

Żelazo kute.
Szynowe 
à fl. 29.

Cetna-
ry.

7 7

15
5

9 8

Funty.

Sztabowe 
à fl. 30.

Cetna-
ry.

9 0

8 0

10

IO

8
9

27

7 1

4 0

xo

Funty.

Płużne 
à fl. 3 6.

40

8 0

I 20

Cetna-
ry.

5

Funty.

40

8 0

4 0

Extra 
à fl. 36.

Cetna-

iy.

40

Funty..

50

5 0

50

Naczynia 
à fl. 60.

Cetna-

*y-

2

Summa tygodniowa.

Zèlaza sutowe-

t a b e l l a

Robiących Górników w lasach, czyli doïach rudnych Staroftwa Radoszyckiego,
Dnia a8. 7bris 1782.

Mieysce robot}'.

W  G ra b ow ce

Z a  Gro dziskiem

W  Sadku Jachimowickim 
Pod Kopoyściakami

Imiona i Nazwiska Górników.

Jozef  Maz ark iew icz  z żony
Piotr Węgier z Kowalem
M ic h a ł  z Goralem
Mateusz z T ow a r z y s z a m i
Wrona z Tow a r zy s z e m

Jozef C z e c h  z Antonim -
Jan M i e l c z a r c z y k  z T o w a r z y s z e m

In Summa

w  którym 
sążniu.

I O  

8 
6 

I X
6
4
6

SI

N a czym stanęli.

D o ł  stary -  
Dobi l i  się C i y g l i c y  
Kamień strzelaiy 

C z e r w i e n c o w  w ał ow yc h  dobili  
Z,iemia s iwawa
Zi em ia  opoczysta , woda panuie 
Zi em ia  żółta -

Liczba ro­
biących.

3
2 
2
3 
2 
2 
2 .

Strawne.

Złote.

1 2 
S 

8 
I  2  

8 
8 
S

16 64

Grosze.

Funty. ÎCeina-

1 vr:
Funty. Cetna-

ry.

20 2 7 6 7 8 85

: } - -- • ; 2 S

20 1 2 7 6 7 8 U S
ł

- 3 9 120

-  )
: )

- - 2 7

39 I 20 2 7

2C j 2727 4 8 86

Żelaza kute­
go.

Funty.

80

40

4ć

4 C

iPiec wielki Krelewiecki stoirj 
tygodni Nro. 18. albo i d z i eJJ, 
Ńro. 20. gdy idzie przypisuiejf 
się percepta Żelaza surowego,* 

jto iest : przybyło gęsi 11. wa-iŁ 
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j Płaca tygodniowa Złotych 2200.
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W e d ł u g  św ia de ct w a  Swedenborga. P ie ce  S ty ry j sk i e ,  z w an e  S tu ck -  
O fe n ,  na ty dz ie ń wydaię surowcu cetnarow 7 0 ,  a zaś piece z w an e 
Floss-O fen  daię go w ty god niu  cetnarow 245.  S z w e d z k i e  piece w e ­
dł ug  tego Autora na tydzień daię surowcu Szyfuntów  70 , a n a y w i ę -  
c e y  77  , M o skiew skie  p iece w tygodniu w yd aię  surowcu pudów 600,
o A n g i e l s k i c h  p i s z e ,  iż  w 24. g od zi nac h wyp uszczaię  z  nich  ż e l a ­
zo raz albo dw a  r a z y ,  i że z  każd eg o spustu odbieraię surowcu po 
Szyfuntów  7\ , zaczem w niek tórych  dniach odbieraię że la za  1 5 - 
Szyfuntów  ,  w  innych 7 J , przeto można mowie , i ż  w tygodniu odbi e­
raię surowcu od 75.  a z do 80. S zy fu n tó w ; porownawszy w i ę c  w y d a ­
tek  pieca Antoninowskiego z wyd at kiem  pieców  z a g r a n i c z n y c h ,  wnie ść  
należy  , że ie że l i  n ie  większę  , to p r zyn ay mn iey  równę w a g ę  surowcu 
z  zagra nic zne mi  w y d a i e ;  z a cz y m  wnieść p o t r z e b a ,  że  w kraiu na­
szym" Fabryki  ż e l a z n e ,  ie że l i  nie  l e p i e y ,  to przyn ay mn iey  tak do­

brze  iak zagranicę idę.
C h o c i a ż  F abryki  że lazne  J. W .  Hyac:  M a ła c h ow s ki e g o Podkan: 

Koron: tak dobrze  iak zagr ani czn e  i d ę ,  aby iednak do w y ż s z e g o  d o­
skonałości stopnia m o g ł y  być doprowadzone , Pan ten ustanowił  nad 
G ór n ik am i  D o z o r c ę ,  i temu obow ięz ki  śc ięga ięce  się do wydoskona­
lenia kopania rudy p rze p is a ł ;  oprqcz tego,  aby w każ dy m t y go d ni u  
dokładne m ó g ł  mieć Fabryk s w y c h  opisanie ,  Ekonomom i Pisarzom 
p ie cow ym  podał  T a b e l i ?  tygodniowę , w e d ł u g  którey wszy st kie  F a ­
b ryc zn e A r c y k u ł y ,  kródko l e cz  iaśnie opisywać powinni .  Z e  zaś ta­
k o w e  rozrządzenia  mogę być  u ży te c z n e  dla z a kł ad aię cyc h  nowe Fa­
br yk i  , w ykł ada m  obow ięz ki  D o z o r cy  G ór n ik ó w  przepisane , i T a b e l -  
lę tygodniowę p rzy łę cza m.  Z a c z y n a m  m ówi ć  o o b o w ię z k a c h  dozor­

c y  G ó rn ik ó w .
Jest on pierwszym ich dozorcę , pod n a z w i s k i e m  Rudnego , pr ze­

to w i e d z ie ć  powiniet^Jb statkach górn icz ny ch  , to iest : o L i n a c h ,  K i ­
blach , Skopkach , Perl ikach , K i i a n i a c h ,  Świdrach , Z y g a d ła c h ,  Ł y ż ­
kach , P r o c h u ,  L a m p a c h  p otrzebnych  do świecenia w dołach rudnych ; 
oprócz  tego Rudny w ie d z ie ć  m a ,  który G ó r n i k ,  w kt ó rym  czasie 
iak i  Statek lub nacz yn ie  w z i ę ł  z  P r o w e n t u ;  ie że l i  które  n ac zyn ie  
potrzebuie  naprawy , te do zreparowania nieod wło cznie  dać p o w i­
n i e n ,  aby w robocie żadney z w ło k i  nie było.  Proch do strzelania 
r u d y ,  i papier na ł a d u n k i .  Rudny G or n ik om  pod wag ę oddawać po­
w ini en.  O b o w ią z a n y  iest Rudny doły  w yb it e  w id z ie ć  dwa razy  
w  t y g o d n i u ,  raz w p on i e d z i a łe k  lub w t o r e k ,  drugi  raz w  Pi ę te k  
a lbo w sobotę ; będęc w dołach,  powinien uważać  ie że l i  c z e m b r z yn y  

i s tęplówki  dobrze dane , i e ż e l i  pr zebitki  z  dołu  do dołu porzędnie
H  3 zro -
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«robione i s tęplówką dobrze  nb e śp ie czo ne ,  . c z y l i  G ó r n i c y  'wszy stkę  
rudę w y b r a l i ,  i spodniey nie o p uś c i l i ;  do Rudnego należy uwiado­
m i ć  Pisarza F a b r y k i ,  i le  dni robi ł  k a ż d y  G ó r n i k ,  aby Pisarz pro- 
porcyonalnie  każdemu m ó g ł  zapłacić.  N a k o n ie c  Rudny powinien d o ­
nieść  D w o r o w i ,  iż z tego lub ow ego  dołu w N i e d z i e l ę  wodę w y l e ­
w ać  potrzeba , aby temu wcz e ś ni e y  zaradzono. T e ć  to są o b o w ią z k i  
Rudnego, za ich  w yp e łn ie ni e  ma na Rok Złł.- 120 , które  mu Pisarz 
co pułroku , iuż w g o to w iz n ie  ,  iuż w zbożu podług taxy wyd awa ć 
powinien.  T a b e l l ę  tygodniową co N i e d z i e l a  Pisarze  oddaią ; na niey 
w yr a ż ai ą  w ie l e  iest s iągów d r z e w a ,  koszów w ę g l i ,  wozów rudy,  w i e ­
l e  k i b l ó w  w a p n a ;  wyrażaią  siła iest że laza surowego w g ę s i a c h ,  
cetnarach , funt ach ;  piszą i le maią surowcu w naczyniach l an yc h  
w  g l i n ę  albo w p ia s ek ;  donoszą i le maią że laza  kutego różney ceny,  
i l e  tygodni  piec i dz ie  albo st oi ;  ozna ymu ią  wydat ek  w ę g l i ,  l i cz bę  
m ie l e r z o w  z ł o ż o n y c h ,  o b r a z o w a n y c h ,  i le  s iągow p r z y g o t o w a n y c h ;  
wspomnione artyk uły  opisuią na arkuszu tym porządkiem : T a b clla  
Tygodniowa i t. d. Z  tey T a b e l l i  pokazuie  się iakową ceną które  ż e ­
laz o  przedaią.

N a  T a b e lli  G ó rn ic z n e y  t y g o d n i o w e y , w yr a ż en i  są G ó r n i c y  , po­
łożona ich l iczba  , w ytk nię te  mieysca w których rob ią;  dołożono któ­
r zy  iak g łęb oki  d ó ł  skopali  , na c z ym  stanęli , i le  w tygodniu pie­
n i ę d z y  w y b r a l i ;  przeto na T a b ellę  tygodniową gó rniczną  okiem rzu­
c i w s z y ,  można w i e d z i e ć ,  iak robota gó rni ków  i d z i e ,  i ile kos-ztuie. 
Jeżel i  G ó r n ic y  z  doł ów  rudę w y d a i ą ,  dokłada się na T a b e lli  i ie iey 
kt óry  wydał .  N i c t y l k o  zaś z ostatnich T a b eli co tydzień stan F a ­
b ryk i  poznaią , l e cz  dozorców iey podług nich rachunków słuchaią.

P ie c  W ifz n io w jk i.

W  L i t w i e  w P o w ie c ie  Oszmiańskim , w  Dobrach J W .  Joachima 
C h r e p t o w i c z a  Podkanclerzego W .  X. L .  W is z n i ó w  n a z w a n y c h ,  da- 
w n i e y  była  D ym a rk a  na R z e c e  O l s z a n e y ,  tę ż woli  J W .  C h r e p to ­
w ic z a  z n i e s i o n o ,  R z e k ę  dw ie m a  g r o b l a m i ,  o półć wi erc i  m i le  od sie­
bie  o d le g łe m i  opasano;  u dolney grobli  w Roku 1780. Piec  w ie lk i  
wy m ur o w a no  , u górney  zaś trzy Fryszerki  zbudowano.

Piec  od fundamentu aż do G i c h t y  iest wysoki  na L i t e w s k i c h  ł o kc i
12.  Sam piec w e w n ąt rz  iest o k r ą g ły  cyrkularny ; w gó rz e  w ę ż s z y  
w  poszrodku to iest nad r ó s z t e m , c z y l i  nad c z ę ś c i ą , którą br zuch 
pi eca  na zywaią  , także ok rą gła wo  rozszerzony.  Fut rowan ie  c z y l i  mur  
w e w n ę tr z n y  pieca  (  obacz Plan: 1 . Fig: i .  4. Sec: N a u k i o gatunkach
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rudy) iest w irdnę c e g ł ę  na g l inę  osadzoną w y p r o w a d z o n y ;  m i ę d z y  
Fi ltrowaniem a murami  c z y l i  bokami  pieca , iest próżne mieysce na 
ć w i e r ć  łok cia  s z e r o k i e ,  to iest : i ż futrowanie  pr zez  ćałą pieca wyso­
kość , od iego murów z e w n ę tr z n y c h  w s z ę d z ie  na ć w i er ć  łokcia  iest 
oddalone , pomienione próżne mieysce  piaskiem napełniaią , który  tę­

go  ubiiaig.
D o Pieca  W is z n i o w s k i e g o  kamienie na zaprawę sprowadzaią z  Pol­

ski z Rado m ski eg o z gór  Sm agow skich,  te lądem p r zy w o ż ą  do W a r ­
s zawy;  z W a r s z a w y  W i s ł ą ,  B u g i e m ,  N a r w ą ,  Biebrą spuszczaią ie do 
Krasnegoboru , z ramtąd do Grodna przewożą ie lądem o mil  6,  nakoniec 
N i e m n e m  i Berezyną dochodzą do W isz nio w a,  o mi lę  od Pieca  w ie l kie go .

Pod spodkiem zapr aw y są dw a  luf ty  sklepione nak rz yż  p rze ci na ­
jące  s ię ,  aby w nie w i l g o ć  z pod pieca zbierała się. A n k i e r  drew nia ­
nych ,  któremi  piec opasany , są cztery p a r y ,  ż e la z n y c h  i le potrzeba,  
Forma u pieca iest miedziana , M i e c h y  u pieca i w F r ysz er kac h są 
drew nia ne.  N a  zaprawie  pierwszy  raz daney piec s z e d ł  45.  tygodni .

Ł ą c z n ą  ty lko rudę topią , która w w ie l k i e y  obfitości na p ła s z c z y ­
znac h ro zle g ły ch  około R z e k i  B e re z y n y  znay duie  s i ę ,  iest zaś  d w oi a -  
Jca ,  to iest:  iedna w  ka w a ła ch  dużyc h i twardych koloru c iemno-sta-  
l is tego , druga io łca wa w k a w a łk a c h  drobnych ,  c z y l i  iak tam m ó w i ć  
z w y k l i ,  iest sypka.  Rudę tameczną kopią g łę b o ko  na ł o k i e ć ,  albo 
n a  półtora ł o k c i a ,  pod nią znayduie  się woda i p iasek;  z  tych rud 
iednę wożą do pieca o m i l ę ,  drugą o półtory' mi l i .  Ruda ta meczna 
rózsztowania nie c ierpi  ; p łóczą  ią w nac zyniach  iak  rzeszoto z r o b i o ­
n y c h  , w yp łó ka ną  do pieca przywożą.  W  tygodniu wrzucaią w piec 
rudy k i b l ó w  420. wapna 26. W  pr zeciągu 24. g odz in  dw a  razy  ż e ­
lazo  s p u s z c za i ą ,  gęś odlana iuż w ię c e y  iuż mniey  w a ż y ,  bo i e ż e l i  
ż a d n y c h  naczeń ani w p i a s e k ,  ani w g l i n ę  nie l e i ą ,  gęś  w ię c e y  w a ­
ż y  , p r ze c i w n i e  g d y  naczynia  o d l e w a i ą ,  waga gęsi  iest mnieysza  ; 
powszechnie  atoli  m ó w i ą c ,  w tygodniu wyd aie  piec cetnarów od 190, 
aż  do 100. ( C e t n a r  tameczny w a ż y  110.  funtów B e r l i ń s k i c h ,  albo 
Polskich funtów 1 0 4 * ,  że zaś cetnar Polski  ma funtów 1 6 0 ,  przeto 
200. cetnarów t a m e c z n y c h ,  c z y n i  Polskich cetnarów 1 3 1 . )

Przy Piecu  iest M a y s t e r , d w ó c h  S m e lc e r zó w  , d w ó c h  S z y c h c i a -  
r z ó w ,  i ieden p o m o c n i k ,  który  Ma yst ro wi  dopomaga robić formy 

g l iniane.
Robotnikom za kibel  rudy wyp łóka ney płac i  się gr:  5. od )'p r z y ­

w i e z i e n i a  zaś kibla rudy do pieca  , p łac i  się gr: 6. Fr ys z e r ze  z  ośmiu 
c et na r ów  surowcu oddaią pięć cetnarów żelaza kuteg o ; od cetnara ż e ­

la z a  sztabowego p ła c i  im  się z ło t y c h  trzy  j w k a ż d e y  F rysze rce  iest  c z t e ­
rech



r ech  ludzi .  W  Pi e cu  W i s z n i o w s k i m  lei.} różne r z e c z y  w g l i n i e  i  
w  piasku. Ż u ż l u  nie  t łukę.

R z e m i e ś l n i c y  osiadli  że laz o  k u p u i ę , z  nieg o na swóy z y s k  robię 
g o n t a l e ,  i t. d. C e t n a r  ż e la z a  sz tabowego na miey ścu przedaię po 
Z ł ł :  28. i ca ły  w yc h ó d  z  F a b r y k i  z  w i e l k ę  łatwością  sprzedaie się-

A R T Y K U Ł  V.

Zyfk z Fabryk Żelaznych Kr ai owych.

Z Regestrów" K o m ó r  ce ln ych  pokazuie  s i ę, i ż do R o k u  1 7 6 9 ,  przez  
G da ńs k w c h o d z i ł o  do nas żelaza S z w e d z k i e g o  w sztabach iuź 

w i e l k i c h  iuż m a ł y c h ,  okofo dwunastu T y s i ę c y  c e t n a r ó w ,  takowy 
handel  utraci ła  S z w e c y a ,  bo dla c e f  Pruskich że lazo  S z w e d z k i e  sta­
ł o  się z b y t  drogie.  N i e k t ó r z y  K o w a l e  i Szlosarze  sztuki  które z ż e ­
l aza  kra io weg o r o b ię ,  przedaię za zrobione z z a g r a n i c z n e g o ,  oszu-  
k u ię  w  prawdzie  ni e b i e g f y c h  , l e cz  daię z a s ' w i a d cz e n ie , że  kraiowe 
ż e l a z o  tak iest dobre iak S z w e d z k i e ,  g dy  z nić-go narzędzia  różne i 
t a k  piękne , i tak; t rwałe  iak z S z w e d z k i e g o  robie mogę.  M oż na zaś 
z  naszego żelaza robić różne narzędzia  , i tak piękne , i tak tr w a ­
ł e  iak z  S z w e d k i e g o  , ponieważ  teraz Karety  i inne  po wo zy  że la z e m  
k r a i o w y m  kuię  , z a m k i  różne r ob ię ,  a pr zecięż  sę tak trwałe i p ię­
k n e  , iak g d y b y  z S z w e d z k i e g o  był y  zrobione.  O p r ó c z  że laza  S z w e d z ­
k i e g o  w c h o d z i ł o  do nas W ę g i e r s k i e g o ,  z w ła s z c z a  w c w i e k a c h  go n­
t o w y c h ,  okofo d w ó c h  T y s i ę c y  c e t n a r ó w ,  le cz  i ten handel  kra iowe 
F a br y ki  na s iebie p r z e i e ł y ,  ponieważ  robię g o n t a l e ,  i oprócz  nich 
g ł o w a c z e ,  sz kutniki ,  w Kuźnicach Xcia Biskupa Krak ow ski ego  , K o n i ec -  
k i c h  , R a d os z y ck i ch  i innych.  N a k o n i e c :  z M o s k w y  iuż  do L i t w y  iuż 
do Polski  sprowadzano że la za  około ośmiu set c e t n a r ó w ,  le cz  ostat­
n i e m u  wprowadzaniu  po częs'ci za po b ie g f  J W .  C h r p p to w ic z  P o d ­
k a n c l e r z y  W .  X. L i t :  w ys ta w iw sz y  piec w ie lk i  w W iszn io w ie. Z e ­
b r aw s z y  wie lość  ż e l a z a ,  które da w ni e y  do nas z za gr a ni c y  w c h o d z i ­
ł o ,  pokazuie s i ę ,  i ż  za nie  w yc h o d z i ło  z kraiu około dw udziestu  
s i edm iu  T y s i ę c y  c z e rw o n y c h  Z ł o t y c h ,  teraz p r ze c i w n i e  na w yp r o ­
w ad ze n i u  onegoż  zagranicę  c ó ż k o l w i e k  zysk uie my  , ponieważ do oder­
w a n y c h  św ie ż o  P r o w i n c y i  ( naszego żelaza naywi ęc ey  w y w o ż ę  do 
P r o w i n c y i  od Austryi  zabranych ) w yc h o dz i  go okofo dw óc h  T y s i ę c y  
cetnarów.  W y z n a i ę  ż e  dotęd nie w ie l e  na naszych z e l a z n y c h  F a b r y ­
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ka c h  z y s k u i e m y ,  l e cz  g d y  zczasem w i ę c e y  Fabryk powstanie , han­
d e l  w proporcyi ich l i c z b y  pow ięk szy  się. Ponieważ  pokazafo się, i ż  
za  że lazo  ni st y lk o  z kraiu pie nią dz e  nie wyc hó dzą  , l e cz  c ó ż k o l w i e k  
ony c hż e  w c h o d z i ,  zaczyni  zostaiące  p rzy da w sz y  do w c h o d z ą c y c h ,  
m o żn a  m ó w i ć  ,  że  kray na F a bry kac h że la zn y c h  okolb 29. T y s i ę c y  
c z e r w o n y c h  Z ł o t y c h  zyskuie.

Sprowadzanie  Kos bardzo nas u b o ż y ,  pokazuie się bowiem z bi­
lansów  S k a r b o w y c h ,  iz w Roku 1 7 7 6 .  weszło do nas z  Austryi  Kos 
cetnarów 1 4 9 7 ,  z Prus i Szląska  gó rn e go  S z tu k $ r 6 s o ;  w Roku 1 7 7 7 .  
z  Austryi  weszło  Kos cetnarów 2636.  z  Prus i Szląska sztuk 3 8 8 3 0 . 
w  Roku 1780.  weszło do Krakowa z  Austryi  Kos cetnarów 535 ; prze­
to z Austryi  w trzech lec i ec h w es zło  do nas Kos cetnarów 4608 , 
z  Prus zaś i Szląska w dwó ch  lec ie ch  weszfo ony chż e  sztuk 90560.  
K os  Austryackich naytańszych cetnar rachuiąc po Zf f :  8 0 ,  pokazuie 
się , iż do Austryi  w trzech lec iech w ysz fo  od nas za Kosy 373440.  
Zf f :  naszych.  Pruskich i Sz ląskich Kos sztukę rachuiąc po Z f o t e m u ,  
wnieść należy , i ż  za nie  w d w ó c h  l ec i ec h  wysz ło  zagranicę  90560.  
przy da ws zy  ie do p i e r w s z y c h ,  Summ a 464000.  p o k a z u i e ,  i le  za Kosy 
pienędzy  z  kraiu w y c h od z i .  J W .  Jezierski  Kaszte lan Ł u k o w s k i  stara­
jąc  się zapobiedz  za Kosy tak z na c z ny ch  Summ zagranicę w y w o ż e ­
n i u ,  w Sobieniu  o 4. m i le  od W a r s z a w y  założył '  Kos F a b r y k ę ,  któ­
ra aby go mniey  z a tr u dn ia ła ,  nie ma dozoru nad M a y s t r a m i ,  zosta- 
■wuie im wolność robienia g d y  im się po do b a ,  a wyrobione Rosy od 
nich z a k u p u i e ,  płacąc każdą po groszy naszych 27.  za czy m  za 100. 
Kos  płaci  90. Z f f  ; g d y b y  każdą odprz eda ł  za Zf f:  1.  na Zf f:  90. z y ­
s k iw ał b y  10. co nie iest małym procentem.

Na ym ni e y sz ą  cenę cetnsra Kos  Aus tr yac kic h położy łem Z ł ł :  s o ,  
po nieważ  różne ich są g a t u n k i ,  a w ie d z ie ć  nie można dokładnie ,  i ie  
któryc h na y w ię c e y  w c h o d z i ,  zdaie s i ę  iednak,  i ż  kupcy n a y w i ę c e y  
chcąc zys kiw ać  , naytańsze sprowadzaią.

W z g l ę d e m  gatunków Kos A u s t r y a c k i c h ,  ich różney ceny i F a ­
b r y k ,  w których ie r o b ią ,  mam informacyą nadesłaną z Krakowa dnia
28. Junij Roku 17.81. Wspomnioney informacyi  iest w y r a ż o n e ,  iż 
■w S z ta ie r z e  kompanie maią d w ie  Kos F a b r y k i ,  to iest Szta ierską  i  
W a yto m sk ą , S zta ierska  iest przednieysza  , W aytowska  podleysza.  M a ­
g a z y n y  Kos są także  d w a ,  ieden w S z ta ie r z e ,  drugi  w Wayton>ie. 
Z  pomienionych M a g a z y n ó w  Kosy na M u f a c h  przewożą do K rem zy, 
tam ie w a ż ą ,  i Furmanom w y d a i ą , aby ie do K r a k o w a ,  lub i nny ch  
miast  p r o w a d z i l i , dla tego zaś Kosy do K rem zy  na M uf a ch  pr ze s y -  
faią , i ż  dla gór  zbyć  p r zy k r y c h  , żaden Furman do S zta ieru  ani  W  a y .

I  ioma
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30. - 9 . -  6.

S o l. - 9 - 9 .
26. - 7 * -  10.
24. - 7 - - 4.
22. T 6. -  9 .
ą i j . - 6. -  12.
20|. - 6. -  4 -
19. - 5 - -  14.

towa  nie puszcza się. N a  Kosach daiy różne c e ch y  , z  których ku ­
pcy  ich  dobroć poznaią.  K osy  dwoiakiego sy gatunku , to iest :  tra- 
w n e  i s ie cz c z an e  ; z  ostatnich iedne sy k r z y w e ,  drugie proste ; z  p i e r w ­
sz yc h  ta k ż e  c z y l i  traw'nych iedne sy d ł u ż s z e ,  dru gie  kródsze ; Kos 
c z y l i  t r a w n y c h ,  c z y l i  s iecz c z an yc h  Jcł”adę g a t u n k i ,  p r z y u c z a m  oraz 
dwo ia ką ich  cenę , to iest  : p ierwszą  podług którey w Fabryce  , drugą 
zaś  p o d f u g  k t ó re y  w K rem zy  przedaią ie.

koszttlie. przedaie się za

, 0 . . . .  Z ł :  N i e m :  C zer :  Z f f :  Zł?:  
i o o .  Kos  s i ec z c z an yc h  Sztaierskich

k r z y w y c h '  - - - - - -
i o o .  takich prostych _ 
i o o .  Kos tr aw n ych  d ł ug ic h  Sztaierskich 
i o o .  ta ki c h  kródszych -  
i o o .  takich i es zc z e  kródszych małych 
IOO. Kos trawnych d ł u g i c h  W a y to w s k i c h  
i o o .  takich kródszych - 
i o o .  takich ieszcze  kró dsz yc h - 
Ostatnią Kos cenę,  a ieszcze  t ę ,  który ie na mieyscu przedaią po- 

i o ż y f e m ,  że  zaś w K rem zy  daleko drożey  przedaią ie , czy j  i po czerw:  
Z ł f :  5. Z ł? :  1 4 ,  przeto  łatw o w y r a c h o w a ć ,  i le  za Kosy z kraiu pie­
nię dz y  w y c h o d z i ,  g d y b y  naytańsze sprowadzano , lecz że kupuiy dr o ż ­
sze ,  ta kow y wydat ek  znacznie  powiększa  się. N i e  wchodzą,  ieże li  K o ­
sy kraiowe w początkach będą tak dobre iak Sztaierskie , nie roztrzą­
sam iaka ich  być  m oże  c e n a ,  le cz  z a m y s ł  robienia i c h ,  dla kraiu 
sydzę być bardzo uży tec zny .

Z  P r z y w i l e i ó w  w y ż e y  p o ł o ż o n y c h ,  a mianowicie  Jana K a z i m i e ­
rza  pokazuie  się ,  i ż  da w nie y  robiono u nas broń dla W o y s k  kraio- 
w y c h  , z czasem takowe fabryki zostały zaniedbane , przeto pr zym u­
szeni  byl iśmy ,  dla W o y s k  sprowadzać broń z z a g r a n i c y ,  sprowadza­
ją c  iy zaś,  c zyn i l i śm y W o y s k o  nasze niezdatne do obrony k r a iu ;  roz­
tropnie bowiem sydzyc,  wnieść  należy  , że dobrego oręża nikt  na sie­
b i e  nie sprzedaie , z a cz e m  sprowadzaiyc broń zagraniczny , ogałaca-  
m y  się z p ieniędzy,  i broń podobno n i e u ż y t e c z n y , W o y s k u  podaiemy.  
Z e  zaś za broń woyskowy znaczne z kraiu w y c h o d z i ł y ,  i wychodzą 
p i e n i ą d z e , wnoszę z tyd , iż od R ok u  1 7 7 7  5 aż do Roku 1 7 S ° 3 spro­
wadzono b r o n i ,  to iest F l i n t  z bagnetami  sztuk 4 5 4 0 ,  za każdy za­
płacono Zł f:  34. przeto wydano za sztuk 4 5 4 0 . L ii: 1543Ó0.

P r ze w i d z i a ł ’ to J W .  J a n  M a ł a c h o w s k i  K. W .  K. a p r ze w i d z i a ­

w s z y ,  za po b ie g f  ogołoceniu kraiu i z  Ob roń ców ,  i z p ieniędzy  , zało-
ż y w -
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ż y w s z y  na Pomykowie pod Końskiemi  R u r a l n i ą ,  c z y l i  Fabrykę,  w kt ó-  
rey rury i bagnety  do F l in t  robią,  i  sprowadziwszy  z za granicy  ru- 
s zn ik a rz ó w  doskonałych.  W  Ruralni  w początkach pr acował  C u d z o ­
z i e m i e c ,  teraz robi w niey M a yst er  Polak j Po mykowską Ruralnią c u ­
d z o z i e m c y  znayduią w dobrym stanie , Maystra  w swy m  kunszcie  
b i e g ł e g o ,  Ru sznika rzów zaś naydoskonalszych.  C u d z o z i e m c ó w  za­
św ia dc z en ia  można mieć  za p o de yr zan e,  c i  b ow iem  z  p ow ier zc how ­
ności  częstokroć o r ze cz a c h  sądząc^ o F abr yce  błędne zdanie dać mo­
gą , l e c z  g d y  znaczną część W o ys k a  naszego , w broń którą na Po m y ­
k o w i e  zrobiono op at rzo n o, doświadczenie n a u c z y ł o ,  iż  iest i t rw al­
sza i tańsza od zagraniczney  ; a nayprzód .• że iest trwalsza to pewna,  
bo rur z Fabryki  P om yko w ski ey  wyc h od z ą c yc h  probuiąc przekonano- 
się , i ż  z e  stu ledwie  k i l ka  p ę k a ,  które Fabryka przyimuie  ; probuiąc 
zaś z a g r a n i c z n y c h ,  do św ia d czo n o,  iz ze stu led wie  k i lkadzies iąt  pró­
bę w y t r z y m u i e ;  powtóre że b ym  d o w i ó d ł ,  i ż  broń Po mykowską iest 
tańsza od zagra nic zne y,  p ierwszey  kładę  cenę,  z dodatkiem w ie le  one yż e  
sztuk i dla kogo zrobiono.

A b Anno 1750.  A d  Annum  1760.  zrobiono dla C h o r ą g w i  Pancer­
nych j  Husarskich , tudzież  dla Ż o ł n i e r z y  różnych N a dw o r ny ch

Karabinów -  S z tu k  248.
Pistoletów par 260.
F l i n t  dla Piechoty  -  Sztuk 60.

1 7 6 1. Dla  C h o r ą g w i  J W .  W ie lo p ol s ki e g o Koniuszego Koronnego
Ka rab inó w  -  Szt uk  30.
Pistoletów par 30.

176 2.  Dla  C h o r ą g w i  J W .  C z a c k i e g o  Podczaszego Koronnego.
Ka rabinów - - - - -  Sztuk 40.
Pistoletów - par 40.

1 7 6 3 .  i 1 7 6 4  na Skarbiec K o n ie ck i
Karabinów - - - - -  Sz tu k 80.

Pistoletów - - - - - -  par 8 0 .
17 66.  D l a  Garnizonu w K a m i e ń c u  Podolskim

F lin t  z  bagnetami  -  S z t u k  2x0.
1 7 6 7 .  D l a  R e g im e n tu  B u ł a w y  Polney  Koronney

Karab inów  -  S z t u k  220.
Pistoletów - - - - -  par 226.

1 7 6 5 .  D l a  J W .  JP.  Po tockiego Starosty Sm ot ry c ki e g o
Ka rab inó w  -  S z t u k  50.
Pistoletów - - - - -  par 50.

I z
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1 7 6 8 .  D l a  C h o r ą g w i  J. K.  M c i  pod ów czas w Lancko roni e  s toiącey
Ka ra b i n ó w  -  S z t u k  50.
P is to le tó w  - par 50.

1 7 6 9 .  D l a  różnych C h o r ą g w i  G ar n i tu ró w  -  80.
1 7 7 7 .  D la  J O .  X c ia  Prymasa

Karabinów^ -  S z t u k  30.
P is to le tó w  -  par 30.
F l i n t  -  -  -  _ S z tu k 50.

1 7 7 8 .  1 7 7 9 .  D l a  R e g i m e n t u  G w a r d y i  Konney Koronney
K a ra b in ów  -  Sztuk 300.
Pi st ol e tó w  -  par 330.

1 7 8 0 .  D la  Gar nizonu w K a m ie ńc u  Podolskim
F li n t  z B ag ne ta m i  _ 200.

1 7 8 1 .  1 7 8 2 .  Broni  do C e y k h a u z u  W a r s z a w s k i e g o  dla Piechoty  co ­
r o c z n i e  S z tu k  _ _ _ _ _  575 .

D l a  R e g i m e n tu  JP.  G e ne r ał a  K o z ło w s k i e g o
K a r a b i n ó w  -  S z tu k  30.
Pisto letó w -  par 42.

Z a c z ą w s z y  w ię c  od R ok u  1 7 50 .  aż do teraz'nieyszego 1 7 8 2 ,  
zrobiono K ara bi nów  sztuk 115  8 ; F l in t  1 0 2 0 ;  Pistoletów par 12 16 .  w  
c z y m  P o m y k o w s k i e y  F a b r y k i  dla kraiu znaczna pokazuie  się przysługa.

Broń wyrażoną przedtym drożey  teraz taniey przedaią ; a lb o w ie m  
przedtym za  G arn it ur  b r o n i ,  to iest : Karabin i parę Pistoletów pła ­
cono - - - - - - -  Zf f :  76.

T e r a z  ty lk o  pfaci  się -  Zf f :  63.  g n  10.
Z a  Flintę  z  Bagnetem pfacono pr zed ty m  _ Zf f :  36.
T e r a z  robią na kontrakt  po _ Zf f :  32.
Z a  Flintę  bez  bagnetu _ Zf f :  30.
Z a  K arabiny  ,  P i s t o l e t y , i  F l i nt y  w y ż e y  w yr a ż on e  , zostafo się 

W kraiu Z f f :  104374.
C h o c i a ż  teraz za mnieyszą  c e n ę , niż w początkach,  broń ro bią ,  

spodziewać się atoli  p o t r z e b a ,  że w czasach pożnieyszych cena oney-  
że  może  być  zniżona ; wiadomo bowiem ż e  broń mosiądzem przyozda-  
biaią  , który  dotąd z z a gr a ni c y  sprowadzaią , aże przed ki lką  miesią­
cam i  odnowiono doby wan ie  miedzi  pod K i e lc a m i ,  ( daw niey  bowiem 
tam ią br ano ,  co ze  świa dectw Historyków w y ż e y  na karcie  5. przy­
toc zo ny ch  pokazuie  s i ę )  mosiądz wfasny miec  m o ż e m y ;  wiadomo bo­
w ie m  być  p o w i n n o ,  iż  mosiądz  nie iest metal sam przez s i ę ,  lecz  
g o  r o b ią ,  topiąc mied z  wra z  z  g a l m a n e m ,  mamy 2aś G a l m a n  okofo 

S k rzeszo w ic  i K i e l c ,  m ied zia ne go  także  kruszcu dobi tno się pod K i e l ­
cami  ,
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c a m i ,  w ięc  kra io wy mosiędz mieć  możemy.  Z e  zaś pod K i e lc a m i  
dobrano się m i e d z i ,  albo raczey rudy m i e d z i a n e y ,  u p e w n i ł o  tym 
Prześ:  Kommissyę  K r u s z c z o w ę  JO .  Sz e m b e k Koad: Ri ikp: Płock:  
X ż e  Sieluński  ; w R elacyi o zwiedzeniu powtórnym robót kopalnych w 
M ied zia n ey  g ó rze  (  pod K i e lc a m i  ) D n ia  19.  Septembris 1782 .  Ro­
ku ,  g d y  m ó w i *

, ,  C h c ę c  b y ć  za pewnionym o dobroci  kruszczu t a m e c z n e g o ,  ze  
, ,  ściany w y ł a m a ł e m  go k a w a ł ,  a p ow ró ci w szy  do d o m u ,  w  który m 
u  b y ł y  p i e c y k i  do probowania , kazałem przy  sobie całę manipulacyę,  
, ,  topienia kruszczu tego c z y n i ć ,  a g d y  materya przez p'ęć lub sześć 
, ,  godzin wyp al i ła  s i ę ,  tygie l  z p iecy ka d o b y t o ,  o s tu d z o n o ,  z d i ę w -
5, szy  p o k r y w ę ,  i w y ł o ż y w s z y  materyę , znalazło się miedzi pó ł  łóta , 

z łóta  iednego k r u s z c z u ;  doskonalszy S m e lc e r z  c z y l i  Probierz , mo-  
, ,  żeby  w ię c e y  metalu  w yp ro w ad z i ł .  ”  G d y  w ię c  Prezes P. K.  K.  
upewnia  , że dokopano sie mie dz ian eg o kruszcu,  m o ż e m y  m ieć  mo­
s i ą d z , a ten tańszy od z a g r a n i c z n e g o ,  bo z pierwszey  r ę k i ,  a z a tym 
i  broń dla żołnierza Narodo we go ieszcze tańsza mieć  możemy.

W  pobl iskościach K o ń s k ic h ,  na gróntach Gowarczowskich znayd u­
ie się Szabelnia  , c z y l i  Fabryka , w  którey g ł o w n i e  na s z a b l e ,  albo pa­
łasze r o b ię ,  na ta kowey Fabryce  kray c o ż k o l w i e k  zyskuie  , po nie waż  
do  s t a l i ,  ktorę z zagranicy  s p r o w a d z a j ,  kraiowego dulu w ie l e  dodaię,

D. : wnieyszych czasów znaydowała  się p oi  Przysuchę Drótornia, 
w  którey  że lazne  dróty c ię g n io n o ,  teraz zniesiono takowę F a b r y k ę ,  
strata iednak dla kra in,  iż ię znies iono;  bo w teraznieyszych czasach 
na sufity w ie l e  drótu w y c h o d z i ,  który  g d y b y  w Kraiu robiono,  c y r -  
kulacya  pieniędzy  powiększyłaby  się , a wychod o n y c h ż e ,  ) o co nay-  
w ię c e y  dla kraiu starać się potrzeba ) zm n ie ys zy łb y  się.

D o  czasów Xc ia  Z ału ski eg o Biskupa Krakowskiego m iel iśm y bla­
chy  że lazne  z a g r a n i c z n e ,  le cz  g d y  wspomniony Xżę  Biskup z a ł o ż y f  
Blacharnię blisko Suchenîowa , we  wsi zwane y B erezow a , kraiowę 
blachę  obchodziemy się. X żę  S oi tyk  Biskup Krakowski  , drugę  bla­
charnię w y s ta w i ł  w Samsonowie , a Berezowskę do doskonałości  przy­
p r o w a d z i ł ;  w ob yd wo ch Blacharniach Sasi pobielaię b l a c h y ,  któryc h 
Xżę  So ł t yk  , za pozwoleniem K ro lew ica  X a w i e r a , p o d  ów czas A d m i ­
nistratora Elektorstwa S askiego,  z wie lk im  kosztem s p r o w a d z i ł ,  bla­
ch y  zaś do pobielania kuię P o l a c y ;  spodziewać się przecięz  n a l e ż y ,  
że  do pobielania b l a c h ,  na mieysce S a s ó w ,  kra io wyc h ludzi  b ędz ie ­
m y  m i e l i ,  ponieważ  więk sz ey  potrzeba b i e g ł o ś c i , aby blachy kuć , n iż  
oneż pobielać , aże kraiowi  may strowie  umieię  kuć blachy , przeto 
umieć  będę pobielać ie. Z e  zaś pobielanie b l a c h y , iest łat w ie ys z e  od

13  kucia,



kucia ,  o tym każdy przekona się,  pr zeczytawszy  opisanie pobielania 
blach, znayduięce się na karcie 543 ,  N auki o gatunkach i szukaniu 
rudy żelazney  i t. d.

Fabryki nożów , b r z y t e w ,  d ł ó t , p i ł ,  p i l n ik ó w ,  mogę być kra- 
i o w e ;  stal bowiem kraiowę tak dobrę iak Angielskę mieć m o że m y ;  
A n g l i c y  bowiem robię stal z żelaza Szwedzkiego kuteg o ,  iako się 
powiedziało karta 555* N auki o gatunkach rudy i t. d ,  aże nasze że­
lazo , zwłaszcza wychodzące z Fabryk do Końskich należęcych ,  i  w 
Starostwie Radoszyckim znayduięcychsię , tak dobre iest iak Szwedzkie,  
przeto stal z  kraiowego żelaza może być tak dobra iak Angielska , 
w ięc  z niey różne narzędzia robić będzie można.

A R T Y K U Ł  VI.
%£iykùd niektórych ftón> Kuźniakom wfaścinych , znayduigcych ß e  

rv tym Dziele 3 i w Nauce o gatunkach rudy3 i tam  d a le y .

7 o  W Y K Ł A D  N I E K T Ó R Y C H  S Ł O W

JAko Nauki  tak kunszta i rzemiosła maię w y r a z y  sobie w ł a ś c i w e ,  
których w pospolitey mowie nie używaię, n. p. w zapytaniach znay-  

duię się słowa: Form a, Spodek, Zaprawa ,  'I raytak 3 Wolwas, i t. d.
T e  wyrazy K uźniakom  sę wiadome,  inni słyszęc ie , nie mai:} 

wyobrażenia r z e c z y ,  które znaczę;  abym więc czytanie iuż tego Dz ie ­
ła , iuż N auki o rudach i Piecach  u ł a t w i ł ,  kładę Słownik k r ó d k i ,  
lecz  dla rozmowienia się z Kuźniakami bardzo użyteczny ; oprócz 
słow , w y ło żę  w nim niektóre mat erye,  których pod żadnym arcy- 
kułem umieścić nie mogłem.

A.
Amer szlak , albo Ham erschlak, część zwierzchnia g ę s i , ' z  któ- 

rey grube tylko sztuki robię; wierzch bowiem gęsi nayprędzey sty­
gnie  ,  ponieważ w zimny piasek w p ł y w a ,  przeto żelazo które z nie­
go robię ,  iest kruższe od owego , które wyrabiaię od będęcego we 
ś rzo d k u, czyl i  wewnątrz gęsi. Amerszlaku z gęsi bywa 15. c z ę ś ć ,  
to iest ieżeli  gęś waży 15. cetnarów, z niey Amerszlaku zostaie się 
cetnar.

B.
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B.
Baba., s tztuka drewniana c ię ż k a  , gruba , na końcach ryfami  oku ­

ta , albo z  że laza  surowego odlana 3 cakowg sztukg bif g. p a l e ,  podno­
sząc ig albo rękami,  albo l i n a m i ,  c z y l i  g dy  Kafarem pale biig.

B a b k a , ka m ień  zaprawy , około którego że lazo  w y p ł y w a  , w n ie ­
kt óry ch  piecach n a z y w a  się Zalepa ; na Babce albo Zale pie  kładg b l a ­

chę że lazng , na niey  opieraig drggi  ż e l a z n e ,  gdy zaprawę c z ys z c z g.
B u x  , że lazo ulane w piasku ,  k tóre  kładg na pieca Fryszerskie-  

go  b o k u ,  będgcym na pr ze c iw  w i a t r u ;  na B u x ie  leży  g ę ś ,  po nim 
ig coraz g f ę b i e y  w piec w s u w a i g ,  aby się w y g r z e w a ł a .

B y k , stos drzewa różnie gru bego i d ł u g i e g o  , w trzy kondygna-  
c y e  na storc ustawionego i o b r azo w ane go ;  Byk  iest w p r a w d z i e  po- 
podobny do mielerza  , różni  się iednak od nieg o i .  że K.urzacze u-  
k ładaig m iel er z  z s iggó w w miarę rgbanych , łupanych i s u c h y c h ,  
byk zaś składaig z  k loców nie ł u p a n y c h ,  które s iggami  przekładaig ;
2. Kurz ac ze  składaig mielerz  z w yzn acz one y l ic z b y  s i g g ó w , i usta­
nowioną miarę w ę g l i  z  niego o d d a i g ,  byk z a ś ,  w e d ł u g  w o l i ,  ukła-  
daig mni eys zy  albo w i ę k s z y , przeto nie można im pr ze p is a ć ,  aby z 
niego ty le  w szczegulności  w ę g l i  oddawali .

c.
Cap , że lazo w piasku odlane potrzebne do F ryszerki  , osadzaig 

ie Fryszerze  na tym b o k u ,  przy którym stoig ; na nim K o w a l e  m ło ­
towi żelazo,  które  z p ieca  w y i e l i ,  opieraig , z węgla  obi iaia , w k l e ­
szczach poprawiaig.

Cembrowka 3 drzewa którym doły wewtigtrz wspieraig , aby z i e ­
mia nie osypywała  się. G ó r n ic y  doły swoie  tak cembruig , iak stu­
dnie  z w y k l i  cembrować.

C er k le n ie ,  iest obcięc ie  dr ze w a dokoła aż do r d z e n i a ,  aby na 
pniu w y s c h ł o ,  cerklg zaś drzewa w C z e r w c u ;  doświadczono wieku 
n a s z e g o ,  że drzewa rosng z w i e r z c h u ,  to ie st :  że  kora drzew a z c z a -  
sem odmienia się w b i e l ,  nakoniec w r d z e ń ,  przeto korę w około  
ob cig w szy  , w i l g o ć  z z iemi  za obcięc ie  przeyść nie może , więc  dr z e­
wo na pniu stoigc usycha;  z tgd wnieść  n a l e ż y ,  iż  ogrodnicy,  k t ó ­
rzy korę na drzew ach fruktowych p r z e r z y n a i g , aby prędzey ros ły ,  
drze wa psuig i rośnieniu przeszkadzaig , bo rany które drzewu zada­
l i ,  powoli  z a l e w a i g s i ę ,  i takowe drz ew o ni g dy  równe i g ła d k ie  być  
nie może.

C et-



C e tn a r ,  w a g a  tr z ym a ią c a  u nas żelaza funtów 160.
Chlustak, Szufelka  z  kródką r ą c z k ą , którą w dołe rudnym w o dę  

w y b i e r a j ą ,  albo iak m ó w i ć  z w y k l i  wychlustuią w k i b e l ,  aby ią na 
g ó rę  w y c i ą g n ę l i .

C ią g lic a ,  Z i e m i a  t ł u s t a ,  m a s n a , którą w  palcach można c ią g ną ć .  
J e ż e l i  c i ą g l i c a  w  dofach pokazuie  s i ę ,  i e ż e l i  kamienie  płaskie i nie 
o k r ą g ł a w e ,  na płask a nie na storc l eżą ce  okry wa , G ó r n i c y  maią nn_ 
d z i e i ę , że ruda ni ż e y  znay dui e  się. W i e d z i e ć  po tr ze ba ,  że ieże li  
c i ą g l i c a  kolory o d m i e n i a ,  to iest ieżel i  nayprzód pokaże się wiśn io­
w a ,  powtóre s i w a ,  potrzecie b i a ł a ,  lub ż ó ł t a w a ,  albo na wspak , ta­
ko w a  odmiana kolorów Górn ikom  pewną c z yn i  nadzie ię  , że rudy do­
biorą się.

C zelu ście , dziury  które  zostawuią m ię d zy  d a r n i ą ,  albo r a z a m i ,  
kt ór e m i  m ie l e r z  o k r y w a i ą ,  aby wiatr  w e w n ą t r z  w ch o d zi ł 1 i og ie ń pod­
żega?.

C zerp a k , dołek  w kamieniu  w y k u t y ,  albo w z i e m i  w y b r a n y ,  
w  który  woda w  dole pokazuiąca  się spływa ; pewna bowiem , że w 
k a ż d y m  dole p r zyg łęb sz ym  woda pokazuie s i ę ,  albo d e n n a ,  albo za-  

s k ó r n i a ,  aby  w ię c  robocie nie p r z e s z k a d z a ł a ,  czerpaki  robią ,  z n ich 
w od ę  leią w k i b l e ,  i na w ie r z c h  w yci ąga ią .

C zerw ien iec ,  Z i e m i a  c ie m n o - c z e r w o n a ,  mało albo cale nic ma- 
sności c z y l i  tłustości nie  maigea ; pomienioney z i e m i  ie że l i  warszta 
iest  gruba na łokci  6. albo sążni dwa , ie że l i  kolor ie y  odmienia  się, 
z  n ie y  G ó r n ic y  w n o s z ą ,  że  w  dole rudy nie masz.

Czopy 3 sztuki  że lazne  o g rą g łe  o d l a n e , albo odkute podług mo­
d e l u ,  te w  końce  w a ł u  wprawiaią , i  na nich w a ł  obraca się.

D.
Denna Wo Ja , która z  pod z i em i  prosto w górę  w y t r y s k u i e ,  ta­

k o w a  woda niekiedy  tak nagle  wytryskuie , że górnik  le dw ie  sa lwo­
w ać się może.  Pod Buskiem gdy Soli  szukaiąc  , d ó ł  c z y l i  szyb g ł ę ­
b oki  w y b i t o ,  dobrano się wody denney tak obfitey , że niety lko  cafy 
d ó ł  napełniła  ,  lecz przez  w ie r z c h  onegoż  -wypłynęła.

Dymarka , Domostwo w  którym dwa  są piece  i m iec hy  dwoiste .  
W  Piecu  iednym rudę topią , w drugim żelazo surow’e w y g r z e w a i ą  
f r y s z u i ą ,  i na szyny ciągną.  Piec  D y m a r k i  , w kt óry m  rude topią 
iest  podobny do p i e c ó w  będących u naszych K o w a l ó w .  Zaprawa osta­
tn ie g o  pieca  iest o k r ą g ł a ,  ma dyametru 3. ć w i e r c i  ł o k c i a ,  i ty le ż  
g ł ę b o k o ś c i  ; zaprawa iest  ca ły  piec.  D y m a r z e  nim rudę zaczną topić,
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piec w ew n ąt rz  g l iną  w y l e p i a i ą ,  blisko przez  24. godzin  w y g r z e w a i ą ,  
topiąc zaś rudę żużel  w dołek przypiecu b ę d ą c y ,  wypuszczaią.  M u r ,  
za  którym są m ie ch y,  iest zn a c z ni e  wysoki.

D y m a r z , Mays te r  w D y m a r c e  że lazo  z rudy wytapiaiący  ,  m i e ­
wa pod swoim dozorem dw óc h  pomocników.

D u l , że lazo twarde podobne do s t a l i , które w  D ym a rk a ch  w y ­
r a b i a j .  N a r z ę d z ia  które ostre być powinny dułem nakładaj’,}, z nie­
go  ostrza do nożów ,  g ło w n i e  do p a ł a s z ó w ,  lemiesze  i kroie do płu­
g ó w  r o b ią ,  albo nim nakładaią.

D usi , w y r a z  G ó r n ik ó w  oznac zaią cy  , iż w dole powietrza  sz ko ­
d l i w e g o ,  ż y c i e  o d b i e r a i ą c e g o , tak w ie l e  zebrało s i ę ,  żeby  p ra w dz i­
w i e  ż y c i e  stracić musieli  , gdyby w nim znaydować się byli  przymusze­
ni. W ia d o m o  iest z F i z y k i ,  i ż  oprócz  powietrza pospolitego i zdro­
w e g o ,  iest i n n e ,  które ogień gasi,  ż y c i e  o d b i e r a ,  zapala się i t. d. 
w którek olwi ek  z w y l i c z o n y c h  Górn ik  wch od zi ,  czuie  ;  że mu coś oddech 
o d b i e r a ,  i niby go za gardło dławi  ; że zaś w powietrzu sz ko dl iw y m  
ogień bardzo prędko g a ś n i e ,  w ię c  ogniem G ó rn ic y  d o c h o d z ą ,  k iedy  
w  dole powietrza  sz ko dl iw e g o  w iele  zebrało  s i ę ,  b o ż e  w doły z ś w i a -  
t łem wpuszczaią się,  więc doszedłszy do pewney g łębokości ,  gdy  spostrze­
gą ,  że światło  g a ś n i e ,  daią znak aby ich  w y c i ą g n ię to ;  na w ie r z c h  
w y s z e d ł s z y ,  w d ó ł  wpuszczaią  w i e t r z n i k i ,  albo k a g a ń c e ,  o który ch  
niż e y  , z dołu iednego do dru gie go  daią przebitki  i i. d. aby sz kodl i ­
w e g o  pozbyl i  się p o w i e t r z a , i zdr owe aby wolno przechodzi ło.

D y sz a ,  rura że lazna w mie ch  drewniany albo skórzany w pra w io­
n a ,  którą wiatr  z miecha w piec  wiei e .

E.
E l z a ,  Ref a  albo raczey  obręcz  gruba z  żelaza u l a n a ,  maiąca 

dwa c z o py ;  przez  E lz ę  przechodzi  to p o r z ys ko ,  na którym młot iest 
osadzony.

E lzow e S iu p y , są cz ter y  słupy g r u b e ,  z drzewa iędrnego , twar­
dego w kostkę obrobione,  w podłuż w y g a r o w a n e , c z y l i  na wylot  w y ­
dłubane , takie słupy w przyciesi  są wpuszczone i u góry  zw ią za ne  w g a­
ry wpuszczaią poprzeczniki ,  na których czopy E lzy  wspieraią się. G d z i e ­
k o l w i e k  woda młot  podn osi ,  słupy E lzo w e  w id z ie ć  można.

F .

F a só w k a , Z i e m i a  j e ło w at a  t łusta,  którą w  dołach rudnych po­
m i ę d z y  ce m b r ów kę  w t y k a i ą , w p y c h a i ą ,  aby wodę zaskornią ,  c z y l i

K  z  boku
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z  boku w yc h odz ąc ą  zat rzy mać  , żeby  dołu nie za le wa ła  , i  robotni­
k ó w  nie  zatru dn iała;  w mieyscach niektórych , gd z ie  trudno o z ie mie  
ie łowatą  t łus tą ,  szpary między  ce mb ro w ką  mchem z a t y k a i ą , c z y l i  
pakuią.

Fins , rozrzedzenie  że laza s t opionego,  to i es t :  gdy  że lazo  iest 
r z a d k i e ,  i bardzo łatwo z pieca p ł y n i e ,  m ó w i ą ,  że  ma dosyć fiusu 
płynności .  Z  niektórey  rudy wytopione że lazo  iest gęste ssiadłe , ta ­
k o w e  że lazo  M a yst er  p ie cow y stara sią rozrzedzić  i uczy nić  p ły nn iey -  
szym , na ten koniec do rudy która gęste wyd aie  ż e l a z o ,  mięsza in­
ną daiącą zbyt  p ł y n n e ,  niek iedy  trzy gatunki  rudy wraz t o p i ,  aby 
surowiec m i a ł  płynność przyzwoitą  , gdy zas nie ma pod ręką rudy 
z b y t  p łynne wydaią ce y  ż e l a z o ,  na ów  czas do rudy wyd ai ą c e y  ż e la ­
z o  ssiadłe przydaie  kamienia  w a p i e n n e g o ,  bo doś w iad cze nie  u c z y ,  
ż e  ruda niety lko doskonaley top ni ei e ,  gdy do niey wapna dodadzą , 
a le  też żelazo stopione staie się rzadsze , c z y l i  fiusu z wapna nabiera.

F o la r z , robotnik który r u d ę ,  albo w ę gl e  z w o z i ;  g d y  do pieca  
p r z y w i e z i e  furę rudy albo kosz w ę g l i ,  Ekonom piecowy daie mu ce ­
c h ę  że lazną z cyfrą i n u m e r a m i ;  w sobotę i le Folarz takich cech 
p o k a ż e ,  za ty le  koszów w ę g l i ,  albo fur rudy płacę bierze .

F o r szt ,  bal gruby sosnowy albo dębowy.
Form a ,  dz iura  którą wia:r  z miechów w piec wpada ; a lbowiem 

u  pieców w i e l k i c h ,  D y m a re k  i F r y s z e r e k , w  m u r z e ,  za którym są 
m i e c h y ,  zostawuią dziurę  zewnątrz  o b s z er n ie y s z ą , w ew n ąt rz  s ï c z u -  

pleyszą  , w pomienioną dziurę wprawiaią  rurę m ied zianą.  T a k o w ą  
rurę naz yw ai ą  Forma.

Fryszerka , P iec  w którym surowiec w y g r z e w a i ą , przetapiaią i
ku ią .

F r y sze r z , Mays ter  który  żelazo surowe p r z e w a r z a ,  p rze ta pi a ,  
pod młot  p od d ai e ,  i z niego s z y n y ,  sztabiki  i t. d. c iągnie.

Fryszo?vanic, g d y  gęś albo łupkę w piec fryszerski  w ł o ż ą ,  w ę ­
g l a m i  o b s yp ią ,  na p r z e c i w  wiatru trzymaią  , na ó w  czas rozgrzewa 
s i ę ,  topnieie  i w zaprawę s p ły w a ,  z  zaprawy ka w a łk i  w yi m ui ą  , pod 
młot  poddaią i kuią , to nazywaią  fryszowanie .

Fryzowane żelazo  ,  z o w ią  c ienkie  i d ł ug ie  p r ę t y ,  nie g ład ko  lecz  
doł ko w a to  wy c ią g n ię te  , przeto pręt żelaza fry z ow an e go  iest podobny 
do bi letu , który  w trąbkę zwin ięto  i w zą bki  pognieciono.  N a  ż e ­
l a z o  f ry z o w an e  odkładaią część surowcu w pośrzodku gęsi  znayduią-  
cą s i ę ,  ta k o w i  część  żelaza zowią O ław a , z ostatniego żelaza F r y -  
s z er z  robi małe ka w a łk i  zwan e M ucle  albo Szerblaty , takowe ka- 
w a i k i  rozgrza ne pod młot  bardzo szypko spadaiący poddaią.  Dotąd

w kra i u



w kraiu naszym że la z a  fry z ow an e go  dw ie  ty lko mamy F a b r y k i , ie-  
dnę w e  wsi  Jendrów  na le żgc ey  do Biskupstwa K r a k o w s k i e g o , drugę. 
w e  wsi d z i e d z i c z n e y  J W .  M i k o f a i a  M a ła c ho w s ki e g o  W d y  S i e ra d zk i e­
go  z w a n e y  W ęszosze.

G.

G ę ś , u pieców w i e l k i c h  że lazo  z rudy wytopione wypuszczaię  
w rów podobny do brózdy , w ypu szczone że lazo gdy  o s t y g n ie ,  robi 
się z nieg o sztuka troygraniasta długa  , zow ię  i 5 gęś.  R ó w  w k t ó ­
ry że lazo maię spuszczać,  w yd ręż ai ę  w piasku drobnym mokrym 3 zo-  
w ię  go K opyto; n a r z ę d z i e ,  którym kopyto robię , zowię  Zg rzebło . 
G ę ś  każdę  cechuię,  i na niey i le  waży  z n a c z ę ;  do cechowania  maię l ic z b y  
i .  2. 3. 4. aż do 10. wyrżnięte  wyp ukł o  na tabl iczkach drew nia iyc h c z w o ­
rograniastych , przeto zrobiwszy  K o p y to , desz cz ki  w e d ł u g  potrzeby 
składaię^ w piasek w c i s k a i ę , w ię c  w nim zostaię się znaki  l ic z b  
wyd rąż one ,  w te że lazo w p ły w a  , przeto na gęsi p o k a z u j  się l iczby  ; z w a ­
ż y w s z y  g ę ś ,  piszę na niey kredę białę i le cetnarów i funtów w aż y .

G ic h c ia r z ,  Robotn ik  przy  piecu w i e l k i m ,  który w weń z  g ó ry  
c z y l i  z s zyc h ty  w ę g l e  i rudę w e dl e  potrzeby sypie.

Ç ichta  albo Szychta , D z iu r a  c z y l i  gardziel  3 pod kominem nä 
dach pieca wyprowadzonym zna yd uię ca  s i ę ,  tę dz iury w piec w ę g l e  
i  rudę sypię.  T o ż  samo s łowo z n a c z y  piać obszerny blisko dziu ry  
na wierz ch u pieca b ę d ę c e y ,  na takowym placu zsypuię  rudę drobnę na 
Łupę , blisko rudy sypię kamień wapienny i w ę g l e  w wolwasach sta- 
wiaię .  N a  g ic h c ie  znayduie  się ruda iuż  pa lo na ,  iuż s u r o w a ,  nie­
kie d y  na g ic h c ie  k i l k a  rudy g at unk ów  na osobne kupy zsypuię , n i e ­
ki e d y  wraz  ie mięszaię.  S ło w o gic ht a  albo szychta niekiedy  zn a cz y  
pieca  zasypanie;  naprzykład g d y  w piec 10. razy wsypię w ę g l i ,  rudy 
i wapna , m ówi ę  iż iest dziesięta g ic h ta  albo szychta.

G rem pa,  ka w a łe k  s p i e k ł y ,  który  niekiedy  na wier zc hu  z i e m i ,  
niekiedy  w drugim sężniu pokazuie s i ę ,  takowe kaw ałk i  sę spiekłe 
nakszta łt  ż u ż l u ,  na nie trafiaięcy m n i e m a i ę ,  iż  rudy u kry tey  pewnym 
sę z n a k i e m ,  na tym atoli myl ić  się z w y k l i ,  bo G re m p a  nad ka m ie ­
niem także  wapiennym pokazuie się.

G rożkow atość ,  znac zy  chropowatość kamienia o k r ę g ła w e g o  ; k a ­
m ień  gro sz ko wat y  znaczy  kamień c h ro p ow a ty ,  ok r ę g ia w y  , którego 
gd y  w dole w ie l e  pokaże  s i ę , d ó ł  potrzeba opuścić ,  bo w nim rudy 

nie  masz.
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Grzyby w p ie c u , gdy ruda nie dobrze topnieie , boków pieca 
wewnętznych , a naybardziey boków .rosztu , chwyta s ię ,  na nim tęż e ie ,  
piec wewnytrz zwęża , owe więc sztuki rudy stężałey zowiy grzyby.

G nAchty , sztuki różney wi elk ośc i ,  z żelaza odlane, czyl i  różne 
w a g i ,  któremi waży że l a z o ,  albo surowe, albo kute ; G w icht  waży 
cały ce tna r ,  pół  cetnara,  czwarty część cetnara i  t. d. to iest : funtów 
1 6 0  , SO ,  4 0  ,  20 , 10  , 5 » 2 ’  , i .

Gwoździownica 3 żelazne narzędzie,  czyl i  kowadło u góry c ie n­
kie  i dziura we,  na którym Mayster cwiekarz robi bretnale , goncia-  
rze  , g ł o w a c z e ,  szkutniki i inne g w o ź d z i e ,  to iest: żelazo pod mło­
tami wyciygnięte  wkłada w g w o ź d z i o w n i c ę , a gdy miary d c y d z i e  , 
g wóżdż ucina^ przyłamuie , i g łówkę robi.

H.
Hai'da , ziemię czarno-siwawy nad soky znayduiycy się , w W i e ­

l i czce  i Ziemi Siedmiogrodzkiey zowiy Hałda ; gdy szyb biiyc na 
takowy ziemię natrafiy , spodziewaiy się, iż głębiey iest sol skalista.

H a rt , żelaza miętkiego, kuć daiycego się, twardym uczynienie.
Hartowanie , żelaza miętkiego i c iygłego przemienianie na twar­

de i kruche. Fryszerze nasi hartuiy żelazo surowe; mianowicie ko­
w a d ł a ,  rozpalaiyc ie w piecu fryszerskim , rozpalone polewaiyc w o ­
d y ,  w którey wiele soli rozpłynęło s i ę ,  rozpalenie i wody polewa­
nie kilka razy powtarzaiy , zaczem kowadło tak stwardnieie , że nie­
kiedy tpod młotem pękni e ,  inni innym sposobem hartuiy,  iako się po­
wiedziało w Nauce o gatunkach i szukaniu rudy żelazney.

Huta , Budynek w którym piec na topienie żelaza iest wymurowany.

I .
J a t a ,  Szopa prosta, dranicami czyl i  deskami dartemi z trzech 

stron obita,  albo K.ory drzewa okryta. T a k o w e  szopy przy samym 
dole stawiaiy,  w nie rudę zsypu iy , aby iey wilgoć nie sz kodz i ła ;  z 
J a t  przewoży rudę do Szopy blisko pieca będycey.

J d zie  piec 3 wyraz oznaczaiycy iż w piecu rudę topiy.

K .

Kafar  , Machina do bicia palów służyca wszystkim znaioma.
K aganiec , pęk słomy albo gałęzi  such ych ,  który górnicy rozpa­

l iwszy w d ó ł  w rzu ca iy ,  aby powietrze szkodliwe i duszyce wy pę dz i­
li.
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Ii. Po wiedzia łos ię  bowiem pod s łowem d u si, iż oprócz powietrza  zdro­
we go  iest inne z a p a l a r c e  się,  które świat ło  t ł u m i , ż y c i e  odbiera i t. 
d. zaczem gdy  w dole świat ło  gaśnie , wrzucaiy  w  weń kagańce , i  
tym sposobem powietrze  czyszczy .

K a n ty , boki drzewa ob ro bi o n e go ,  gdy  drzewo ma 4. boki g ła dk ie ,  
z o w ie  się wkostkę obrobione; obrabiaiyc iednak w ały  daig. im n ie ­
ki e d y  po bokow 24. albo 18. albo mniey  ; im które dr z e w o  ma w i ę ­
c e y  b o k ó w ,  tym iest okrygleysze .

K a rm y , zowiy  ka w a ły  r u d y ,  w k t ó ry c h  nie masz g l i n y  ani z i e ­
m i  , c z y l i  rudę kamienny z o w iy  karmy.

K iiu n ia  albo P e r lik ,  młot  niez byt  w i e l k i ,  maiycy  toporzysko 
k r ó d k i e ,  którym iuż  w dołach r u d n y c h ,  iuż przy piecach rudę roz- 
bi ia iy  ; Ki iania  zo w ie  się także  p i łk a  drewniana

K i b e l ,  statek d r e w n i a n y ,  podobny do wiadra albo k u b ł a ,  kt ó ­
rym wodę ze studni c iygny ; k i b lam i  c iygny rudę albo z dołu rudnego 
na w i e r z c h ,  albo z szopy na szychtę .  Ki b ló w  7. rachuiy na w ó z  ru­
dy  , a zaś na furę rachuie się k i b l ó w  n | ,  przeto w ó z  z n a c z y  mia­
rę trzym ai§ cy  7 .  k i b l ó w ,  a zaś fura znac zy  p o w ó z ,  który  11! .  k i ­
blów  rudy brać powinien.

K op yto, U  pieca w ie l k i e g o  z n a c zy  mieysce w piasku mokrym w y ­
d r ą ż o n e ,  w które z le w a  się że lazo z  pieca w yc ie ka iyc e  , c z y l i  m ie y ­
sce w którym gęś urabia s i ę ,  z ow iy  Kopyto.

K o r b a ,  Mach ina  robiąca miechami  w F r y s z e r c e ,  w którey dwa 
sy p i e c e ,  albo iak mó wiy  dwa  kucia .  T a k o w a  M a ch i n a  znayduie  się 
w Fryszerce nal eżycey  do Biskupstwa Krakowskiego w e  wsi B erezo-  
tva i w Starostwie Radoszyckim w Fryszerce z w an e y  M a ła c h ó w  , za- 
ło żo n ey  od J W .  Hyac: M a ła c h o w s k i e g o  Podkancb Koronnego.

K o sicia rz  ,  C h ł o p i e c  w Fryszerce  posługuiycy , ten w ę gl e  w o lw a -  
sami nosi z w ę g l a m i ,  gęś niemi  o b r z u c a ,  gdy  ogień zb yt  w i e l k i ,  
■wody go t ł u m i ,  ieżel i  potrzeba aby młot  b ił ,  stawidło podnosi i w o­
dę na koło młotowe puszcza.  Z  Kosiciarza,  który ustawicznie  u cz y  się 
og ie ń miarkować , i gęś należycie w y g r z e w a ć  , z czasem naylepszy b y ­
wa Mays ter  Fryszerz.

K o sze  , naczynia  z chróstu młodocianego u pl e c io n e ,  to iest : na 
dno robiy drabinę maiycy w yzn aczony długość i s z e r o k o ś ć ,  pomię­
d z y  szczeble  przeciygaiy  chrost młodociany,  zacz ym  maiy dno, w bokach 
dna wiercy  d z i u r y ,  w które wbiiaiy  kołki  tak w y s o k i e ,  iak g łę b o ­
ki  ma być  k o s z ,  międ zy  ko łk a m i  piety kosz,  iak więc z  chróstu 
płot  g r o d z y ,  u w ier zc h u  kosz okładaiy dębakami  młodocianemi i t rze­
ma prętami  że la z ne m i  rozpieraiy w g ó r z e ,  aby go folarz nie  z w ę ż a ł .

K  3 K rąg
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Krąg , obręcz  szeroka i gruba z żelaza surowego odl a na ,  którą 
opasuią , alb,o skrzynię w ktorey  iest kowadło  frys ze rski e ,  albo wał1, 
z  którego nogi  wyc ho dzą  i młot  podnoszą ; i e ż e l i  krąg leią na w a ł  młot  
podn osz ąc y,  daią w nim ty le  dziur  obszernych cz wo r og r an ia s ty ch  , 
i le  w weń nóg ma być  w praw ionych.

Króy , nacz yn ie  ż e l a zn e  u pługa przed lemieszem osadzone , któ­
re ż e  nayprzód z i em i ę  k r a i e ,  z o w ie  się k r ó y ,  takowe naczynie  w k u ­
źnic ach  robią.

Kow adło, żelazo  na Ictórym F r y s z e r z , albo K ow al  m ło to w y  s z y ­
ny  w y c i ą g a ,  na t y m ż e  ć w i e k a r z  robi ć w i e c z k i ,  Kowale  i Sz losarze  
że laz o  kuią.  i t. d.

Kowal młotowy t nazwisko pierw sz ego  C z e l a d n i k a  w Fr yszerce ,  
ten k a w a łk i  gęsi z pieca  w kl eszczac h w y i m u i e ,  pod młot  podkłada,  
i sz yn y c ią g ni e .

K ow alicha , K o w a l i c h a  zo w ie  się Kuz'nia m a ł a ,  w którey  K o w a ­
le z  że la za  c ią g łe g o  robią p o d k o w y ,  g w o ź d z i e ,  powozy k u i ą ,  c z y l i  
K u ź n i e  w  wsia ch i Miasta ch  znayduiące się , przy  Fabry kac h ż e l a ­
z a  z o w ią  K o w a l i c h a m i .

K r ze m ie n ico ,  K a m i e ń  podobny do o w e g o , z którego skałki  ro­
b i ą ,  w nim iest w ie l e  w a p n a ,  pod nim byw ai ą  obfite w o d y ,  za czem 
g d y  na ta kow y K a m ie ń g órn icy  natrafią,  d ó ł  opuszczaią , aby ich 
woda nie zatopiła.

K u r z  w ę g li3 zow ią  w ę g l e  drobniuchne,  albo proch na który wę­
g l e  są starte.

K u r za .c z , Mayster  w ę g l e  p a l ą c y ;  ten ie że l i  iest b i e g ł y  w swey 
s z t u c e ,  z mielerza  maią cego w sobie s iągów 36. w y d a i e  w ę g l i  ko­
szów 1 9 ;  w niektórych Fabrykach w y c i ą g a i ą  po n i m ,  aby wyrażoną 
w ę g l i  miarę w y d a w a ł ,  i podług w yd at ku płacę b i e r z e ,  to iest:  gdy  
m n i e y  w ę g l i  w y d a ,  proporcyonalnie odtrącaią mu od m i a r y , g d y  w i ę ­
c e y  w yd a  dopłacaią mu ; w innych fabrykach ta kowego regulamentu nie-  
za chowuią.

Kurzowanie , opsypowanie mielerza piaskem drobnym , albo z ku ­

rzem w ę g l i  zm ięszanym.

Ł.\

Ł a tr y , to samo znaczą  co sążnie,  w Fabry kac h Biskupstwa K ra ­
kow skiego Ł a tr  ma długości  ło kci  3. calów.  6.

Ł a w a , w Fryszerce  z o w ie  się blacha żelazna,  u trz ym ui ąca  skle­

pienie pieca.
Ł u p k a ,
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Ł u p k a ,  że laza  surowego s z t u k a ,  którą w D ym a rk a ch  odl ew aią .  

Ł u p k a  b yw a ok rą g ła w a  nakształt  bochenka chleba , w aż y  cetnar albo 
w ię c e y .

Ł y sa k 3 iest ruda że lazna twarda , nie maiçca  słbiu c zyl i  oś l i -  
złości  , którą dobra ruda m ie w a ć  z w y k ł a ,  ostatnia ruda podłe w yd a-  
ie ż e l a z o ,  przeto z inną potrzeba ią m ie s z a ć;  myl i  się więc  X. R a ­
c z y ń s k i ,  gdy  p i sz e ,  że G ó r n ic y  naylepszą rudę zow ią  Ł y s a k ,  bo 
p r ze c i w n i e  rozumieć  potrzeba.

M.
M ayster p iecow y , do niego nal eży  piec z a p r a w i a ć , doglądać  iak 

w  nim ruda t o p n i e i e , rudę p rzy zw oi c ie  m i e s z a ć ,  i naczynia że lazne  
odlewać.  W  K uźn ica ch  Biskupstwa Krako wsk iego Mays tr ów  maią kra­
jo w y c h  , w i n n y c h  C u d z o z i e m c ó w .  N a y w i ę k s z a  biegłość iVlaystra za­
sadza się na daniu zaprawy , i osadzeniu f o r m y ,  tey umieiętności  c z a ­
sem synom własnym nie p o w i e r z a ;  przyznać iednak p otrzeba,  że ta­
kow y umieiętność każdy  p r z e y m i e ,  ieże li  opisanie różnych p i e c ó w  
znayduiące  się w N a u ce o szukaniu i  gatunkach rudy pi lnie odczyta.

M ie d z ia n k a } Ruda m ie d z i a n a ;  G ó r n i c y  około K i e lc  rudę m i e ­
dzianą biorący uży waią  słowa miedzianka ; dawni ey  w tamtym m ie y -  
scu wie l e  miedzianki  w y d o b y w a n o ,  i Ko ścioł  Parafialny w "Tum linie , 
w  pobliskości g ór  m i e d z i a n y c h ,  Jerzy  Xżę  R a d z i w i ł ł 1 Ka rdy nał  i B i ­
skup Krakowski  e r y g o w a ł  w Rok u T499. na Fabryce  m i e d z i a n e y ,  z 
którey  co k w a r t a f ,  cetnar m ied zi  Proboszczowi  T u m l i ń s k i e m u  odda­
wać n a k a z a ł ,  gdy  w e r e k c y i  w spomnione^o Kościoła m o w i :  C o n c e -  
„  dimus præterea , &  cum Successoribus Nostris Reverendissimis E p i -  
„  scopis C  raco viens i bus 3 de mineris &  Off icinis Nostris Kielcensibus  
„ u n u m  centnarim æris percussi 8c f a c t i ,  in singula quatuor tem p or a ,  
„ e i d e m  Eccles iæ ac ejus Parocho No s  daturos s u b m i t t i m u s ;  w g ó ­
rach K ie l ie c ki c h  kopanie mied zia nk i  odnowione.

M ie le r z ,  Stos z drzewa nakształt  stogu p o r z ą d n i e ' u ł o ż o n y , z 
takowego drzew a w ę g l e  k u r z ą ;  M ielerz  układaią albo z s iedmiu dzi e-  
siąt dwóch ,  albo z trzydziestu sześciu si ą go w. Jeżel i  siągi  są suche 
i miary dobrey , ku rz acz  ( iako się powiedziało  ) z t rzydziestu  s z e ­
ściu s iągów , w y d a w a ć  powinien 19.  koszów w ę g l i ;  S i ąg i  z ra c h ow a ­
ne oddaią k u r z a c z o w i ,  ten w ięc  doglądać  p o w i n i e n ,  aby z w o ż ą c y  
je j na bok drzewa nie z r z u c a f , l e cz  na mieysce  , na któ rym m ie le r z  

ma  za kł ad ać  , z w oz i f .

Muclc 3
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M ucle  albo M u c e le ,  na z y w a ły  się kaw afk i  że laza kródkie i g ru -  
b a w e ,  które Fryszerz  z gęs i  w y r a b i a ,  i oneż pod wagą o d d ai e ,  albo 
robiącym lemiesze  i redl ice  s albo żelazo fryzowane ,, albo blachy i ł .  d.

M y d ia k , z n a c z y  prawie  to samo co m i ę k i s z ,  iest bowiem zie mi a  
p r zyb oc zna  r u d z i e ,  do niey  p o d o b n a ,  z  tym w szy st kim  nie iest ruda.

N .
N iecki albo T rey ta k ,  nacz yni e  d r e w n i a n e ,  którym rudę w piec 

sypi?.  '
N iedoyrzelec , nazwisko rudy nie  doyrzafey .

O .

O b iia k ,  drewno podobne do p a f k i , który m w  Fryszerce  kowale
i kosic iarze  obi ia ią  resztę gęsi , która od wyrobienia na szyny zo-  
s t a f a ,  takową resztę na zywaią  Amerszlak,  iest to część  zużelowara.

Odbiia ruda, w y r a z  z n a c z ą c y ,  i ż  w tey s tronie ,  naprzykład w 
Iewey , mało  rudy ukazuie  się , l e c z  w  prawą idzie.

O dciek , gęś  Ieiąc niekiedy  odlewaią  blachy do k o m i n ó w ,  albo 
inne pomnieysze  r z e c z y  , przeto od kopyta d o m i e y s c a  w którym sztu­
k ę  iaką odlać m a i ą ,  daią rowek,  ten zow ią  odciek.

O kno, w dole rudnym n a ż y w a  się m ie y s ce  ,  którym G ór n icy  w 
d ó f  spuszczaią s i ę ,  i którym rudę na w ie r z c h  wy c ią g a ią .

Oko form y , zn a cz y  koniec formy w  piec wchod ząc ey .
O ła w a , ż e l a z o ,  które  z srzodka gęsi  Fryszerze  wy ra b ia ią ,  tako­

w e  ż e la zo  iest n a y c i ą g l e y s z e ,  z niego robią rury do s t r z e l b y ,  blachy,
i  ć w i e c z k i  kuią , że la zo  fryzowane wyrabiaią .

Ostra ruda ,  która w i e l e ,  l e cz  kru chego daie żelaza.

P .
P erlik  toż samo co K ii  ani a , o którey  w y ż e y .
P i e c  idzie , zn a cz y  i ż  w piecu ruda topnieie ,  pr zeciwnie  s t o i  

p i e c ,  g d y  w nim ognia  nie m a s z ,  g dy  ruda nie  topnieie.
Pierzcbnia , narzędzie  że lazne  dł ug ie  , którym cieś le  grube dr ze w a 

w yd rą ż o ne  naw ylot  przebi iaią.  T a k o w e  narzędzie  robią na Fryszerkach.
P la skur , warszta rudy kamienney ; w dołach bowiem , w których 

rudy skaliste znayduią s i ę ,  rudy b yw ai ą  t r z y ,  albo cz ter y  warszty , 
te  G ó r n i c y  plaskurami  n a z y w a i ą . i

P  to czk a ,
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P fóczka  ,  mieys ce  w którym rudę maięcę  w i e l e  z i e m i  i piasku 
p f ó c z ę ,  to i es t :  w  koryto obszerne rudę s y p i ? , na nię p u s z c z a j  w o ­
dę  r y n n a m i ,  rudę ustawicznie m i ę s z a j ,  przeto z ie mi a  iako leksza  
z  wodę o dpł yw a , ruda zaś w kor yc ie  zostaie.

P og rod ki, w j z a n i e  z  drzewa przy mfynach , w którym sę k o f a , 
z foby  któremi  woda na kofa pfynie.  / t. d.

P olsk ie k u c ie , n a z y w a j  gdy  mfot fryszerski  iest osadzony rowno- 
legfo  ( p a r a l e l l e )  do wału k o f a ,  które  woda obraca;  przeto ramiona 
z wafu kofa w ychodząc e  mfot do góry  podnoszę,  a gdy  ramię z  pod 
toporzyska w y i d z i e  , mfot opada i żelazo kuie.  D a w n ie y  we wszyst­
k i c h  naszych Fabry kac h znaydowafo  się takowe kucie , le cz  że ra­
miona bardzo prędko p s u j  się, odrzucono ie , teraz toporzysko mfota 
do wafu kofa d a j  p i o no w o,  d z i e j  ie na dw ie  części n i e r ó w n e ,  b l i ­
sko końca kródszego d a j  E l z ę ,  na końcu dfuższym osadzaij  m f o t ,  
przeto nogi  z wafu  wyc ho dzą ce  koniec kródszy toporzyska na dóf  c i ­
snę , więc  mfot na drugim końcu będęcy podnosi s i ę ,  a gdy  koniec  
krodszy w yi dz ie  z pod nogi , mfot opada i w żelazo b i i e , takie kucie  zo­
w ie  się S zw a n c-ba m er, c z y l i  n iemieckie .  G d y b y  kto w iedney F ry -  
szerce pragnęf  mieć dwa k u c i a ,  na ó w  czas powinien dać iedno ku­
cie  p o ls k ie ,  a drugie  Szw anc-ham er, c z y l i  n i e m i e c k i e ,  bo n a d w a  ku­
cia niem ieckie  , w Fryszerce  miey sce  być  nie może.  T a k o w e  kucia  
znaydu j  się w Fryszerce  zwan ey  M ałachów .

Pomościana ,  most na z i e m i  le żę c y  nie na palach utrz ymu  j c y  się, 
to i e s t :  na mieyscach sapowatych u k ł a d a j  w poprzecz drogi  dr z e w a  
w miarę ś c i ę t e ,  na końcach s p a i a j  ie żerd ziam i  d f u g i e m i ,  że rdz ie  
p r z y b i i a j  dfugiemi  k o ł k a m i ,  i tym sposobem drogę czyn ię  twardę.

P on ury, most dany w u p u ś c i e ,  albo w p o g r o d k a c h ,  po kt ór y m  
woda s p f y w a , i gruntu a zatym upustu nie psuie.

P o ie r a k , kamień rzadki  , w ie l e  dziurek m aięcy  , albo piasek gru­
b y , w który woda wp fy wai ęc  g i n i e ;  że  w ię c  w nim woda g in ie ,  na­
zw an o  go pożerak.

P rzebitka  , G ó r n ic y  bioręc rudę w z iemi  gfęboko znayduięcę się, 
b i j  k i lk a  albo kilkanaście  d o ł ó w ,  od dofu iednego do dru gie go  w y ­
b i e r a j  rów albo loch p o d z i e m n y ,  aby z dofu iednego do dru gie go  mo­
g l i  p r z e c h o d z i ć ,  takowe lochy zo w ię  p r z e b i t k a m i ;  z i e m i ę  w p r z e ­
bi tkach s t ę p l u j ,  aby nie opadafa.

Przekłada z ie m ia ,  zn a cz y  iż w dole inie iest z ie m ia  iednego ga­
tunku ,  l e c z  że po piasku poka za f  się ie f  albo ę i ę g l i c a  3 albo k a m ie ń ,  
lub p r ze c iw ni e .

L P n c -
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Przekw ila się ziem ia , albo przekrzciw a, w y r a z  z n a c z ą c y ,  iż 
w  c i ę g l i c y , która z a z w y c z a y  rudę powinna p o p rz e d z a ć ,  albo też w 
mięk isk u , pokazuie się kolor od pow ierzchow neg o o d m i e n n y ,  ». p. 
g d y  w c ią g l i c y  siwey , prążki  wiszniowe w id z ie ć  sie daią.  G ó r n ic y  
m ó w ią  iż c iągl ica  p r z e k r z c i w a ;  odmiana koloru iest znakiem iż w 
dole ruda znayduie się.

R.
R a z ,  sztuka z iemi  mch em  lub traw;} ob ro sł e y ,  którą kurzacz  

m ielerz  powierzchu o b k ł a d a ,  aby ogień nie pali i ’ się p ł o m i e n i e m , 
l e c z  aby powoli  drzewo pr zen ika ł  i w w ę g i e l  odmieniał1.

Razoïvanie, M ie le r z a  darni;} obkładanie.
Robótki, kurzenie w ę g l i  proste , którego po wsiach kow ale  u ży -  

waią  ; iak  zaś kowale  po wsiach w ęgle  kurz;} wszystkim wiadomo. 
R o b ó t k i  zow ią  także  kur ze nie  w ę g l i  z d r z e w a ,  albo okr ągłego , albo 
na pofowę p r ze łu pa ne g o ,  które  kładą iedne na drugim na płask nie 
na storc , i darnią okry wsz y  palą.

R ó szt ,  wiąz ani e  d r e w n i a n e ,  które pod piec daią : wiadomo bo­
w ie m  , że piec ka żd y przy w odz ie  , a zatym na gru ncie  wi l g ot ny m  
stawiać  m u s z ą ,  więc  aby stał  g r u n t o w n ie ,  na z ie mi  z drzew a daią 
w i ą z a n i e p o d o b n e  do k r a t y ,  drzewo kostkowe grube przyn ay mnie y  
na calów 14. spaiaią 3 po międ zy  przedzia łami  wypro wsd zsią  mu-  
ry  z  k a m i e n i ,  które na wapno dobrze gnoione osadzaią , przeto w o­
da g d y b y  naybystrzeysza  kamieni  odnosić , a zatym pieca psować nie 

m oż e .
R ó s z t,  mieysce z  trzech stron wysoko na łokci  3. ob mu ro wa ne ,  

na którym rudę przepalaią , to iest : układai.j pomię dzy  murami  stos 
z  d r z e w a ,  i nań rudę s y p i ą ,  podpaliwszy  d r z e w o ,  ruda zwo lna roz­
g r z e w a  s i ę ,  w i l g o c i  i siarki po zbywa się.

Rószt w piecu w ielkim , znaczy  mieysce  nayobszernieysze  nad 

zaprawą.
Rósztować rudę ,  zna cz y  przepalać rudę drz ew em .
Ruda K arm iasta , z o w ie  się r u d a ,  która nie idz ie  c iągło , plasku- 

r a m i ,  l e cz  bywa w ka w a ła ch  w który ch  nie masz g l i ny  ani z i e m i .
Ruda obiazgowa , która w sztukach dł ug ic h  i szerokich znacznie  

rozciąga  się. Jeżel i  w iak ie y  gó rz e  rudy o b ła z g ow ey  iest bardzo 
w i e l e  , l e ż y  trzema w a r s z ta m i ,  albo ma trzy plaskury.  Górn icy  do­
bierając  się do rudy o b ła z g o w e y  , natrahaią na pierwszy  plaskur g r u ­
by  na trzy  c a l e ,  b y w a yiednak c i e ń s z y ,  pod pi erwszym plaskurem b y ­

wa
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wa warszta z i e m i  gruba na łoki eć  , pod nią znayduie  się rudy dru­
g i  plaskur , n ie kie dy  grub y na ćwier ć  ł o k c i a ,  pod drugim plaskurem 
iest z i e m i a ,  pod nią le zy  trzeci  p las ku r ,  n i e k i e d y . c z w a r ty  znaydu­
ie się. Z i e m i a  przekładaiąca plaskury iest tłusta l e p k a ,  zow ie  się 
ciąglica.

Ruda o str a , iest t a ,  która kruche że laz o  wyd aie .
Ruda rozparchowata, która żelazo plamiste i rozpadaiące się wydaie .
R udny, dozorca G ó r n ik ó w ,  ktorego o b ow ią z ki  są opisane kart: 6 1.

s.
S ią g i , stos drzewa dł ugi  i wysoki  na trzy ł o k c i e ,  szeroki na 5. 

ćw ierc i  łokcia.  S iągi  układaią z drzewa łupanego,  aby prędzey w y ­
schło. O d  urąbania siąga płaci  się po gr.- 15.  n iekiedy  w i ę c e y ,  aby 
ludzi  za chęcić .  S i ąg i  rąbią i układaią od Sty cznia  aż do L ip c a  , bo 
w lec ie  łatwo wysychaią.

Sów ka  ,  potaiemny odciek c z y l i  dziura , którą w D y m a r c e  w piecu 
r o b i ą ,  w tę dziurę  w p ły w a  ż e h z o ,  i napełnia ią ; D y m a r z  takowe 
z e la z o  na swóy profit z w y k ł 1 obracać. W  D ym a rk a ch  surowcu łatwa 
kradziesz  , po nieważ  pod iednym dachem i rudę topią i że lazo fryszuią.

Surow iec  , zowie  się że lazo,  które  z pieca bądz' w i e l k i e g o ,  bądz' 
dymarc zan ego  w y p ł y n ę ł o ,  pomienione że lazo iest kruche,  nie można 
z  niego nic  r o b ić ,  chyba że ie powtórnie  w y g r z e ią  i w Fryszerce  
w yc z y s z c z ą .

Skrzynia denna, znac zy  w stawie  naygłębsze mieysce  , to i e s t :  
przy  u p u ś c i e , którym zbytnia  woda upły w a , robią nay większą  g ł ę ­
bokość. W  Upuście  daią stawidła p o d w o y n e , to iest:  iedne w y ż e y  
dru gie  n i ż e y , przeto g d y  staw chcą s p u ś c i ć ,  stawidła n i ż s z e ,  albo 
iak mówią  denne w y i m u i ą ,  zatym woda wypł ywa .

S k rzy n ia ,  w Fryszerce  zna c z y  pień gruby w pośrzod w y d r ą ż o ­
n y ,  obręczami  o b i t y ,  w który kowadło  wprawiaią.  Sk r z y ni ę  w z i e -  
mię  wkopuią , aby na iednym mieyscu utrzymowrrla się.

Sioiow aty kamień , zow ią  ów  , który  ma flader regularny w po- 
p rze cz  i d ą c y ,  gdy  takowy kamień w d o l e , który  biią ,  pokaże się,  G ó r ­
nic y  maią n a d z i e i ę , że  ruda blisko znayduie się.

S m a r ,  tłustość do smarowania m ie c h ó w  , robią ią mieszaiąc tran 
z  o leiem starym.  N i e k t ó r z y  oszczędni  ło y  mięszaią z  m yd łem  rzad­
k i m  G d a ń s k i m ,  le cz  na tym sz k o d u i ą ,  bo m ie c h y  prędko psuią się ,  
poniew aż  na skleianiu pękaią.  Smarem zrobionym z tranu i oleiu sta­
rego m ie c h y  wysmarowane ,  rok ca ły  trwaią bez now ego smarowania.

L  z SmeU
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S m e lc e r z ,  u pieca w ie lk ie g o iest niby  p o d - m a y s t r z y , do niego 
n a l e ż y  dozierać  , aby G i c h c i a r z  w czasie rudy i w ę g l i  do pieca do­
d a w a ł ,  aby m ie c h y  równo d ę ł y ,  aby oko formy było  zawsz e  cz yste ,  
aby go żużel  nie z a t y k a ł ,  nie z m n i e y s z a ł ;  a g d y  spo st rze że ,  iż oko 
formy zmn ieyszone , powinien ie w yc b ę d oż y ć  , bo g d y b y  zupełnie  z a ­
tkało s i ę ,  w piecuby zamarzło.  U  każd eg o pieca w ie l k i e g o  dwóc h 
iest S m e lc e r zó w  , kt órzy  na przemian luzuią s i ę ,  bo ustawicznie  przy 
piecu icden znaydować się p o w in ie n ;  S m e l c e r z ,  przy niektórych p ie ­
cach na tydzień bierze zapłaty Z łf:  o ś m , p r z y  innych mniey.

S zn u rzy  c z y l i  u ty k a , w y r a z  o z n a c z a i ą c y ,  że ży ła  rudy w inna 
ni ż  przedtym stronę idzie.

Sp a d ł p iec  ,  wyraz  ozn'aczaigcy,  iż w tym wszczegulności  tygodniu 
piec w ie l ki  mniey  w y d a ł  surowcu niż w poprzedzaiącym.  Piec w i e l ­
k i  na nowey  zaprawie  do 10. tygodni  co raz to w ię c e y  żelaza w yd a ­
w ać  powinien,  następuiących czasów ieżeli  tyle i le w 10. tygodniu wy-  
daie , dobrze  i d z i e ,  gdy  mniey  wydaie  , z le  i d z i e ,  czy l i  spadł.

Spina ruda ,  to iest :  w górę idz ie ,  pod w ier zc h em  znayduie się.
Spodek , w górze  rudney znac zy  ostatni;} r u d ę ,  albo raczey osta­

tni plaskur r u d y ,  pod którym znayduie się z i e m i a  albo piasek.
Spodek ,  w  F ryszer ce  znaczy blachę grubą odlang,  na przeciw for­

m y  będącą , na niey  kładą g ę ś ,  po niey  wsuwaią ią w piec i w ę gl a ­
m i  obkładaią.

Sp od ek, u pieca w ie l k i e g o  kamień c i o s o w y ,  z którego daią dno 
za pr a w y ,  na spodku stoią kamienie poboczne zaprawę formuiąće.

Spust z e la z a ,  zna c z y  czas w którym z pieca w ie lk ie g o że lazo po­
trzeba w y p u s z c z a ć ,  bo g d y  materyi  stopioney tyle iest w zaprawie , iż 
ią pr awie  p r ze p e ł n i a ,  Sme lce rz  uwiadomia o tym Maystra p ie co w e­
g o  i E k o n o m a ,  kopyto na materyał  gotuie w piasku,  a ieżeli  iest coś 
do  lania  w g l in ę  albo p i as ek ,  Mayster  formuie mieysce na sztukę,  któ­
rą lać p ot r z e ba ,  od kopyta do mieysca sztuki robi odciek ; Podczas 
spustu zatykają  formę aby ogień c ó ż k o l w i e k  b y ł  mnieyszy.  G d y  ż e ­
l az o  w y p ł y n i e , zaprawę c z y s z c z ą ,  to iest ż uż el  i inne p r zy w ar y  z za­
p r aw y  drągami  ż e la z ne m i  wygarniaią.  C z a s y  spustów bywa ią  raz 
krodsze  drugi  raz d ł u ż s z e , we dł ug rudy g a t u n k u ,  wody miechami  ro- 
b i ą c e y  ob f i tośc i ,  i w ie l ko śc i  s z t u k i ,  którą maią odlać.

Stanąć p ie c e m ,  zn a cz y  wygasić  og ie ń w piecu w ie l k i m .  Stawa-  
ią  pi e ce m  g dy  albo wody koło m iechowe obracaiącey  b r a k n i e ,  albo 
g d y  zaprawa w yp a l i  s i ę ,  albo g dy  rudy i w ę g l i  nie dostarczaią , im 
pi ec  który dłuże y  idz ie  , tym wię k s z y  przynosi  po żytek.  Piec  Stą- 
porkowski  o m i lę  od Końskich znayduiący się,  s z e dł  tygodni  105,  to

iest  :



i e s t ,  dwa roki,  i  tydzień ieden , w tym p r zec ią gu w y d a ł  surowcu 
13 358 .  c e t n a r ó w ,  i funtów 50. Ża de n inny piec u nas tak dł ugo  
nie  szedł1, bo inne idą po 3 0 ,  albo 4 0 ,  albo 42.  tygodni:  P i e c e m  
n a y c z ę ś c i e y  w i e c i e  s tawać m u s z ą ,  bo dla suszy  n a ycz ęś ci ey  wody 
brakuie.

Statvidfa  , w upuście deski  grube w fugi  wpuszczone.
Stępia m a n ie ,  drzewa któremi z i e m i ę  w przebitkach w s p i e r a j ,  

aby nie opadała , i  przebitki  nic zawalała.
Stolec , grunt rzadki  umocniony ie łem i f as z y n a m i ,  aby pod w ie l-  

k i e m i  c iężarami  nie ustępował"; stolec  pod skrzynią kowadła zawsze  
daią , aby gdy  młot b iie w k o w a d ł o ,  w z ie mię  nie wchodziła.

Szpont-pale , zow ią  p a l e ,  z  których ieden w drugi  iesc wpuszczo­
ny na f u g i ,  aby woda pomię dzy  nie nie p rzechod zi ła .  Szpont-pa­
le  da ig przy upustach i w pogródkach.

S tę p y , w Ku źniach podobne są do o w y c h ,  w których kaszę ro­
b i ą ,  stupory maią okute  na k o ń c a c h ,  w stępach tłuką ż u ż e l ,  aby od 
niego o dł ącz yć  że lazo surowe.

S to r c e , kołow rót  którym z dołu rudę na w ier zc h  wyc iąga ią .
S z to ia , rów albo k a n a f ,  który  pod z ie mi ą  k o p i ą ,  aby nim w o ­

dy sprowadzić ,  w Górach srebrnych O lk u s k ic h  stara sztoła w id z ie ć  
się daie , le cz  tak iest zr u y n o w a n a ,  że za zdaniem P. Ferber , k tóre­
go N a yi a ś n i e ys z y  S T A N I S Ł A W  A U G U S T  z Kurlandyi  na k ród ki 
czas sprowadzi ł1,  mn ieyby kosztowało nowey b i c i e ,  niż starey popra­
wienie .

S zto ła  , znaczy  także  rów , który w piecu w ie lk im  pod zaprawą 
nakrzy ż  d a i ą ,  aby nim wi l go ć  ewaporowała .

S zw a n c-ha m er , w Fryszerce  zna c z y  młot  na przewagę i d ą c y , to 
i e s t :  na końcu iednym toporzyska iest młot  osadzony , blisko końca 
dru gie go  iest osadzona E l z a ,  koniec  drugi  toporzyska ramiona albo 
nogi wyc ho dzą ce  z w a ł u ,  który  woda o b r a c a ,  na dó ł  c i s n ą ,  z a c z y m  
g d y  ten koniec idz ie  na d ó ł ,  p ierwszy  idz i e  do góry  i młot po dn osi ,  
3 g d y  z pod nogi p ierwszy  koniec w y c h o d z i , młot opada i że laz o

4, kuie.  Szw a n c-h a m er ,  podobny iest dostęp y  u naszych rolników zn a y -  
duiącey  się.

Szyb  , d ó ł ,  który szukaiący  s o l i ,  albo w y d o b y w a ią c y  ią b i i ą ,  zo-  
w ią  s z y b ;  w S krzesła w ica ch  w K r a k o w s k i m ,  i w R ączkach  w S i e ­
r adzkim szyby solne bić z a c z ę t o ;  J W .  H ya cyn t  M ała chowski  Podk: 
Kor:  na żądanie J. K. iMci zw ied zi ł '  w Ro ku  terażnieyszym pomienio-  

ne  S z y b y  ; w R e l a c y i  Na yi a ś ni e ys z e m u  Panu podaney ,  obszernie w y ­
ł o ż y ł ,  c z e go  z  któreg o S z yb u  spodziewać się na leży .

L 3  S zy ch -
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S zy ch cia rz ,G ich c ia rz , robotnik,  który z góry  w ę gl e  Ni rudę'w piec 

sypie.
Szychta , mieysce na p i e c u , na którym rudę , któr.3 mai.} w piec 

w rzu cac  z s y p u i§ ,  w ę g l e  w wolwasach u s t a w i a i g , wapno składaig.  T o  
samo s łowo zna c z y  zasypanie pieca w ę g l a m i  rudg i wapnem , na przv-  
k ład g d y  S z y c h c i a r z  do pieca doda trzy  razy materyałow , mówi  że 
iest  t rzecia  szychta.  Spuszczaią że lazo po 8 ,  albo 10. s z y c h t a c h ,  
z n a c z y  , że  g d y  8 , albo 10. razy materyałow dodano, że lazo  w yp u sz c z o ­
no.  T o  samo s łowo z n a c z y  d z i u r ę ,  którą w piec rudę w ę g l e  i w a ­

pno sypig.
Szychtarka , most na palach idgcy od w ę g l a m i  do pieca w i e l k i e ­

g o  , takowy most iest nakryty d a c h e m ,  po bokach także tarcicami  obi­
ty  , po nim Sz yc h c ia rz  albo G i c h c i a r z  w ęgl e  na piec wozi .

T.
Tabella Tygodniowa , rachunek z  tygodnia  Panu lub Kommissa- 

rowi  nadesłany ; w T abelli wyraża się i le g ę s i ,  cetnarów i funtów 
surowcu zostaie s i ę ,  i le żelaza u k u t o ,  i le  go do którego składu ode­
s ła n o ,  a i le do lamusa z ł o ż o n o ;  tamże wyraża s i ę ,  i le  iest m ielerżow 
z ł o ż o n y c h ,  o b r a z o w a n y c h ,  w y k u r z o n y c h ;  i le  żelaza sprzedano ; kród- 
ko  m ó w ią c  , w T a b e l l i  ca łego tygodnia  robota porzgdnie iest zapisana ; 
podług T a b e l l ó w  rocznych i Inwentarza  F a b r y k i , sfuchaig rachunków 
Eko nom a i Pisarza. T a b e l l i  model  położony w y ż e y  karta 61 .

T a r a s, grunt  słaby umocniony drobny skr zeczyng , iefem prze­
s ypa ny ;  c z y l i  tamkę mały  zowig  taras.

T łu c z k a ,  M a ch i n a  którę  żużel  tłukg , aby że lazo  w nim znay-  
duigee się odciggngć , takowa machina ma trzy  stgpory u dołu o k u t e ,  
te spadaig w koryto , przez  które woda pły nie  ; w koryto sypig ż uż e l ,  
z a c z y m  srgpory kruszg go  , woda żużel  iako lekszy  od żelaza o dn os i ,  
że laz o  zaś blisko t łuc zki  zostaie się ,  które robotnik zbiera i w e d ł u g  
m iary  oddaie dozorcy Fabry ki .  W  roku można z ż uż lu  w yb ić  że la­
za około 200. c e t n a r ó w ,  co się przytrafia na Janowie,  karta 57. Ż e ­
lazo  od żuż lu  odłączone oddaig Frysz er zom ,  którzy  ie topig i na szyny 
w r a z  z innym wyc igg ai g .

T łu c z k a ,  naz ywa  się także  miot w i e l k i , którym rudę t łukg,  ta­
ko w y  t łucz kę  daig przy  w ie lk im  piecu,  aby rudę drobn§ miano pod rękg.

Toporzysko , drz ew o grube d ę b o w e ,  albo g r a b o w e ,  albo bukowe, 
na którym młot w i e l k i . który  żelazo k u i e ,  iest osadzony.  T o p o r z y ­

sko przez  E lz ę  przechodzi .
T ra -
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T r a f a k i ,  k a w a łk i  c ie nk ie  i kródkie  r u d y ,  albo do niey  podo­
bne ; g dy  ie w dole spostrzegą G ó r n i c y , tuszą sobie, i ż  rudę znaydą,  
przyznać iednak pot rz eba ,  że  nie  z aw sz e  tam ruda znayduie  się ,  g d z i e  
trafaki w i d z i e ć  się daią.

T r e y ta k , n i e c k a ,  albo opafka mała , którą rudę i wapno w piec 
w i e l k i  sy p i ą ,  b ierze rudy garcy  8. kwar:  i .  kwater:  i f .

U .
U ty k a , to samo znac zy  co Sznurzy.

W .

W a ł ,  n a z y w a j  śrzódek góry  długo c iągnący  się.
W a ł m iechow y, drz ew o grube porządnie obrobione , z k tórego no­

g i  w yc ho dzą  i miechami  robią. N a  w a f  m iec ho w y potrzeba dobie* 
rac drzewa g r u b e g o ,  l e cz  na m łotowy waf  dr z e w o daleko grubsze  być  
p o w i n n o ,  aby w a f  podnosząc m f o t , z mieysca swego nie wys kakiwał .

W ałow a z ie m ia , zo w ie  się o w a ,  która i. rzod kie m pagórka c z y l i  
wafu  dfugo c iąg nie  się i koloru nie  odmienia;  z a z w y c z a y  m iewa 
kolor c iemno w isz ni ow y , G ó rn ic y  postrzegłszy takową z i e m ię  , wno­
szę , iż pod nią rudy nie masz.

W  ar pa , udofu nazywa się z iemia  , którą z dołu na w ie r z c h  
w yr z u c o n o,  i która okofo niego czyn i  p a g u r e k , z którego nawet  w 
późnych czasach poznać  można , że tam kiedyś rudę albo brano , albo 
brać chciano.

W ietrzn ik  , worek dfugi  w ąz k i  naksztaft  kiszki  z płótna zrobio­
ny  , którym do dofu g łę bo kie go  św i e ż e  powietrze  wchodzi .

W ó z rudy, miara biorąca 7 . k ib lów.
W ierzch n ica  , ruda na którą nayprzód n a tr a f i a j  , z a zw y c za y  b yw a  

niedóyrzafa.
W ilk  w piecu-, n iekiedy  k a m i e n i e ,  z których daią zaprawę pę­

ka ią , więc  pomię dzy  szpary w p fy w a  ż e l a ż o ,  tężeie  i w ie l k a  bryfa z 
nieg o robi s i ę ,  albo też gdy  chędożąc zaprawę zostawią w niey  sztukę 
że laza  surowego s t ę ż a ł ą , spfywaiące z góry  one yż e  chwy ta  się i tęże­
i e ,  takowe sztuki  zowią  u nas w i lk ; gdyby  wi lka  z zaprawy w c z e ­
śnie nie w y d o b y t o ,  materya stężafa napełni łaby  ią c a f § , to g d y b y  
się przy trafiło , m ówi ą  i ż  zamarzło  w piecu.

W clw asy , opałki  z  chróstu wmiarę  u p l e c i o n e ,  któ rem i  w ę g l e ,  
albo w piec 3 albo w kosz sypią ,  p ierwsze  s§ w iększe,  dru gie  mnieysze .

W yn cin -
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Wyncinka w dole , nazywa się dziura albo iama, którą na boku 
wyrabiaią,  gdy rudę na bok idącą wybieraią ,  albo gdy do dofu pobo­
cznego przebiiaią się.

Wysoki spadek , znaczy ,  iż  grobla iest znacznie podniesiona i 
woda z znaczney wysokości na koło płynie ,  a zatym z większy dziel­
nością oneż poruszaj wiadomo bowi em, że dzielność wody iest iey 
massa multyplikowana przez prędkość,  aże prędkość równa się l i c z ­

bie początkowey wy sokośc i ,  więc im wysokość w ię k sz a ,  tym wody 
prędkość,  a zatym i dzielność większa.

S8 WYKŁAD NIEKTÓRYCH SŁOW KUZNIACKICH.

Zamarzło w p iecu , ieżeli  w zaprawie bardzo wiele  materyi s tę że ­
j e ,  to wyrażaią s łowem: w piecu zamarzło i  tężeie zaś materya gdy 
miechy słabo dmą , albo gdy oko formy z a le z ie ,  albo gdy ruda mało ma­
jąc flusu w kawałkach spada w zaprawę; gdy w piecu zamarzn ie,  
muszą nim stanąć, zaprawę od bić ,  naczym dziedzic pieca znaczny 
uszczerbek ponosi.

Zaprawa , mieysce w piecu nayniźsze , w które żelazo z rudy wy­
topione spływa , zaprawa w  naszych piecach bywa głęboka i szeroka 
na pół łokcia albo calów 12. długa na łokci 3- trzyma więc trzy sto­
py kubiczne , albo garcy 27. blisko ; u niektórych pieców zaprawę na- 
zywaią skrzynia ,  iest bowiem podobna do kosza we młynie.

Zaskórnia woda, która z boku wypływa.
Z ę d r a , drobne kawałeczki  że laz a,  które z pod pilnika odchodzą, 

albo od żelaza odłączaią s i ę ,  gdy ie młotem kuią.
Ż ło b y ,  zowią koryta albo rynny,  któremi woda płynie na koło.
Zroby , dawne d o ł y ,  w których kiedyś rudę brano.
Z u z e l , materya od żelaza odmienna, którą z pieca wyimuią,  i od- 

rzucaią ,  że w zuzlu wiele  cząstek żelaznych znayduie s ię ,  zaczem 
tłuką go w tłuczkach , płóczą i żelazo odbieraią. •

Zygadło albo rzygadło ,  pręt żelazny niezbyt  g r u b y ,  którym do 
prochu robią dziurę cz y l i  z a p a ł , gdy rudę strzelaią.

A R T Y -
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A R T Y K U Ł  VII.
Zbiór Pifiirzów o rzeczach Kopalnych.

Po n i e w a ż  w  czasach teraznieyszych wie lu  w  M i n e r al o g i i  smakować 
z a c z y n a ,  m n i e m a m ,  że im przysfugę  u c z y n i ę ,  gdy  A u t o r ó w ,  

kt ór z y  w tey materyi  p i sa l i ,  p r z y t o c z ? ,  s5 zas następui<jcy :
G e o r g i i  A e r ic o l æ  de re metal l ica  L i b r i  X I I .  Basileæ 1657.  fol.  
r « M l D i n i  de M e ta l l ic i s  L i b r i  I II .  N o r i m b e r g æ  1602. 410.

C æ s i i  M i n e r a l o g i a .  L u g d :  1636.  fol.
Ivönigi i  Reg num M ine ral e .  Basi leæ 1703« 4 t0*
L i n n é i  Systema Na tur æ.  H o lm iæ  17 66.  8vo.
M i n e r a l o g ie  de Bomare.  Paris 1762.  Svo.
W a l e r i i  Systema Mine ral og icu m.  Holmia:  1 7 72 .  Svo.
Mineralogie docimastjique par M .  Sage.  Paris 1772.  8/0.
G m e l i n s  M i n e r a l o g i e ,  N ü r b e r g  1 7 8 0 .  S v o .

Marb od æi  de lapidibus pretiosis Enchir idion 15 3 1 .  S v o .

__  j e  rremmarum lapidumque pretiosorum tormis. Colon:  1 5 3 9 . 8 vo .

Conrad'  Gesneri  de omni  rerum fossilium genere & c :  T i g u r i  1565.  s v o .
Boet i i  d e  B o o t  historia gemmarum 8c lapidum. L u g :  Bat: 1647.  8vo.

Joanis d e  L a e t  de gemm is  &  lapidibus Lib:  II. L ug :  Bat: 1647.  8vo. 
S w e d e n b o r g  P r i n c i p i a  rerum natural ium Dresdæ: 1734.  fol.

Idem de ferro,  ib idem.  Jest na polskie przełożony,  . zn ay du ie  się w  
N a u c e  o gatunkach rudy,  wyd ane y w W a r s z a w i e  1782.  4to. 

Idem d e C u p r o  &  Orichalco.  Dresdæ 17 3 4 .Î 0 I .
H e nc ke ls  P y r i t o l o g i e .  L e y p z i g  1 7 7 4 .  8vo.
Cartheusers m i n e r a l o g i s c h e  Abhand lung en,  Giessen 1 7 7 3 .  _ 

B ru c k m a n s  A b h a n d l u n g e n  von den edelsteinen. Br a u ns c hw ei g  1 7 7 3 - 

G e rb :  rd B eyt rä ge  zur  C h e m i e  &c:  B e r l i n _ i 7 7 3 . Svo.
Essai de Christa l lograpbie  par Rome de I. isle.  Paris 17 72 .  Svo.
W- roer von den äussern Kennzeichen der Fossil ien L e i p z i g  1 7 7 4 .  Svo.. 
T o r b .  Bergamni  Dissert: M eta l l ürg ica  de minerarum docimasia hum ida

Üpsal: 1780.  4to.
Bertrand Dict ion aire  des Fossi les,  la Haye  1763.
Dict ionaire  d’ Histoire N a tu r e l l e  par Va lm o n t  de Bomare.  Paris 1 7 7 5 - 4 t°- 
Musæum C al c co la r i .  Ve ro næ 1622.  fol.  _
A ld ro v àn di  Musæum M e t a l l i c u m .  Bononiæ 1648. .  fol.
Ind ex  F o s s i l i u m , quæ c o l l eg i t  Eques à Born: Prag: 1 7 72 .  Svo.

M  C.a~
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C a ta l o g u e  raisonné d ’ une C o l l e ct io n  choisie de M i n é r a u x  Jacq: Förster:  
Paris 1 7 6 9 .  1 7 7 2 .  8V0.

Descript ion d ’ une collection de M in é ra u x  par de R o m e  Delis le .  Paris 
1 7 7 3 .  8 vo.

D a nub ius  Pannonico M ys ic us  C o m i t :  Marsi l i  H a g æ & A m s t e r d :  17 26 .  fol. 
Baier i  Oryetographia  Norica:  No ri m :  175 8.  fol.
Ig:  von Born B r i f e e n  Ferber,  von  den Ungaris :  B e r k w e r k e n  Fran:  1 7 7 4 .  

Ferbers beschreibung der Q ue ck si l b e r - B e r g w e r k e .  B e r l in  1 7 7 4 .  Svo.  
At las  M in e r al og iq u e  de la France  Paris 1 7 7 5 .  fol.

C Oryct og rap hi e  von Darbyschire ]  N i  _  6
Ferbers< N a c hr ic h te n vo n Z w e y br :  8cc: B e rg w e r ke n  j

t. Abhandlungen über die G e b ü r g e d e r  Sachs: Lande.  L eip:  1 7 7 s .  
Journal contenant observations Mi neralogiques  par C o l l i n i .  M a n h  1 7 7 6 .  
Or p hæ i  G r æ c i  hym: de Lapidibus.  Leod:  15 7 6 .

Aristote l is  Opera  Dioscoridis Opera.
C .  Pl ini j  Secundi  Histor: mundi  L i b r i  X X X V I I .  V e r o n æ  1468.  
Bartholomeus A n g l i c u s  de Proprietatibus rerum.  N i r im :  1483. foi. 
Ferrandi  Imperat i  Historia Naturale .  Na p ol i  1599.  Ven:  1672.
A c t a  A c ad e m iæ  Cæs.  Natur æ Curiosorum.  Philosoph: Tr a ns a ct :  London.  
M e m o i r e s d e  l ’A c a d e m i e  Roy ale  de Paris &  de Berlin.
A b ha nd lu ng e n der Königl :  Schwedi:  Ac ad e m ie .  Hamburgisches M a ga z i n .  
Bernerisches  M a g a z i n  der  N a tu r e  kunst und Wissenschaften.
A c t a  A c a d e m i æ  Scientiarum Imperia lis  Petropolitanæ.
G m e l i n s  Rei se n durch Russland. Petersburg 1 7 7 1 .
Pal las Reisen durch versch:  Provinc:  des Ruschis-Reiches  Perter: 1 7 7 1 .  
G e o r g i i  Bemer ku nge n e i ner  Reise i m  Russischen Reiche.  1 7 72 .
Ferbers  Bri fe  aus Wels chl and  an den Ri t te r  von Bron. P rag :  17 7 3 .  
Ferbers Beytrage zu r  M ine ral ge sch ich te  von Böhmie:  Ber: 1 7 7 4 .  
Johann Phi l ipp  von Carosis  Königl :  Poln: Hauptmans und B e r g - D i r e -  

ctors reisen durchverschidenen Polnische  Prowinzen,  mineral ischen 
und ändern Inhalts I. T h .  mit Kupfer L e i p z i g .  1 7 8 1 .

G ab ri e l is  R zą cz yńs k i  S. J. Historia Natural is  R e g n i  Poloniæ M a g n i  D u ­
catus L i t va ni æ .  Sandomiriæ 1 7 2 1 .

X .  Kr zysztofa  Kluka Kanonika  Brzeskiego & c :  R z e c z y  K op aln yc h  T o ­
m y  II.  w W a r s z a w i e  17 82 .

J. C .  F ich te l  Be ytrag  zur  M ine ra lg ie sc h ic h te  von Sibe nbü rg en.  N ü r n ­
bergs 1780.  4to.

T o  dzie ło  bardzo u ż y t e c z n e ,  bo traktuie o Soli.
R E -
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A R T Y K U Ł . I . W ypisy z  H istoryków  K ra to w y ch , z  których
dowiadmcmy s i ę , g d zie  i  ia ki K ru szec znayduie się . karta 

Św iadectw a D ługosza , C ra ssi na , Stryikow s kiego _ tamże.  
Piaseckiego, Starow olskiego , Gwagni}ia , Z e ile ra  , C e l-  

iariusza , Froelicha , F a b riciu sza  , Connora -  _ 6. 7,
A R T :  11. P rzyw ileje  szukaiącym  K ru szców  nadane ,  i  Praw a  

onymże służące , z  których można w nieść , i ż  p rzed  Zyg­
muntem I .  w naszym K ra iu  m etale wytapiano , a późniey  
korzystanie z  nich D ziedzicom  gruntów  przyznano  _ 7 .

P rzyw iley  Zygmunta I . dany 1 5 1 7 .  M .ikołaiow i L a n c-  
korońskiemu _

A r ty k u ł Stefanow i podany, i od niego potwierdzony  _ 1 2 . 
Przyw iley  Stefana dany 1583.  F ir le io w i i innym  - tamże.  
D ekret Seymowy R. P. 1598.  wypadły w Spraw ie In sty .

■gatora Koronnego z  Possessoram i Dobr S zw oszow ice - 16.
Prawo Roku 1 7 7 6. naydokładniey ubeśpiecza korzysta­

nie z  Fabryk ich  Possessorom  _ _ _ _ _
W  Dobrach X ż ą t Biskupów  K rakow skich pierw ey n iż  

w  innych żelazo  wytapiać zaczęto  -  -  -  -  19 .  
P rzyw iley  Zygmunta H F  dany C a cci R. 1624.  _ 20 .
P rzyw iley  W ładysław a 1 F . nadany Serw allem u i D zib o-  
niem u w Roku  1633.  -  - -  -  _ _ 2 4 . 
U n iw ersa ł yana K a zim ierza  wydany 1658.  -  -  26. 
N A Y 1A S: S T A N I S Ł A W A  A Ü G U S T A  Reskrypt usta- 

naw iaiacy Kom m issya G órnicza wydany Roku  1782.  -  27 .  
A R T :  1 1 1 ' G A T U N K I  Ïïudy Kraioivey  -  -  -  -  31 .  
A R T :  I V .  L iczb a  Pieców  w ielk ich  <i _ Dymarek , ich  początek,

łvydatek żelaza  -  _ -  _ 44.

Tabella generalna Piecôiv i Dymarek -  -  -  45.
Piece Sucheniowskie - - - - - -  tamże.

P iece  Sam sonowskie -  51.
M  z  P ie c
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P ie c e  około K oń skich  -  _ -  -  -  -  5 4 * 

Cena że la za  -  -  -  -  -  - -  7 5 -
W y k ła d  K opersztychu Pieca na Antoninow ie  -  -  5 8- 
Porównanie wydatku P ieca  Antoninow skiego z  zagrani­

czn e nt i  -  -  -  -  -  -  “ “  ° ° -
Tabella tygodniotva _ -  -  -  -  -  6 u

Obowiązki Rudnego tamże..

Tahella Górniczna  _ _ -  “ " Ó2*
P iec  W iszniow ski ‘ -  62.'

A R T :  V. Zysk z  Fabryk żelaznych kr ai owych -  -  -  64.

Zysk na broni -  -  -  -  -  -  ~ ^ 5 *
Zysk na blasze białey - - - - - -  69.
Fabryki różne za łożon e być mogą -  -  -  ~ 70 .

A R T : V I. W ykład niektórych słów  kuźn iackich  -  -  tamże.,
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